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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższera postanowieniem z dnia 
18 stycznia b. r. radcy sądu krajowego w 
Lublanie, dr. Karolowi V i d i t z, z powodu 
przeniesienia go na własną prośbę w stały stan 
spoczynku, w uznaniu jego długoletniej, zna­
komitej działalności służbowej, nadać najmi- 
łośeiwiej tytuł i charakter radcy wyższego 
sądu krajowego z uwolnieniem od taksy.

Od dnia lOgo do 17go stycznia b. r. 
sprawdzono w kraju następujące choroby 
s tad n e :

Ś w i e r z b  u k o n i :  w Nowemsiole 
(pow. żółkiewski).

N o s a c i z n ę  u k o n i :  w Karnio- 
wie (pow. krakowski).

W powyższym okresie czasu wygasły 
następujące choroby stadne :

O s p a  o w c z a :  w Klebanówce (pow. 
zbarazki).

N o s a c i z n a  u k o n i :  w Iwanówee 
(pow. trembowelski).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17 stycznia 1887.

CZĘŚĆ NIEUEZĘDOWA
Lwów, 25 stycznia.

Wszystkie doniesienia z dni o- 
jtatnich zdają się potwierdzać, że ga- 
ainety, pragnąc jak najrychlejszego 
achylenia z porządku dziennego kwe- 
styi bułgarskiej i tera samem usu­
nięcia, niebezpieczeństwa zawikłań wo­
jennych, zgodziły sie na to aby ? 0 - 
żyć inicjatywę na V. Porte, która, 
jako państwo zwierzclnncze, powołaną 
jest w pierwszym rzędzie do zażegna­
nia przesilenia w Bułgaryi i Wscho­
dniej Rumelii, i której z mocy tra ­
ktatów przysługuje ingerencja w spra­
wach wewnętrznych tej drugiej pio 
Wincyi. Wszystkie dane zdają się ró­

wnież przemawiać za tern, że rząd tu­
recki zgodził się na przyjęcie tej in i­
cjatywy i że rozwinął energiczną 
działalność, aby w najbliższym czasie 
wywiazaó się z poruczonej mu misyi. 
Już przed kilku dniami W. Porta przy­
gotowała notę do regencyi, w której 
wezwała ją, aby złożyła swe funkeye 
w rece wielkich mocarstw i pozosta­
wiła" im zorganizowanie rządu prowi­
zorycznego. W ostatniej jednak chwili 
W .  Porta wstrzymała wysłanie tej 
noty pragnąc pierwej zaczekać na 
przyjazd delegatów i porozumieć się 
z nimi bliżej co do dalszego postępo­
wania w dwóch najważniejszych i naj­
trudniejszych punktach , mianowicie 
co do regencyi i wielkiego zgroma­
dzenia narodowego. Kwestye te już 
dla tego samego^ stanowią główną za­
porę w załatwieniu przesilenia, iż Ros- 
sya/nie chce uznać legalności ani re ­
gencyi, ani zgromadzenia narodowego, 
wszystkie ich czynności uważa za 
pozbawione wszelkiego znaczenia i 
wzbrania się ciągle i w sposób sta­
nowczy zatwierdzić każdego kandyda­
ta na tron bułgarski, któryby wyszedł 
z polecenia dotychczasowej regencyi 
i wyboru obecnej wielkiej Izby Ga­
binet petersburski, zarówno teraz jak 
po wypadkach wrześniowych, domaga 
•siftustąpienia regencyi, rekonstrukcyi 
jMstoinetu w duchu wzmocnienia go ży­
wiołami, znanemi z przyjaznych uczuć 
dla Itossyi i rozwiązania zgromadze­
nia narodowego, które wedle opinii 
decydujących kół petersburskich już 
dla tego samego nie jest legalnem, iż 
zasiadają w niein i głosują deputowa­
ni ze Wschodniej Rumelii", co nie da 
się pogolzić z postanowieniami tra ­
ktatu berlińskiego; otóż obecne zgro­
madzenie ma być zastąpione przez le­
galne, składające się wyłącznie z repre­
zentantów okręgów wyborczych księ­
stwa Bułgarskiego i taka dopiero Izba 
ma zadecydować w kwestyi wyboru

księcia. W Konstantynopolu uznają 
słuszność powyższych żądań, i p ra ­
gną przedewszystkiem nakłonić re­
gencję  do ustąpienia , po ozem" ma 
być powołany do steru rząd , złożony 
z przedstawicieli wszystkich stron­
nictw. Na Wys. Porcie przypuszczają, 
iż gdyby powiodło się myśl tę urze­
czywistnić, Rossya nie domagałaby 
się już absolutnie rozwiązania obec­
nego Zgromadzenia narodowego, lecz 
zadowoliłaby się wykluczeniem z nie­
go posłów rumelijskich, a skoroby to 
się stało, odstąpiłaby od kandydatury 
księcia Mingrelii, i przyzwoliła na 
wybór jednego z sympatyczniejszych 
dla Bułgarów książąt. Jak  donoszą 
z Konstantynopola, w akcyi tej mię­
dzy Turcyą, Rossyą i Bułgaryą, inne 
Mocarstwa nie mają żadnego udziału, 
pewnem jest jednak, iż użyczą wszel­
kiego poparcia krokom Wys. Porty, 
zmierzającym do uzyskania rossyjsko- 
bułgarskiego porozumienia. O rezulta­
cie zabiegów Wys. Porty dowiemy się 
niezawodnie niebawem, albowiem de­
legaci bułgarscy, z którymi rząd tu­
recki zamierza przeprowadzić " osta­
teczne rokowania, i którzy są podo­
bno zaopatrzeni w potrzebne ku temu 
pełnomocnictwa, znajdują się już 
w tej chwili niezawodnie w Konstan­
tynopolu. Gdy atoli z jednej strony 
zapewniają, iż w Sofii przeważą sta­
nowczo tendeneya porozumienia się 
z Wys. Portą w duchu jej propuzy- 
cyj, donoszą z in n e j , że decydujące 
sfery bułgarskie gotowe są w praw ­
dzie do ustępstw , lecz tylko w p e ­
wnych rozmiarach. Wedle depeszy 
pryw atnej, koła rządowe w Sofii nie 
przestają tem się zasłaniać , iż usta­
nowiona przez księcia Aleksandra re- 
geneya została zatwierdzoną przez 
Zgromadzenie narodow e, skutkiem 
czego może złożyć swą władzę tylko 
w ręce tego Zgromadzenia, któremu 
przysługiwałoby następnie prawo wy­

znaczenia innych członków rządu. 
Jest to błędne koło, z którego wyj­
ście byłoby niemożliwe, gdyby wład­
cy bułgarscy myśleli na seryo o od­
rzuceniu wszelkiego kompromisu. Na 
szczęście jednak nie brak poważnych 
symptomatów, że w Sofii poczynają 
trzeźwiej zapatrywać się na wypadki 
i nabierać przekonania, że nigdzie 
w Europie nie mogłaby Bułgarya 
liczyć na zachę tę , a tem mniej na 
poparcie, gdyby chciała trwać w bez­
względnym oporze.

Sejm krajowy.
18 Posiedzenie Sejmu krajowego z dnia 24 

stycznia 1887 
(Dokończenie.)

W dalszym ciągu obrad nad wnio • 
skiem komisyi szkolnej, w sprawie założe­
nia gimnazyum ruskiego w Przemyślu, ks. 
Adam S a p i e h a  prosi o odroczenie posie­
dzenia. 59 głosami przeciw 58 Izba odrzu­
ciła ten wniosek o odroczenie, i przystąpiła 
do dalszych obrad.

Sprawozdawca J. M. dr. S tanisław 
hr. T a r n o w s k i  przemawia przeciw rezo- 
lucyom, postawionym przez posła Bobrzyń- 
skiego. Mówca obstaje, ze stanowiska komi­
syi, przy wniosku III, który p. Bobrzyński 
uważał za niepotrzebny. Biedna ta komisya 
szkolna. Wczoraj uderzają na nią, mówiąc: 
„Tyś brała wzgląd tylko na sprawę poli­
tyczną". Dziś wołają przeciwnicy: „Nie, 
komisya patrzy jedynie na względy dydak­
tyczne. Nie panowie, komisya zdawała so­
bie sprawę z obydwu względów. Mówca 
przytacza powody, przemawiające za utwo­
rzeniem gimnazyuin ruskiego w Przemyślu, 
a przeciw klasom równoległym. Komisyi 
chodziło o prędsze, o dokładniejsze, o zu­
pełniejsze załatwienie sprawy. Mówca zwra­
ca się do ks. Kowalskiego, i upewnia go, 
że tak samo jak on myśli, i tak jak on 
spodziewa się. Mówca uprasza, iżby wnioski 
komisyi, a nie wniosek posła Bobrzyńskiego, 
zostały przyjęte; księdzu Kowalskiemu 
przypomina , że o ile wszelkie zło idzie 
szybko, to wszelkie dobro idzie zwolna i 
wśród ciężkiej walki. Sarn wniosek, i wido­
ki, jakie on w tej Izbie ma, sam sposób 
prowadzenia dyskusyi, wszystko to są do-

MARSZAŁKOWA

Przy żywym płomienni starannie u- 
frzymanego ognia, w zwartym kółku komin 
°bległszy, z animuszem wielkim rozmawiali 
goście pani Heleny***. Serbatę podawała 
jm sama pani domu, towarzyskiego napoju 
jleg° przyrządzania nie powierzając nigdy 
domowej służbie; mawiała ona, że sama 
°becność służącego w pokoju szkodliwy 
wpływ na doskonałość herbaty wywiera; to 
też, gdy już wszystko przyrządzone było i 
radycyjny kipiał samowar, znikał z hory- 

zontu kamerdyner i tylko na wyraźny od­
głos dzwonka w salonie się zjawiał. Jeśli 
zJskała na tem herbata, to stokroć jeszcze 
Więcej zyskała rozmowa , nie krępowana o- 
becnoscią ludzi , z natury wielce ciekawych 
a nie zawsze dla państwa życzliwych

Pani Helena twierdziła, że s y s te m  jej 
z czasem przyjęty zostanie wszedzie gdzie 
o swobodę rozmowy jeszcze dbajk; nie zna­
czy to wszakże bynajmniej , aby miał być 
przyjęty ogólnie, nie dużo bowiem dziś już 
ludzi o rozmowę stoi, dla prostej może przy- 
czyny, że mało kto dziś już rozmawiać umie. 
Bądź co bądź, nie przesądzając przyszłości, 
przy owym" kominku rozmawiano żywo.

— Nad brzegiem Bałtyku nie musi 
uziś być ciepło — ozwał się jeden z obc- 

~  kiedy w Warszawie cieszymy się 
h i stopniami niżej zera. Prezes kontent 

ędzie, gdy się raz do domu dostanie; byle 
sl§ tylko i d o s ta ł , bo tam drogi muszą być

nieprzebyte. Czy pani sądzi, że przyjedzie 
dzis jeszcze? r

. ~~ Byłby mnie uwiadomił w razie zmia­
ny; już tylko chwilkę cierpliwości, a ujrzy­
cie państwo oblicze jego.

— Może go Marszałkowa tak prędko 
puścić nie zechce; musi być bardzo nie­
szczęściem przygnębiona.

— Biedna Ludwinia ! — odrzekła pani 
domu — od trzech dni o nikim i o niczem 
tylko o niej myślę od rana do wieczora, i 
doprawdy, nie mogę sobie wyobrazić, czera 
będzie jej życie po stracie męża.

— Czyż doprawdy tak była w poży­
ciu małżeńskiem szczęśliwa ? — pytała ba- 
rouowa L au ra , jak cacko wyelegantowana, 
śliczna blondynka. — Wyznać pani muszę, 
że Marszałek wcale nie wyglądał na czło­
wieka, ziemskie rozkosze na około siebie roz­
siewającego, i nie wyobrażam sobie Eldora­
da z tym Herkulesem o twardem obliczu i
złowrogiena spojrzeniu. .

— To też zdaje mi się, że  ̂Ludwinia 
była zwłaszcza szczęśliwa sz zęseiem , któ­
re udzielała, czuła się ubóstwianą i H e r  
k u l e s o w i  t e  m u  o t w a r d e m  o b l i ­
c z u  i s p o j r z e n i u ,  nieodzownie do szczę­
ścia potrzebną. Dwóch istot ,* tak w jedną 
istotę spojonych, nigdzie w życiu mojem 
nie spotkałam : Korespondencye, czytanie, 
zwiedzanie gospodarstwa, fundowanie i u- 
rządzanie najrozmaitszych szkółek, szpita-

i VV’ l“af  c’ ochronek w miasteczkach i wio- 
s ac tego prawdziwie królewskiego ma­
ją u, wszystko to robiło sie we dwoje. Je ­
śli do kogo, to do nich stosować było mo­
żna w yrazy : „jedna dusza w dwóch cia­
łach .

Wszystko to tak dobrze dowodzić

może miłości ich wzajemnej — odrzekła na 
to baronowa — jak i tyranii Marszałka 
względem żony, i jeśli pani innych nie ma 
dowodów na poparcie teoryi swej o małżen- 
skietn szczęściu Marszałkowstwa, to mnie pa­
ni bynajmniej nie p rz e k o n a ła  jeszcze o bło­
giej egzysteneyi pani Ludwiki w Rajpolu

— To zależy — odezwał się młody 
książę Ireneusz — od sposobu, w jakim się 
szczęście po jm uje; są istoty, dla których 
szczytem i urzeczywistnieniem pomyślności 
jest, b y ć  k o c h a n a  In n i ,  wolą s a m i  
k o c h a ć .

—  B y ć  k o c h a n ą !  — Dobrze; niech 
i tak będzie, odparła żywo, bynajmniej w zda­
niu swojem nie zachwiana blondynka; ale 
pytam się w takim razie, jakież Marszałek 
tej swojej nieograniczonej, za wszystko s tar­
czyć mającej miłości, dawał żonie dowody. 
Czy wywożąc na kraniec świata, do zamku, 
wyglądającego na więzienie, z którego się 
idzie wprost na rusztowanie, albo wrzuco­
nym się jes t  do lochu w towarzystwie dzbanka 
wody i wiązki siana, żonę piękną, wesołą i 
o trzynaście lat od siebie młodszą? czy od­
rywając ją od krewnych, przyjaciół, wszel­
kich towarzyskich stosunków, do których 
była przywykła, by w szystkie jej zalety du­
szy i umysłu na własuą obrócić korzyść? 
Wszak wiadomą jest rzeczą, że Marszałek 
nawet wychowaniem ich jedynaczki nie do­
zwolił żonie się trudnić, w obawie, by mu 
czasem tych kilku godzin dziennie żoninej 
obecności nie zabrakło. Cóż mi pani na to 
wszystko odpowie?

— Nie przeczę — odrzekła nieco smęt­
nym głosem pani Helena, że Marszałek był 
może trochę absorbujący!

— C zyż tylko a b  8 or b u j  ą cy I mnie

się widzi, że można by inny, słuszniejszy 
zastosować do niego przymiotnik.

— Gdyby pani była widziała Mar­
szałka — tak jak ja  go widziałam, zalewa­
jącego się łzami, gdy doktor oświadczył był, 
że Ludwinia prawdopodobnie połogu nie 
przeżyje, to by pani zdanie odmieniła.

— Krokodyle także nad ofiarami swe- 
mi łzy ronią.

— Gdyby pani była słyszała, — mówiła 
dalej pani domu, nie zważając na przerwę, 
jak namiętnemi wyrazami miłości, literalnie 
ją z rąk śmierci wyrywał, a potem, gdy gro­
żące minęło już było niebezpieczeństwo, jak 
od rozumu odchodził z niepohamowanej sza­
lonej radości, to by pani nie wątpiła, że 
Ludwini na prawdziwem szczęściu nie zby­
wało.

— Niech pani pozwoli zrobić sobie 
uwagę — wtrącił na to pan Damazy, zwra­
cając się do "pani Heleny. — Nie można 
zaprzeczyć, że j a t  dotąd, baronowa pewną 
ma słuszność; wszystko bowiem, co nam 
pani dotąd o pożyciu mełżeńskiem Marszał­
kowstwa opo w ied z i a ł a ,  jednej tylko dowo­
dzi rzei-zy, mianowicie: że żona była przez 
męża k o c h a n a ;  ale czy była s z c z ę ś l i -  
w a, tego nam pani jeszcze nie dowiodła.

— Ale dlaczegóż jędno od drugiego 
odłączać ?

— Dla tego. że jak dobrze powiedział 
książę Ireneusz, być kochanym a samemu 
nie kochać, nie każdego w życiu zadowolić 
zdoła, a do tej chwili wiemy tylko, j(ik 
Marszałek żonę kochał, ale nam pani je ­
szcze powiedzieć nie raczyła, czy się Mar­
szałkowa taką samą, bezwarunkową miło­
ścią mężowi odwzajemniała?

— Nie powiedziała, i nie powiel —



wody zrobionego kroku naprzód; jabym 
z pewnością wolał, aby kroki były szybsze, 
a dlatego, żebym wolał, proszę o przyjęcie 
wniosków komisyi.

Pos. R o m a ń c z u k  prosi o zarządze­
nie imiennego głosowania, który to wnio­
sek został 30 głosami poparty.

Izba uchwala naprzód nad wnioskiem 
komisyi g ło  s o w a ć.

Za wnioskiem komisyi głosowali p p . ; 
Antoniewicz, Badeni Stanisław, Bereźnicki, 
Brykczyński, Chamiec, Czartoryski Jerzy, 
Czerkawski, Dzieduszycki Tadeusz, D/.iedu- 
szycki Wojciech, Fruehtman, Goldman, Haus- 
ner, Jędrzejowicz Edward , Kaczała, Kapri, 
Kaszewko, Kochanowski, Kowalski, Kozie- 
brodzki Władysław, L en ińsk i , Majer, Ma­
łecki , Mandyczewski , M azaraki, Meruno- 
wicz , Mroczkowski, Ohrymowicz , Pełesz, 
P i ł a t , P ław icki, Płaziński , Potocki Al­
fred , Rej , Romanowicz , Romańczuk, Rus- 
socki, Sapieha Władysław, Sembratowicz, 
Sieczyński, Skarszewski, Skrzyński. Sraa- 
rzew sk i, Solecki, Strasser, Szeptycki, Tar­
nowski Stanisław, Wasilewski, Waygart, 
Weigel, Wierzbicki, Zaleski, Zawadzki, Zbo­
rowski, Zoll

Przeciw wnioskowi komisyi głosowali 
p p . : Badeni Kazimierz, Badeni Władysław, 
Bobczyński, Bobrzyński, Borkowski, Chrza­
nowski, Czajkowski, Dembowski, Gniewosz, 
Gnoiński Jan, Gnoiński Wincenty, Golejew- 
ski, Gorajski, Górecki, Gross, Hoszard, J a n ­
ko, Jędrzejowicz Adam, Jędrzejowicz Stani­
sław, Klucki, Korytowski, Koziebrodzki Szczę­
sny, Kozłowski, Kuczkowski, Lassocki, Ło­
ziński , Łubieński, Madejski, Męciński, Mi­
chałowski, Mieroszowski, Mochnacki, Onysz­
kiewicz, Pietruski, Polanowski, Popiel, Po­
tocki Artur, Potocki Roman, Romer, Rozwa­
dowski Bolesław, Rozwadowski Tomisław, 
Rybicki, Sanguszko, Sawa, Scipio, Skałkow- 
ski, Słonecki, Struszkiewicz, Tarnowski Sta­
nisław, Torosiewicz, Weissman. Wernicki, 
Wereszczyński, Wodzicki, Wolański Mikołaj, 
Wolański Władysław, Wrotnowski, Zamoj­
ski, Żarski, Żywicki.

Wniosek komisyi upadł tedy, jak to 
już wczoraj donieśliśmy, 54 głosami prze­
ciw 60.

Następnie I z b a  u c h w a l a  następu­
jącą ustawę w 2 i 3 czytaniu. Ustawa z 
dnia....

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró­
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, postanawiam co 
następuje :

Art. I. Ustęp lit. a) Artykułu Y. usta­
wy z dnia 22 czerwca io67 nr. 13 Dz. u. 
p. o języku wykładowym w szkołach ludo­
wych i średnich Królestwa Galicyi i Lodo­
meryi z W. Ks. Krakowskiem zmienia się, 
i ma brzmieć jak następuje :

a) Język ruski pozostaje, jako wykła­
dowy dla nauki języka ruskiego, nadto w 
całem gimnazyum akademickiem we Lwo­
wie, i w klasach równoległych gimnazyum 
w Przemyślu, o ile one, w miarę udowod­
nionej potrzeby, z językiem wykładowym ru­
skim będą przyjęte.

Art, II. Wykonanie tej ustawy polecam 
Mojemu Ministrowi wyznań i oświaty.

Dalej uchwala Izba następującą rezo- 
lucyę do c. k. Rządu.

II. Wzywa się c. k. Rząd, ażeby z fundu­
szów państwa i w miarę udowodnionej po­
trzeby zakładał klasy równorzędne w gimna-

rzekła na to z tryumfem w głosie pani 
Laura — i jakżeby to powiedzieć mogła ? 
Sami to państwo, proszę, osądźcie: siedmna- 
stoletnia dziewczyna, wydana za pięćdziesię­
cioletniego starca....

Kilku z obecnych mężczyzn, do piąte­
go poczuwaiących się krzyżyka, skłoniło się 
tragicznie pięknej blondynce, lecz ona by­
najmniej tem nie zmięszana, z równą za­
wsze żywością dalej prawiła;

— Otóż, taka dziewczyna, za takiego 
wyszedłszy męża, może go szanować, może 
charakter jego i mnogie cnoty uwielbiać, 
może mu być dobrą, uległą, łagodną, wier­
ną żoną, ale żeby go miała kochać prawdzi­
wą miłością, temu nie wierzę i nigdy wie­
rzyć nie będę.

— Niech państwu, na poparcie mego 
zdania, jeden jeszcze podam dowód — rze­
kła pani domu — dowód, nie wypadający, 
co prawda, na korzyść łagodności charakte­
ru Marszałka, ale bądź co bądź. świadczą­
cy o ogromie jego małżeńskiej miłości. 
W chwili, w której się zdawało, że Ludwi­
ni przyjdzie urodzenie córeczki życiem przy­
płacić, Marszałek, blady jak trup, nachy­
liwszy się do mnie, szepnął głosem, które­
go w życiu mojem nie zapomnę, tyle w nim 
było rozpaczy: J e  ź l i  u mr z e . . .  t o  j a  
d z i e c k o  z a b i j ę .  Oto do jakiego sto­
pnia Ludwinia była kochaną.

— Boże Wszechmogący I — krzyknęła 
pani Laura — ależ to dziki człowiek, gor­
szy od lwa i tygrysa; ci przynajmniej mło­
dych swoich nie zabijają. Oby mnie Opatrz­
ność od takiej strzegła miłości!

(Ciąg dalszy nastąpi).

zyum w Przemyślu z językiem wykładowym 
ruskim.

Idzie następnie pod obrady rezolucya 
III do Wydziału krajowego następującej o- 
snowy:

III. Wzywa się Wydział krajowy, by 
zbadał i wys. Sejmowi na najbliższej sesyi 
zdał sprawę, czy i w których gimnazyach 
wschodniej części kraju i o ile zachodziłaby 
potrzeba zaprowadzenia klas równorzędnych 
z językiem wykładowym ruskim.

Przy rezolucyi tej p. Romańczuk ob­
jaśnia, że postawił ją dla dopełnienia for­
malności, przepisanej Artykułem YII u- 
■stawy szkolnej, aby zapytać Rad powiato­
wych o zdanie.

P. ks. A. S a p i e h a  zaznacza, że re­
zolucya III powinna być uchwaloną.

Izba rezolucyę I i i  do Wydziału kraj 
odrzuca.

P. H e n z  e 1, w sprawie formalnego t ra ­
ktowania, zabiera głos i stawia wnicsek u- 
suniecia sprawozdania lustracyjnego z po­
rządku dziennego

Członek Wydziału krajowego, dr. W e ­
r e s z c z y ń s k i  chce sprostować fakt. Mar­
szałek udziela mu jednak głosu, tylko co do 
formalnego traktowania. Dr. Wereszczyński 
zrzeka się w obec tego głosu.

P. St. J ę d r z e j o w i c z  prosi o posta­
wienie na porządku dziennym sprawozdania 
komisyi lustracyjnej.

P. dr. A n t o n i e w i c z  prosi usilnie 
o pozostawienie, sprawozdania komisyi lu- 
stracyi na porządku dziennym.

J. E. hr. L. W o d z i c k i  ze względu 
na bardzo ważne i liczne sprawy, zawarte 
w sprawozdaniu komisyi lustracyjnej, prosi 
jak na dziś o odroczenie tej sprawy. Na 
przyszłość zapowiada mówca odnośne wnio­
ski co do komisyi lustracyjnej. Zarazem 
prosi mówca dr. Wereszczyńskiego, aby od­
stąpił od zamiaru prostowania faktu.

P. C h r z a n o w s k i  oznajmia, że gdy­
by przyszło sprawozdanie komisyi lustra­
cyjnej, postawiłby wniosek nie przyjęcia go 
do wiadomości.

Marszałek zamyka posiedzenie o go­
dzinie 3ciej i :/a.

Posiedzenie wieczorne,

Sekretarz St. hr. Badeni odczytuje pi­
smo z Prezydyum Namiestnictwa, które ko­
munikuje Sejmowi telegram z Sokala, w któ­
rym Andrzej Hłuszka i Stefan Jarinuch, 
naczelnicy gminy Tyszyce, donoszą, że 
wszystko to, co podczas obrad nad budże­
tem szkolnym p. Leniński przytoczył o 
szkolnym inspektorze okręgowym, p. Spisie, 
jest nieprawdą, i że to protokolarnie oświad­
czyli w starostwie. Taki sam telegram nad­
szedł od tychże ludzi wprost do Marszałka.

Na wniosek pos. P o l  a n o w s ki e g o, 
dokumenta te będą umieszczono w protoko­
le posiedzenia, ponieważ zbijają potwarz, 
rzuconą na zasłużonego człowieka.

Pos. P o p i e l  zabiera głos w sprawie 
osobistej i użala się, że ostatnie uwagi, ja 
kie tu padły w tej wys. Izbie o sprawo­
zdaniu komisyi lustracyjnej, zmuszają go do 
prośby do JW. Marszałka o postawienie na 
porządku dziennym jutrzejszego posiedze­
nia sprawozdania komisyi lustracyjnej.

M a r s z a ł e k  oświadcza, żętego uczy­
nić nie może, ze względu na już zapadłą 
uchwałę Izby.

pos. C h r z a n  o w s k i ' oświadcza, że 
„te ostatnie uwagi11 były jego uwagami i 
dlatego czuje się zmuszonym do zapewnie­
nia, że w niezera nie chciał obrazić człon­
ków komisyi lustracyjnej.

Z porządku dziennego następuje sprawo­
zdanie komisyi administracyjnej z wniosku p. 
A b ra h a m o w ic z a , względem wydania ustawy, 
zaprowadzającej karty i certyfikaty myśliw­
skie. Sprawozdawca poseł Żywicki.

Pos. G n i e w o s z  wyraża życzenie, iżby 
w tej sprawie zwołać ankietę.

Izba uchwala: Sejm przekazuje wnio­
sek posła Abrahamowicza Wydziałowi k ra­
j o w c u  z poleceniem, aby na najbliższej 
sesyi sejmowej przedłożył projekt do usta­
wy o wprowadzeniu kart i certyfikatów my­
śliwskich, ile możności równocześnie z pro­
jektem do nowej ustawy łowieckiej.

Z kolei następuje sprawozdanie komi­
syi prawniczej z petycyi Wydziałów powia­
towych w Buczaczu, Czortkowio i Ilusiaty- 
nie, oraz kilkudziesięciu wyborców większej 
posiadłości o zmianę raiejca wyborów do 
Sejmu i Rady Państwa z kuryi wielkiej 
własności, tak, aby odbywały się wybory nie 
w Zaleszczykach ale w Czortkowie. Sprawo­
zdawca poseł Weigel.

Z powodu braku o d p o w i e d n i e g o  
k o m p l e t u ,  Marszałek usuwa ten punkt z 
porządku dzienneg '.

Z tego samego powodu usuwa Mar­
szałek z porządku dziennego sprawozdanie 
komisyi administrazyjm j o wniosku Wydzia­
łu krajowego w prz 1 miocie wpływu wolno­
ści dzielenia posiadło'' ' 'abularnych na wy­
bory do Sejmu.

Poczetn nas ptif wozdanie komi­
syi administracyjnej z jpizedłlżenia Wydzia­

łu krajowego o prośbie reprezentacyi gmi­
ny Słobody Rungurskiej, o wyłączenie z jej 
związku osady Ropa Rungurska i o utwo­
rzenie z tej ostatniej osobnej gminy. Spra­
wozdawca poseł Max.

Izba uchwala bez dyskusyi ustawę 
o wyłączenie osady Ropa rungurska ze 
związku gminy Słoboda rungurska, w po­
wiecie kołorayjskira, i utworzenie z tej osa­
dy gminy samoistnej.

Z kolei następuje sprawozdanie komi­
syi administracyjnej z przedłożenia Wy­
działu krajowego, o petycyi gminy miasta 
Jarosła wia , w przedmiocie uznania tamtej ■ 
szego szpitala miejskiego za powszechny i 
publiczny. Sprawozdawca poseł Romer.

Izba uchwala bez dyskusyi: Sprawo­
zdanie Wydziału krajowego o petycyi gmi­
ny miasta Jarosławia, w przedmiocie uzna­
nia tamecznego szpitala miejskiego za po­
wszechny i publiczny, zwraca się Wydzia­
łowi krajowemu z poleceniem, aby — za­
nim przedłoży Sejmowi wniosek o zapro­
wadzenie szpitala powszechnego w Jarosła­
wiu, przeprowadził z gminą rokowania 
w sprawne odstąpienia na rzecz przyszłego 
szpitala realności pod 1. 8, na Krakowskiem 
przedmieściu w Jarosławiu położonej, a 
własnością funduszu ubogich będącej.

Z kolei następuje sprawozdanie komi­
syi administracyjnej, w przedmiocie udzie­
lenia zezwolenia reprezentacyi powiatowej 
w Dąbrowic, na poręczenie lub zaciągnięcie 
pożyczki w kwocie 50.000 złr. — Sprawo­
zdawca pos. Adam Jędrzejowicz.

Izba uchwala bez dyskusyi ustawę, mo­
cą której reprezentacyi powiatowej w Dą­
browie zezwala się poręczyć, względnie za­
ciągnąć imieniem powiatu dąbrowskiego dla 
przymusowej spółki wodnej regulaeyi Nowe­
go Brnia pożyczkę w wysokości 50.000 złr.

Z kolei następuje sprawozdanie komi­
syi prawniczej, w sprawie wyłączenia okrę­
gu c. k. sądu powiatowego w Dubiecku z 
nowo utworzonego okręgu sądu obwodowe­
go w Sanoku, a pozostawienie go nadał 
w okręgu takiegoż sądu w Przemyślu. — 
Sprawozdawca pos. Żarski.

Izba uchwala bez dyskusyi: Sejm Kró­
lestwa Galicy i iLodomeryi z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem, w myśl ustawy z dnia 
23. kwietnia 1873 (nr. 6ż dz. u. p.) udzie­
la c. k. Rządowi opinię, iż pożytecznem 
jest i koniecznem dla dogodności mieszkań­
ców, aby okręg c. k. sądu powiatowego w 
Dubiecku nie był przydzielony do okręgu 
c. k. sądu kollegialnego w Sanoku, lecz po­
został nadal w okręgu c. k. sądu kollegiul- 
nego w Pzemyślu.

Na wniosek pos. Romanowicza, Izba 
celem obliczeńv-. posłów, potrzebnych do u- 
chwalenia ni' ordynacyi wyborczej, za­
rządziła imienne' odczytanie ka t a lo g u .  Było 
103 posłów. Regulamin przepisuje 111, a 
więc nie mogły przyjść pod rozprawy Izby 
zmiany ordynacyj wyborczych.

Pos. P o p i e l  czyni wniosek naglący, 
aby stawić na porządku dziennym sprawo­
zdanie komisyi l u s t r a c y j n e j ,  co do 
wszystkich departamentów Wydziału kraj., 
z w y ją tk ie m  d e p . II. Po tem, co się dziś 
mówiło o sprawozdaniu lustracyjnem, jest 
koniecznem wziąć pod uwagę to sprawo­
zdanie.

Pos. R o m a n o w i c z  sprzeciwia się 
temu wnioskowi z tego powodu, iż sądzi, że 
i dep. II  powinien być pod obrady podda­
ny, i sądzi, że całe sprawozdanie komisyi 
lustracyjnej należy postawić na porządku 
dziennym.

Pos. Popiel zgadza się z tem. Wnio­
sek pos. Popiela upadł. Atoli i sprawozda­
nie komisji lustracyjnej nie przyszło pod 
obrady.

Członek Wydziału krajowego dr. W e­
r e s z c z y ń s k i  oświadcza, iż referent ko­
misyi lustracyjnej oznajmił mu, iż końco­
wemu ustępowi o departamencie II  nadano 
znaczenie w stylizueyi takie, jakiego komi­
s ja  nadać mu uie zamierzała.

J. E. pan N a m i e s t n i k  odpowiada 
na interpelacyę pos. Żuk-Skarszewskiego co 
następuje:

Na posiedzeniu wysokiego ,Sejmu z 
dnia 21 bieżącego miesiąca, poseł Żuk-Skar- 
szewski i towarzysze podnieśli, w interpe- 
lacyi do komisarza rządowego sprawę zwło­
ki w odpisaniu podatku gruntowego dotknię­
tym w r. U 8u  klęską niezmiarki gminom 
i obszarom dworskim powiatów' Nowy Sącz, 
Grybów, Limanowa, Gorlice, Tarnów i Dą­
browa, zapytując komisarza rządowego, czy 
znane mu są te wypadki zwłoki i jakie 
przeszkody zachodzą w odpisaniu podatku 
z powyżej wskazanego powodu.

Na interpelacyę tę mam zaszczyt od­
powiedzieć, co następuje:

W roku 1880 zgłosiły: klęsk elemen­
tarnych przez gradobicie i powódź 959, a 
poszkodowań przez niezmiarkę 768 gmin, 
względnie obszarów dworskich.

W m jśl dekretu kancelaryi nadwor­
nej z dnia 6 listopada 1843 1. 15042, (dz. 
u. k. nr. 02 ex 1881), należy się opust po­
datkowy za klęski elementarne ex lego i 
przyznaje takowy krajowa Władza skarbowa 
we własnym zakresie, co zaś do poszkodowań

przez owady (do których niezmiarka się za­
licza), opust podatkowy za takowe nie mu­
si, lecz może być wyjątkowo dozwolonym, 
w’ którym to względzie decyzya zastrzeżo­
ną jest wysokiemu c. k. Ministerstwu skarbu.

W obec tej różnicy, tudzież w obec wyż 
wykazanych zgłoszeń, musiały tedy być 
przede ws-ystkiem załatwiane operaty, we­
dle których opust podatkowy należy s ię ex 
lege, to jest za klęski elementarne, a to tem 
więcej, że od załatwienia tego zawisło tak ­
że poniekąd ocenienie operatów co do 
poszkodowania przez niezmiarkę. Częstokroć 
bowiem te same grunta, które uszkodzone 
zostały przez klęskę elementarną, były tak­
że nawiedzone przez niezmiarkę.

Dochodzenia lokalne tak klęsk ele­
mentarnych, jakoteż szkód przez niezmiar­
kę ukończono dopiero w sierpniu 1886, a 
odnośne operaty przedłożono c. k. krajowej 
Dyrekcyi skarbu, mianowicie co do klęsk 
elementarnych dopiero w wrześniu i pa­
ździerniku, zaś co do szkód przez niezmiar­
kę zrządzonych, dopiero w listopadzie i g ru ­
dniu 1S"G.

Wobec znacznej ilości i nadzwyczaj­
nej objętości operatów, zdołano doprowadzić 
do skutku wskazane w pierwszym rzędzie 
załatwienie operatów co do klęsk elemen­
tarnych dopiero z końcem grudnia, a wsku­
tek tego można było przystąpić do opraco­
wania operatów o szkodach, przez niezmiar­
kę zrządzonych, dopiero w bieżącym mie­
siącu. Opracowanie to, które poniekąd n a ­
wet większych jest rozmiarów, niż opraco­
wanie operatów o szkodach elementarnych, 
jest w toku, odbywa się bez przerwy, a 
skoro tylko ukończone zostanie, wyniki 
przedstawione będą Wysokiemu Minister­
stwu Skarbu do decyzyi.

Pos. hr. Go ł e j  e w s  ki  stawia wnio­
sek, aby wszystkie petyeye niezałatwione 
odesłać do Wydziału krajowego. Izba ten 
wniosek uchwala.

Pos. dr. Czerkawski, jako przewodni­
czący komisyi administracyjnej, usprawie­
dliwia komisyę administracyjną, dlaczego 
ona nie ukończyła prac o ustawie budowni- 
czej dla miast i miasteczek, i ustawę o sto­
sunkach służbowych, i wnosi odesłanie do 
Wydziału krajowego obydwu tych ustaw. 
Izba uchwala.

Porządek dzienny wyczerpany. Mar­
szałek zamyka posiedzenie o godz. 9 wie­
czór. Następne posiedzenie dziś o godzinie 
11 rano.

Sejmy krajowe.
W so b o tę , z o s t a ł y  z a m k n i ę t e  

s e j m y  G ó r n e j  A u s t r y i ,  S t y r y i  i 
K a r y n t y i  trzykrotnemi okrzykami na 
cześć N a j j. P a n a .

S e j m  c z e s k i  przeszedł bez dysku­
syi do rozpraw szczegółowych nad b u d ż e ­
t e m.  Obszerniejsza dyskusya wywiązała się 
nad rozdziałem : „szkoły", który preliminowa­
no w sumie 4,808.327 zł., przyczein odezwmły 
się głosy przeciw ośmioletniemu obowiązko­
wi szkolnemu, a za potrzebą zmienienia o- 
becnego systemu szkolnego w duchu decen­
tralizacji. Referent Mattusz oświadczył w 
końcowym przemówieniu, iż potrzebną jes t  
rzeczywiście obszerna reforma szkół ludo­
wych , które c ierpią , skutkiem zbyt daleko 
posuniętej eentralizacyi. Ustawa państwowa 
powinna ograniczyć się na określeniu zasad, 
a wykonanie ich należy pozostawić autono­
mii krajowej. Pozyeyę: „szkoły11 przyjęto. 
Dzisiaj dalszy ciąg rozpraw nad budżetem i 
drugie czytanie wniosku w sprawie urzą­
dzenia banku krajowego.

S e j m  d o l n o - a u s t r y a c k i  obrado­
wał w sobotę nad sprawą profesora gi- 
mnazyalnego, Polzera, który z powodu nie­
dozwolonej propagandy został przez p. Mi­
nistra oświaty pozbawiony posady nauczy­
cielskiej. Po oświadczeniu ze strony namiest­
nika P ossingera , iż Rząd pod żadnym wra- 
runkiera nie zgodzi się na reaktywowanie 
Polzera, sejm przyjął wniosek, domagający 
się pensyonowania tego n.uczyciela. Taki 
sam wniosek przyjęto w sprawie profesora 
gimnazjalnego Loegera, który zajmował się 
propagandą starokatolicyzmu. Na dzisiejszeru 
posiedzeniu sejmu dolno-aurtryackiego znaj­
duje się sprawozdanie komisyi o zmia­
nie krajowej ordynacyi wyborczej w Dolnej 
Austryi. Według wniosków komisyi, w gmi­
nach wiejskich mają być zap-owadzone wy­
bory bezpośrednie, a liczba posłów z Wie­
dnia powiększoną o dwóch. Tym sposobem 
liczba posłów do sejmu ma wynosić ogółem 
72 (zamiast 70).

S e j m  s t y r y j s k i  obradował d. 21 
b. m. nad sprawozdaniem specjalnej komi­
syi o wniosku Ausserera, wTjmierzonym prze­
ciw rozporządzeniu językowemu Minister­
stwa sprawiedliwości. Wśród rozpraw o- 
świadczył namiestnik, iż sprawa ta należy 
właściwie przed forum Rady państwa i wy­
raził ubolewanie, iż sejm zużywa tyle dro­
giego czasu na rozprawę nad wnioskiem, 
który w swych następstwach nie jes t  re- 
monstracyą. Namiestnik zaprzecył w końcu 
sejmowi prawa do krytyki pomienionego
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rozporządzenia ministeryalnego. Poseł Vo- 
8njak i ks, Aloizy Liechtenstein popierali 
wyrmtwnie wotum mniejszości. Sejm przy­
jął ostatecznie wniosek większości.

SPKAWY MONARCHII
(Z  szematyzrnu Izby panów.)

W czasie ery gabinetu hr. Taaffego, 
to jest od roku 1879, powołano do Izby 
panów 90 nowych członków, mianowicie 
80 dożywotnich, i 10 dz edzicznych. Cyfrą 
tą nie są objęci arcybiskupi i książęta bi­
skupi, którzy wedle ustaw zasadniczych już 
z samego tytułu wysokiej godności kościel­
nej mają prawo zasiadać w Izbie wyższej.

Dnia 25 września 1879 powołano 4 
dziedzicznych i 14 dożywotnich członków; 
między innymi w pierwszej kategoryi: hr. 
Baworowskiego; w drugiej zaś: hr. Cabogę 
i dr. Majera.

Dnia 18 stycznia 1881 r. mianowano 
12 dożywotnich członków, między tymi hr. 
Stadnickiego, dr. Szujskiego, hrabiego Jana 
Tarnowskiego i dr. Mikołaja Zyblikiewicza.

Dnia 21 listopada 1881 roku ukazały 
się nominacye 3 dziedzicznych i 1 1 doży­
wotnich członków, a w tej drugiej katego­
ryi znajdowali s ię : dr. Antoni Małecki, hr. 
Henryk Woflzicki.

Dnia 15 stycznia 1883 zamianowano 
5 nowych parów, między nimi p. Polanow- 
skiego.

Unia 18 grudnia 1883 dziennik urzę­
dowy ogłosił nominację księcia Jerzego 
Lobkowitza na dożywotniego członków Izby 
panów.

Dnia 11 stycznia 1884 weszło do Izby 
panów 2 dziedzicznych i 8 dożywotnich 
członków. Z Polaków został zamianowany 
dożywotnim członkiem hr. Koziebrodzki.

Dnia 19 września 1885 powołani zo­
stali w szaregu 14 członków na dożywo- 
tkich parów: hr. Krasicki, hr. Stanisław 
Tarnowski i Jan  Wierzbicki.

Dnia 7 listopada 1886 został miano­
wany dożywotnim członkiem Izby panów 
hr. Conrad.

Ostatnia wreszcie lista, ogłoszona przed 
kilkoma dniami, obejmuje 15 nazwisk, m ę- 
dzy temi p. Biberstein-Starowiejskiego.

W tyra samym mniej więcej czasie, 
od jesieni 1879 r." do czerwca 1886 r, pro­
tokoły Izby panów wykazują 67 zawiado­
mień o śmierci dożywotnich "członków tejże 
Izby. Cyfra powyższa nie obejmuje książąt 
kościoła i dziedzicznych członków. Na liścia 
zmarłych znajdują s ię : Napadiawicz , h r a ­
bia Laboga, baron Romaszkan , hr. Krasic- 
, , r* Szujski, hr. Wodzicki, hr. Koziebrodz- 

b s. Jabłonowski i hr. Baworowski.

Przepisy wykonawcze o organl- 
zap i pospolitego ruszenia

Ŵ uśnie w Dzienniku rozpo
0 nrPwniifL11* PrzePisy wykonawcze,
się Ł U  r u s “ “ i a '  d,'k' l ł

w i e n i f ^ S  Ł; “ wicra »g»tan postano- 
rna7pnift n j  Przeznaczeniu pospolitego 
ruszenia, o władzach i komendach pospoli­
tego ruszenia, o prawach, obowiązkach i od­
powiedzialności, wreszcie 0 kłusach wmku 
pospolitego ruszenia i powoływaniu pod broń 
Rozdział II traktuje o ewidencyi osób obo­
wiązanych do pospolitego ruszenia, (włao/nin 
z oficerami i_ urzędnikami wojsk^wymO i o 
współdziałaniu prowadzących metryki przy 
zestawieniu ewidencyi, o prowadzeniu ewi- 

eneyi (Sturmrollen) ze strony przełożo- 
gminnych, politycznych władz 
j  rPoracyj charakteru wojsko­

w o  ia. Rozdz,,.fł°Wr n  ° WyCh posPolitfig° ru '  tyczace - 111 Zftwiera przepisy do-
g° ruszenia°iIiwI1ila -0d- obowiazku PosPolite- 
tem ruszeniu W ^ H 1 ^  Ŝ rŻbjWpospoli'

■ ? lono sposoby o h J l i • lle IV wyszczegol-
1 ewentualnej zwict ŁlUla. stoPn i oficerskich 
ników wojskowych Potrzeby urzęd-
dzania wykazów obowi*-"1 sposoby sporzą- 
tego ruszenia oficerów i do pospoli-
wych znajdujących się lrzSduików wojsko- 
, pozasłużbowych“dale] prenl?116 .sP°,czyaku 1 
nych na stopnie w insty tucyj acyj osób cywil­
ni*, tudzież ich przydziel-m* • tg^ orusze'

Rozdział V mówi 0 ort™ ; ‘ ewidf a 7 ‘-
łów wojskowych pospolitego ruszenia0^  ka­
drach i o szczegołowem słiv»>„. ’ 
znaczeniu w celach wojennych " e T> p,riiej 
VI o stanowisku w pospolitem r u ^ m  f2' n  
stowarzyszeń, które mają charakter woisko 
wy i odznaki (milicye obywatelskie stowa­
rzyszenia strzeleckie, weterani i l u 
Rozd. VII i VIII mówią o ubraniu' ekwi- 
powaniu i uzbrojeniu, oraz o składach za­
pasów i t. p. —  Rozdział IX o z w o ł y w a ­
n i u  p o s p o l i t e g o  r u s z e n i a ,  0 zbiera­
n y  się i ustawieniu obowiązanych do po­
spolitego ruszenia. — Inne rozdziały tra- 
ktuią  o ćwiczeniach, zaprzysięganiu, o for­
macji oddziałów wojskowych pospolitego

ruszenia i ich rozdzielaniu, o dobiowolnem 
wstępowaniu do pospolitego ruszeniu, o o- 
bowiazku służby w pospolitem ruszeniu żan­
darmów, członków straży skarbowej i per- 
sonalu państwowej służby leśnej ; o urlopo­
waniu i rozwiązywaniu pospolitego ruszenia, 
wreszcie o wystawianiu dokumentów na do­
wód spełnienia obowiązku w pospolitem ru­
szeniu W części dodatkowej zamieszczono 
formularze list pospolitego ruszenia (Sturm- 
rollen) certyfikatów i t. d.

W sp ra w ie  u w o ln ie n ia  od s łu ż b y  w  
p o sp o lite m  ru sz e n iu  w y d an o  n a s tę p u ją c e  
p r z e p i s y  U w o ln ien ie  ta k ie  (od  c z y n n e g o  
p e łn ie n ia  s łu żb y ) m oże i p o w in n o  b y ć  u- 
d z ie lo n e  je szcze  w c z a s ie  p o k o ju  ty m  o b o ­
w ią z a n y m  do s łu żb y  w p o sp o h  e .n  ru s z e n iu , 
k tó rz y  w in te re s ie  s łu żb y  p u b lic z n e j są  n i e ­
z b ę d n i n a  sw y ch  s ta n o w isk a c h  s łu ż b o w y c h . 
S to s u n k i o so b iste  i fa m il ijn e  n ie  m o g ą  być 
m o ty w am i do u w o ln ie n ia  od s łu ż b y  w  p o sp o li-  
te in  ru sz e n iu , lecz m ogą s łu z y c  ty lk o ja k o  g o ­
d n e  u w z g lę d n ie n ia  w p o je d y n c z y c h  i s z c z e ­
g ó ln ie js z e j w agi w y p a d k a c h , a  to  c e le m  u- 
d z ie le n ia  osobom  in te re so w a n y m  k ró tk ie g o  
u rlo p u  O d p o w ied n io  te m u , p o d a n ia  o z w o l­
n i e n i e ‘p ow inny  w n o sić  n ie  osoby , o b o w ią ­
z a n e  do po sp o liteg o  ru s z e n ia ,  _ le cz  te  w ła ­
d za  lu b  in s ty tu c y e  k o m u n ik a c y jn e  (Verkehrs- 
anstalten), k tó re  w in te re s ie  s łu ż b y  p r a g n ą  
m m m a ć  n a  s ta n o w isk u  o d n o śn e g o  fu n k c y o - 
n a m i s m  W niosk i o u w o ln ie n ie  i sam o  u - 
w o ln ien ie  na leży  o g ra n ic z y ć  do ja k  n a j ­
m n ie js z y c h  ro zm ia ró w . Z w o ln ie n ie  od  s u- 
żbv  w po sp o litem  ru s z e n iu  m a  ty lk o  w a lo r  
czasow y  trw a  do k o ń ca  m a rc a  n a s tę p n e g o  
ro k u  i tra c i z u p e łn ie  sw o ją  m o c  s k u tk ie m  
w y stą p ie n ia  o d n o śn e j o soby  ze Saużby lu b  
in s ty tu c y i k o m u n ik a c y jn e j, n ie m n ie j  sk u ­
tk ie m  sp ecy a ln eg o  p is e m n e g o  p o w o ła n ia , o- 
p iew a ja ceg o  n a  n azw isk o  o b o w ią z a n e g o  do 
s łu żb y  w p o sp o lite m  ru s z e n iu , k tó re  to  p o ­
w o ła n ie  m oże n a s tą p ić  ty lk o  ze s t ro n y  k o ­
m e n d y  ob rony  k ra jo w e j, e w e n tu a ln ie  M in i­
s te r s tw a  obrony  k ra jo w e j.

Co sie  ty czy  o n c e ro w  p o sp o lite g o  r u ­
szen ia ,?  w y d an o  n a s tę p u ją c e  p rz e p isy  :

Z aopatryw anie  pospolitego ruszenia w
oficerów  odbyw a się  :

| .  P rzez  p o w o ły w a n ie  o fic e ro w , z o s ta ­
ją c y c h  w  s ta n ie  sp o c z y n k u , a m ia n o w ic ie
ty c h  z n m h  1

a) którzy po wysłużeniu 40 lat służby, 
a więc bez superarbitru, przeszli w stan
spoczynku;

b) i tych, którzy wprawdzie z przy­
czyny swej nieudolności do służby liniowej 
zostali przeniesieni w stan spoczynku, (w 
obronie krajowej w ewidencyi) jednakowoż 
uznani zostali za zdolnych do pełnienia służ­
by lokalnej i w pospolitem ruszeniu.

2. Przez powoływanie oficerów, zosta­
jących w stosunku pozasłużbowym.

3. Przez powoływanie takich urzędników 
wojskowych , zostających w stanie spo­
czynku,lub stosunku pozasłużbowym, którzy 
byli przedtem oficerami w czynnej służbie 
i w takim razie, jeżeli ci nie przekroczyli je ­
szcze 60 r. życia, są zdolni do służby i nie 
zostaną powołani do służby wojennej w a r ­
mii czynnej, w marynarce lub obronie kra 
jowej.

4. Przez powoływanie na oficerów o- 
sób stanu cywilnego, a mianowicie takich:

a) którzy byli przedtem oficerami 
a — nie dopuściwszy się żadnego czynu, 
uwłaczającego godności osobistej — po 
spełnieniu obowiązku służby wojskowej lub 
nie mając tego obowiązku, wystąpili byli z 
armii czynnej, marynarki, obrony krajowej 
lub żandarmeryi i stopień oficerski, uzyska- 
skany w służbie w armii czynnej, w mary­
narce, w obronie krajowej lub w żaudarme- 
ryi, lub w stanie spoczynku z prawem po­
bierania pensyi lub wreszcie w stosunku 
pozasłużbowym dobrowolnie złożyli i któ- 
rzy nie zostaną użyci do służby w jakimś 
innym rodzaju broni,

b) dawnych podoficerów z dobrą kwa­
lifikacją, którzy po spełnieniu obowiązku 
wojskowego zostali uwolnieni z armii czyn­
nej, z marynarki, z obrony krajowej lub 
żandarmeryi, a którzy co do wykształcenia 
i stanowiska społecznego odpowiadają wa­
runkom takiego przeznaczenia,

osób cywilnych, którzy na mocy 
swych stanowisk społecznych i przakouań 
swoich zażywają odpowiedniej powagi i za ­
ufania, a których zdolności daja w ogóle 
rękojmię, iż nabędą przymiotów niezbędnych 
każdemu oficerowi.

Obsadzenie posad audytorów i lekarzy 
odbywa się przez powoływanie do służby 
audytorów zostających r. stauie spoczynku 
lub w stosunku pozasłużbowym, a w miarę 
potrzeby i takich osób stanu cywilnego 
które po złożeniu cywilnego egzaminu sę ­
dziowskiego i p0 odbyciu praktyki przy ja 
kimś wojskowym (w obronie krajowej) s ą ­
dzie, złożyli przepisany dla nieczynnych ofice 
r< w słuzoy audytoryaluej egzaminsędziowski 
wojskowy i tym sposobem wykazali uzdolnienie 
do wykonywania obowiązków sędziego woi 
skowego; posady lekarzy zaś będą obsadza­
ne lekarzami wojskowymi zostającymi w 
stanie spoczynku i w stosunku pozasłużbo­
wym i 2) dyplomowanymi lekarzami 
stanu cywilnego.

Te osoby, które posiadały w armii 
czynnej lub w obronie krajowej stopień ofi­
cerski i wystąpiły po spełnieniu obowiązku 
służby wojskowej, mogą być przyjęte do 
ewidencyi obrony krajowej z przezna­
czeniem do służby w pospolitem ruszeniu 
wówczas, jeżeli się same do tego zgłoszą, 
jeżeli ich stanowisko społeczne, moralne i 
fizyczne własności odpowiadają przepisauym 
warunkom i jeżeli zajmowany dawniej sto­
pień oficerski zostanie przywróconym z łaski 
Monarchy. Ci aspiranci, którzy nie mieli 
sposobności do nabycia najniezbędniejszych 
wojskowych wiadomości, a chcą zostać ofi­
cerami pospolitego ruszenia, muszą, by od­
powiedzieć pierwszemu punktowi potrze­
bnych do takiej nominacyi warunków, prze­
być przepisany dla aspirantów oficerskich 
w nieczynnej obronie krajowej kurs na je 
duej ze szkół dla aspirantów oficerskich lub 
złożyć w jednej z takich szkół egzamin 
oficerski. Lwideueyę osób stanu cywilnego 
zanotowanych jako aspirantów na posady 
oficerskie w pospolitem ruszeniu prowadzą 
komendy obrony krajowej Osoby stanu cy­
wilnego, które pragną uzyskać stopień oifi- 
cerski dla pospolitego ruszenia w granicach 
organizacji tegoż, mają odnośne, wolne od 
opłaty stemplowej prośby wnieść do c. k. 
Starostwa, du którego są przynależni. Ofi­
cerów pospolitego ruszenia mianuje Monar­
cha na przedstawienie Ministra obrony kra- 
jowej w miarę potrzeby i w miarę zamie­
rzonego zestawienia korpusów i oddziałów 
pospolitego ruszenia

O m i l i c y i  o b y w a t e l s k i e j  i 
k o r p u s a c h  s t r z e l c ó w  mówi ustawa o 
pospolitem ruszeniu tak: Dla liczby oficerów 
i podoficerów w milicyi obywatelskiej i kor­
pusach strzelców, którzy zostali powołani 
do służby w posp. ruszeniu i dla wymiaru 
należytości odnośnych, są podstawą ogólne 
postanowienia o sztabie i kompaniach bata­
lionu pospolitego ruszenia, o ile w dotąd 
ważnych statutach nie są normowane wy­
raźnie jakieś odmienne liczby prezencyjne. 
Jeżeli milieya obywatelska i korpusy w ich 
składzie zostaną powołane do służby w po­
spolitem ruszeniu, to każdy z tych korpu­
sów ma, w miarę swej mocy tworzyć kom­
panie lub bataliony i to każdy korpus z o- 
sobna w swoim zakresie. Jeżeli jednę kom­
panią złoży się z więcej szeregów, (Ziige) 
lub jeden batalion z więcej kompanii, wów­
czas może być liczba szeregów a względnie 
kompanii i ich moc, rozmaitą.

Co się tyczy t o w a r z y s t w  w e t e r a ­
n ó w  w o j s k o w y c h  to spis tych człon­
ków, “którzy zostali wpisani na listę dobro­
wolnej służby zdrowia wojennej przez austr. 
Stowarzyszenie Czerwonego Krzyża lub Za­
kon Niemiecki, ma być przez zarządy o- 
dnośnyeh instytucyj przesłanym w miesiącu 
styczniu do Ministerstwa obrony krajowej, 
które zarządzi, o ile ci z nich, którzy obo­
wiązani są do służby w pospolitem rusze­
niu, mogą być przeznaczeni do służby w 
zakresie powyższych instytucyj.

Powoływanie obowiązany h do pospo­
litego ruszenia, do celów uzupełnienia a r ­
mii. odbywa się w takim razie, gdy prze­
znaczona rozerwą uzupełniająca nie wystar 
cza do utrzymania armii czynnej i mary­
narki na stopie wojennej lub gdy okaże 
się potrzeba postawienia obrony krajowej 
na wojennej stopie. Potrzebnego uzupełnie­
nia dostarcza pierwsze powołanie pospolite­
go ruszenia, zaczynając od najmłodszej kla­
sy wieku.

Co do umundurowania służących w 
pospolitem ruszeniu postanawia ustaw a:

O iIoby umundurowanie żołnierzy po­
spolitego ruszenia nie było z góry zabez- 
pieczoncm, używają podoficerowie pospolite­
go ruszenia i szeregowcy tegoż, także pod­
czas czynnej służby, swego zwykłego ubra­
niu i otrzymują za to wynagrodzenie w 
kwocie 10 ct. dziennie. W takim razie też 
otrzymują wszyscy dobrze zdaleka widzial­
ne, czarno-żółte i numerem batalionu, zao­
patrzone opaski ramienne, którą każdy w 
własnym interesie i interesie swych kole­
gów jako znamię uprawnienia do korzysta­
nia z dobrodziejwstw prawa międzynarodo­
wego winien nosić na lewem ramieniu tak, 
aby w nim można było zawsze łatwo roz­
poznać jednego z członków armii, stojącej 
pod opieką prawa międzynarodowego Sze­
regowcy pospolitego ruszenia będą w miarę 
możności zaopatrzeni w broń i przyrządy 
polowe. Każdy szeregowiec otrzyma „kartę 
legitymacyjną i należącą do niej puszkę 
mosiężną ze sznurem.“ Kartę legitymacyjną 
należy zawsze przechowywać starannie, tak. 
aby należący do pospolitego ruszenia mógł 
się zawsze wykazać, iż należy do armii, 
stojącej pod opieką prawa międzynarodowe­
go. Korpusy i oddziały pospolitego ruszenia 
będą uzbrojone w miarę możności karabi­
nami i amunieyą, zostającemi do rozporzą­
dzenia z dawniejszych czasów.

ze

Rzymu morzem do Konstantynopola. Co się
tyczy trzeciego członka deputacyi, Kołcze­
wa, to o ile można wnosić z dotychczaso­
wych doniesień, udał się on najpierw do 
Sefii, aby ze względu na propozycye, jakie 
ma poczynić delegatom W. Porta, zasięgnąć 
u regencyi szczegółowych instrukcyj. Po 
krótkim pobycie w Sofii, Kolczew miał po­
dążyć za swymi kolegami do stolicy turec­
kiej. Według depeszy jednak, jaką odebrał 
z Rzymu dziennik wiedeński Publ. Blatter, 
zdawałoby się, iż delegacya już w czasie 
pobytu w stolicy włoskiej otrzymała potrze­
bne instrukeye; w depeszy tej bowiem po­
wiedziano : „Delegowani bułgarscy otrzymali 
z Sofii od regencyi depeszę, upoważniającą 
ich do oświadczenia w Konstantynopolu, iż 
regeneya gotową jest ustąpić i zwołać no­
we zgromadzenie narodowe celem wyboru 
księcia, jeśli tylko otrzvma zapewnienie, że 
Rossya odstąpi od kandydatury ks. Mingre- 
lii, i że życzy sobie wyboru ks. Leuchten- 
berga, a względnie, że wybór ten zaapro­
buje. O konspiracyi z ks. Aleksandrem Bat- 
tenberskim nie może być mowy. ponieważ ks. 
Aleksander nie dał nigdy do zrozumienia, iż 
życzy sobie ponownego wyboru.

Od deputacyi bułgarskiej nadszedł w 
zeszły piątek do Sofii raport o przyjęciu jej 
w Rzymie. Hr. Robillant powoływał się kil­
kakrotnie na swe oświadczenie w Izbie, a 
kładł szczególny nacisk na to, że Włochy 
stać będą po stronie tych Mocarstw, które 
starać się będą o utrzymanie berlińskiego 
traktatu i zawarowanej nim niezawisłości i 
swobodnego rozwoju Bułgaryi. Pod tym 
względem Bułgarya liczyć może na ener­
giczne poparcie Włoch. Zalecał jednak jak 
największą ostrożność, aby uniknąć zbrojnej 
interwencyi któregobądź z obcych Mocarstw.

Telegrafują z Konstantynopola : W ko­
łach dyplomatycznych konstatują, iż zmiana 
postępowania Wys. Porty względem Bułga­
rów nie jest wcale wynikiem zmiany sto­
sunków między Turcyą i Russyą. Przeci­
wnie Wys. Porta działa w ścisłem porozu­
mieniu z Rossya. Gdy misya Gadbana-ba- 
szy , który miał dopomagać generałowi 
Kaulbarsowi, nie powiodła się , i gdy Ros­
sya nie widziała potrzeby podjęcia napo- 
wrót jakiejkolwiek akcyi, została akcya ta 
powierzoną Wys. Porcie. Ztąd pochodzi 
niezwykła energia i determinacya W. Porty, 
objawiająca się wysłaniem noty do Sofii, 
tudzież powołaniem Cankowa i deputacyi 
bułgarskiej do Konstantynopola. Turcya 
wykonywa w tej chwili to tylko, co po­
przednio ułożonem zostało z Rossya. Wielki 
wezyr odbywa codziennie konfereneye z po­
słem Nelidowem , a o przebiegu ich sułtan 
bywa niezwłocznie powiadomiouym. Wyso­
ka Porta jest przekonaną, że nie będzie 
wcale potrzeba zwoływać konferencji euro­
pejskiej. Gdy Wys. Porja, ułoży się z Buł­
garami, uwiadomi o treści zawartej umowy 
Mocarstwa, które dadzą poprostu swe przy­
zwolenie.

Według innej depeszy ze stolicy tu­
reckiej. Wys. Porta miała ułożyć ju żzC an -  
kowem program załatwienia kwestyi buł­
garskiej, który zostanie przedłożonym depu­
tacyi zaraz po jej przybyciu z Rzymu.

Podług informacyj dziennika Journal 
de Sf. Pctersboury , usiłow nia podjęte 
w celu złagodzenia przesilenia bułgarskiego, 
znalazły życzliwe przyjęcie w większej 
części rządów, które pragną utrzymać po­
kój. Dziennik ten spodziewa się, że pro­
gram rossyjski i kandydatura rossyjska 
znajdą powszechne uznanie, skoro tylko le­
galny stau w Bułgaryi zostanie przywróco­
ny. Jednakże Rossya nie ustąpi pod ża­
dnym warunkiem od swej stałej i wytrwa­
łej p' 1 i ty ki.

Depesza Ag. Hacasa z Londynu za­
pewnia, że na zaproszenie Rosyi wszystkie 
Mocarstwa zgodziły się przystąpić do wy­
miany swych zapatrywań w s p r a w i e b u ł -  
g a r s k i e j .  Jedynie Anglia robiła pewme 
zastrzeżenia co do porządku spraw, które 
mają przyjść pod rozbiór. Anglia chciałaby 
najpierw uregulować sprawę wyboru księcia, 
podczas gdy Rossya życzy sobie najpierw 
ustąpienia obecnego rządu bułgarskiego.

Agencya północna przesyła Sofii na­
stępujący telegram: Wszystkie ośra  ̂ pułków 
p i e c h o t y  b u ł g a r s k i  ej zostały zwie- 
kszone o jedna drużynę, a drużyna pionie­
rów została zamieniona na batalion pionie­
rów. Przedsięwzięte również zostały środki 
do zorganizowania rezerw i pospolitego ru­
szenia.0 Krążą pogłoski, że w Bułgaryi spo­
dziewać się" należy ważnych wypadków. 
Rząd zaciągnął pożyczkę 25 milionów na 6 
prc., amortyzującą się w ciągu 25ciu lat, 
a ubezpieczoną na kolejach bułgarskich.

,  Gazeta Lwowska" z dnia 25 stycznia 1887,

Wypadki bułgarskie.
Jak wiadomo z wcz -ej depeszy, 

c z ł o n k o w i e  d e p u t a -  i i * a ł g a r s k i e j  
Stoiłow i Greków, udali si w niedzielę z

K R O I I K A
=  Najjaśniejszy Pan raczy ł najm i-

łościw iej ud/.ielić z pryw atnej Swej szkatu ły  
gm inie  ew angielickiej (Jassendorf, w powiecie 
drohobyckim , na restauracyg  kościoła, zapomogi 
w kwocie 100 zł.
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zanotować w kronice światowej piękny bal, 
który się odbył w niedzielę dnia 23 w Prze­
myślu. Urządzający komitet dopiął podwójnego 
celu, bo bal udał się wybornie, a ubodzy otrzy­
mają kilkaset zł., tańczono ochoczo w 30 par 
do białego dnia pod energicznem i pełnem za 
pału kierownictwem Karola hr. Drohojowskiego 
W świetnym tym balu, godnym słynnych tra- 
dycyj zabaw, przechowujących się jeszcze w ca­
łej pełni w ziemi przemyskiej, wzięło udział 
całe prawie obywatelstwo z Sanockiego, Mości- 
skiego, ̂ Jarosławskiego, i Przemyskiego. Na bal 
przybyły rodziny: hr. Drohojowskich z Krukie- 
nic, Gizowskich, Irsayów, ks. Sapiehów, hr, 
Zamoyskich, Skrzyńskich, Balów, hr. Łubień­
skich, Dembowskich, Leszczyńskich, Augustyno 
wiczów, Trzecieskich, Zagórskich, Romerów, 
Wiśniewskich, ks. Lubomirskich z Miżyńca, 
Dworskich i t. d., i t. d

— Wystawa krajowa. W ubiegłą so­
botę odbyło się posiedzenie komitetu wyko­
nawczego wystawy krajowej, na którem uchwa­
lono urządzić oddział etnograficzny na wystawie. 
W tym celu uda się komitet do Rad powiato­
wych, aby przysłały po dwa okazy kompletne 
strojów włościańskich z każdej okolicy kraju. 
Do urządzenia tego oddziału wybrano osobny 
komitet, który składają pp.: hr. Z. Cieszkowski, 
hr. Włodzimierz Dzieduszycki, Zontak, hr. K. 
Przezdziecki, T. Ziemięcki, prof. Kopernicki, 
Piotr Umiński, Oskar Kolberg, dr. A. Baranie­
cki, W. Wdowiszewski i Karol Rogawski. — 
Następnie p. Zaremba zdał sprawę z dotych­
czasowego postępu w projektowaniu budynków, 
i zapewnił, że w granicach kosztorysu, przez 
komitet uchwalonego, budynki na wystawie wy­
konane być mogą, co naturalnie przyjął komitet 
z przyjemnością do wiadomości. Rozbierał też 
komitet pisma trzech Ministrów: handlu, oświaty 
i rolnictwa, żądające wyjaśnień, celem udzielenia 
subwencyi. Pokazało się, iż to wszystko, co 
Ministerstwa żądały i czego wymaga regulamin 
Ministerstwa handlu, przepisany dla wystaw, 
komitet już dopełnił. Dyrektor wystawy, dr. F 
Jakubowski, zakomunikował komitetowi pismo 
Rady miejskiej brzeżańskiej, która uchwaliła 
już i przesłała subwencyę.

— Zarząd funduszu stypeudyjnego  
Im. Kopernika w Brzeżanach, otrzymał dla 
biednych abiturientów brzeźańskiago gimnazyum 
od komitetu balu akademickiego kwotę 53 zł.
Za ten tak znaczny dar składa zarząd wszyst­
kim szanownym członkom komitetu, którzy 
urządzeniem balu zajęli się, najszczersze po 
dziękowanie.

— Losowanie posagów. Dnia 15 sty­
cznia 1887 r., odbyło się w zakładzie Sióstr 
Miłosierdzia, domu św. Kazimierza we Lwowie, 
losowanie posagu z iundacyi imienia Marcelego 
Suchodolskiego, przeznaczonej dla dziewcząt, zo­
stających na wychowaniu w zakładzie Sióstr 
Miłosierdzia. Los posagowy w kwocie 1.193 zł.
91 ct., wygrała Paulina Horwath, urodzona we 
Lwowie, dnia 38 czerwca 1874 r., z rodziców 
Alojzego i Teofili Horwathów, dziesiąta z rzędu, 
losujących 39.

—  l)o Rady powiatowej zbaraskiej 
przy wyborze uzupełniającym z grupy gmin 
wiejskich , wybrany został włościanin ze Stry- 
jówki, Mikołaj Buczak.

— Bal kostiumowy urządza towarzy­
stwo muzyczne im. Moniuszki w Kołomyi dnia 
13 lutego w sali kasyna resursy, a to na do 
chód szkoły muzycznej.

* Koncert na dochód czterech ochro 
nek miejskich odbędzie się nieodwołalnie w pią­
tek, 28 b. m., w sali ratuszowej o godzinie 7 
wieczór. W programie wezmą udział panna, 
Pysznik, artystka sceny naszej, p. Marya Sztengel, 
wyborna pianistka ze szkoły dyrektora Marka, 
śpiewaczka panna Patkiewicz (uczennica dyr. 
Marka a stypendystka Mierzwińskiego) 8-letnia 
Wandzia Likendorf (uczennica pani Markiewi-

niedyspozycyi p. Lespiura „Aida“. — Jutro 
„Męczennica", dramat d’Ennery i Tarbe. — 
W piątek: „Ach, ci mężczyźni!“

— Stan powietrza. Barometr idzie 
w górę. — Prognoza na dobę następującą od 
godziny 12 w południe 25 b. m., według spo­
strzeżeń stacyi c. k. szkoły politechnicznej: — 
Wiatr południowo-zachodni, średnia tempera­
tura dnia około —tj°C., niebo przeważnie czy­
ste, wilgoć powietrza mierna, pogodnie, jutro 
rano mgła możliwa.

Stan barometru zredukowany na poziom 
morza był dziś o 9 lano 787 m. m. Najniższa 
temperatura dziś nad ranem — 7,0°C.

=  O m orderstwie rozbójniczcm ,
popełnionem tu w sobotę, dochodzą nas nastę­
pujące szczegóły: Przed kilku miesiącami delo- 
żowano trzy domki mieszkalne realności pod 1. 
19 przy ulicy Kaźmierzowskiej, własność tutej­
szego kupca Madfesa, ponieważ urząd budowni­
czy miejski uznał, że przestarzałe sufity gro­
ziły zawaleniem. Miejski komisaryat zarządził 
wprawdzie, po wyprowadzeniu się tamtejszych 
lokatorów, zagwożdżenie drzwi wchodowych, 
lecz stróż tej realności, Józef Wiśniewski, liczący 
lat 23, bezżenny, notowany złodziej i włóczęga, 
któremu dalszy nadzór tejże właściciel poruczył, 
urządził sobie przystęp do wnętrza jednego 
z tych domków, mianowicie przez okno i prze­
bywał nadal w piwnicy opustoszałego domu, 
mimo, że takowa dla braku światła i drzwi 
nie była na mieszkanie urządzoną. W tym to 
lochu kilku innych także towarzyszy Wiśniew­
skiego, mianowicie Adam Trutino, zarobnik, 
liczący lat 19, Zygmunt Wagner, liczący lat 
18 i Otto Kiesliug, były kelner, liczący lat 18, 
miało bezpłatny przytułek. Nocowali oni tam 
tylko, gdyż jako włóczęgi, oprócz lichego na 
sobie odzienia, nic więcej nie posiadali, a sy­
piali na przegniłej słomie. — Dnia 22 
bież. m. przed godziną 5 nad wieczorem 
wspomniony Trutino zastał przed bramą wclio- 
dową tej jaskini swych trzech wyż wspomnia­
nych towarzyszy, którzy opowiedzieli mu, że 
wydarzyło się u nich wielkie nieszczęście, al­
bowiem jakiś obcy żyd, przyszedłszy do ich pi­
wnicy, zmarł tam nagle. Trutino zaciekawiony 
zeszedł z nimi do piwnicy, składającej się z 
dwóch oddziałów, i spostrzegł po zaświeceniu 
lampy w pierwszym oddzielę nagromadzonemi 
kamieniami przełożoną słomę, z pod której 
sterczały tylko bose nogi. Odsunąwszy słomę, 
obaczył trupa w koszuli tylko i w spodniach, 
głowa tegoż była nie do poznania, krwią zbro­
czona. Od towarzyszy dowiedział się Trutina, 
że przeszukali oni jego odzienie za pieniędzmi, 
poczem ukryli je na górze w kuchni, zaś w 
buty z trupa ubrał się Wagner. Na przedstawie­
nie Trutiny, że będzie z tego powodu bieda, 
gdy komisya przybędzie, p rzyn ie s iono  napowrót 
rzeczy z ukrycia i złożono je na trupie. Wnet 
sprowadzono komisyę policyjną, i komisarza 
miejskiego II dzielnicy z lekarzem miejskim

zwala tę akcyę na Wagnera. Wysławszy Kie-
slinga, by stanął przed wejściem do domu na 
czatach, przeszukali tamci dwaj następnie suknie 
zabitego, lecz znaleźli tyiko 30 i pół centa, po­
czem rozebrawszy go do koszuli, aby przeszu­
kać jeszcze starannie suknie, zaciągnęli Bwą 
ofiarę do pierwszej piwnicy, gdzie ją słomą na 
kryli. Przed przybyciem komisyi, udali się zło­
czyńcy do pobliskiego szynku, a Wiśuie.wski 
„zafuudawał" im ze zrabowanych 30 ct. po 
kieliszku wódki i po rogalku, kupił też sobie 
po drodze paczkę tytoniu i papierki, poczem wró­
cili na miejsce, aby oczekiwać przybycia zapo­
wiedzianej komisyi. Poii ya przeprowadziwszy 
te dochodzenia pod bezpośredniem kierownictwem 
dyrektora policyi, odstawiła już wczoraj zbro­
dniarzy do c. k. sądu krajowego karnego.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o
portmonecik z kwotą 14 zł. i z recepisem po­
cztowym na przesyłkę kwoty 850 zł. pod adre­
sem Tyszkowskiego, rządcy dóbr w Rawie; 
klamkę mosiężną masywną od drzwi kamie- 
nicznych, wartości 10 zł.; 12 szczotek no­
wych do butów, wartości 1 zł. 20 ct,; koł­
drę amarantową, wartości 9 zł., tytonie i cy­
gara i 20 łokci szyfonu, wartości 30 zł.; 
dwie powozowe latarnie, wartości 4 zł.; półtora 
sztuki białego płótna, wartości 17 zł.; pąsową 
kołdrę z prześcieradłem, wartości 3 zł. — Zgu­
biono zawiniątko, zawierające dwie pary okula­
rów, szal szamowy wełniany; funt białej ba­
wełny, łokieć atłasu, parę trzewiczków, szkar- 
petki, krótki kaftanik jedwabny, wartości 20

5-—  do 5-75, groch 6-—do 9*50, wyka 5—
1«:— i_

do 47*—i 
koniczyna

. _   y " j" *  "
do 6*—, rzepak n 9*25 do 9.35, lnianka —. 
do —!—, koniczyna czerwona 32-— An a?*— 
koniczyna biała 40 '— do 55*— 
szwedzka '— do —•—,

Wszystko za 100 kilo neto bez worka. 
Ch mi e l  od 5-— do 40*— zł za 58 ki* 

jo loco Lwów nominalnie.
Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco 

Lwów 23 65 do 24*05 zł.
Okowita na termina 
Usposobienia ożywione.

*— do zł
*

Wyborne gatunki jęczmienia, owsa, gro­
chu, wyki, koniczyn poszukiwane do siewn,
płacą wyżej notowania.

Wiedeń, 25 stycznia. (Telegram Ga 
nety Lwowskiej). Na wczorajszy targ bydła 
rzeźnego przypędzono ogółem 3269 sztuk 
bydła, pomiędzy temi 2300 opasowych i 969 
sztuk chudych. Z G a l i c y  i przypędzono 
2l>7 sztuk opasowych i 140 chudych. Z B u ­
k o w i n y  169 sztuk opasowych i 32 sztuk-  A
chudych wołów. Ogólny przypęd był o 67 
sztuk -■■■*■ - t x -mniejszy, niż zeszłego tygodnia. Z 
G a l i c y  i przypędzono o 342 sztuk mniej, 
niż w zeszłym tygodniu. Przebieg targu 
był bardzo ociężały. Ceny spadły przecię- 
ciowo o 1 złr. 50 cnt. zniżką jednak ty l ­
ko w części był dotknięty towar g a l i c y j ­
ski ,  gdyż nawet towar-  mniej przedni o-
siągnął zwyżkę 2 złr., a przy towarze śre-

 ....   1 dniej jakości utrzymały się ceny zeszłoty-zt., zastawniczą kartkę banku ruskiego, na ma- „0(j n jnwft Nic
i • _ i  A — J i ’S7.rnfl He a»TT/*io L --------------   O  7  I  ♦ -Jk-T. %/ “ W O Łł U  L) T

szynę do szycia, za 10 zł. zastawioną, notatkę g(/ clniowe Nie sprzedano ogółem 156 sztuk.___  i / i    < P ło  n nr, n ■ n, „ I ! „ i .oprawną w skórkową okładzinkę z kwotą 15 
zł., z kartą zniżonej jazdy koleją, ze Lwowa do 
Sambora, dla p. Szymona Radeckiego i kartką 
loteryjną. — Zakwestyonowano srebrny, kryty 
zegarek płaski, dawnego fasonu, z mosiężnym 
łańcuszkiem z wisiorkiem kształtu konika

dr. Łopackim, przybył też wydelegowany z są­
du kraj. kar. sędzia śiedczy, dr. Bieńczewski. 7 . , . . t   ___
Komisya skonstatowała, iż obcy ów żyd został “ r?8zt4 Pai*na Hading, grająea rolę tytułową, a 
zamordowany przez załamanie czaszki nad 1p.- atoril pierwszy raz widziałem, zdała mi się być

Z Paryża pisze do Czasu p. S. K.: 
Wczoraj w Theatre Frangais  było pierwsze 
przedstawienie najświeższej komedyi Dumasa 
Francillon , świetne pod względem składu pu­
bliczności, jak zwykle wszystkie pierwsze w tym 
teatrze przedstawienia. Powodzenie niesłychane, 
sukces od dawna niewidziany w Paryżu, zu­
pełnie zasłużony. Francillon jest od początku 
do końca rotowyin ogniem dowcipu i to naj­
lepszego rodzaju; komedyą w całem tego sło­
wa znaczeniu, sztuką, dla sztuki, bez ża­
dnej, mniej lub więcej ukrytej jakiejś nie­
zdrowej teoryi, słowem prawie arcydzieł­
kiem ze stanowiska fachowego. Interpretacya 
jest doskonałą, olśniewającą, ale nad wszystkiem 
góruje panna Bartet w idealnej, wdzięcznej 
błyszczącej roli tytułowej, w której złożyła do­
wód, że jej talent rośnie i n o w e  go tu j*  nieepo- 
d/.ianki. Słowem wieczór teatralny, jakich mało. 
Nie można tego samego powiedzić o Comtcsse 
Sarah  Ohneta w Gymnasc pomimo, iż efektów 
silnych, zapewniających kasowe powodzenie u- 
tworu tak w Paryżu, jak wszędzie, pełno tani.
n  i —

Płacono: g a l i c y j s k o - b u k o w i ń s k i e
woły opasowe po 50 do 54 zł., towar prze­
dni po 55 do 57 złr., wyjątkowo po 58 
złr., węgierskie po 48 do 55 z ł , towar 
przedni po 56 do 59 złr., wyjątkowo po 
60*50 zł.; z innych krajów po 52 do 58 zł., 
towar przedni po 59 do 62 zł., za cetnar 
metryczny towaru zabitego. Woły chude 
po 27 do 113 złr. za sztukę.

OSTATNIA POCZTA

zamordowany przez załamanie czaszki nad le 
wą skronią tępem narzędziem i że został obra­
bowany, a w toku dochodzeń poznano w niebo­
szczyku Fiszla Piiegeltauba, rodem z Oleszyc, 
żonatego, ojcaJ5ga dzieci, który rozpiwszy się porzu­
cił przed kilku miesiącami swą familię w Oleszy­
cach i włóczył się odtąd za zarobkiem po 
różuych miastach. Tymczasem aresztowała 
polieya wyżwspomnionych trzech rzezimiesz­
ków, a także Trutina, jako świadka, a znalazł­
szy na rękach trzech pierwszych świeże ślady 
krwi, pociągnęła tychże do odpowiedzialności. 
Z pieniędzy znaleziono przy Wiśniewskim tylko 
dziesięć centów. Obwinieni, badani do drugiej 
godziny w nocy, poczynili ostatecznie następu­
jące zeznania. Przed 14tu dniami mianowicie: 
8 b. m., nastręczył się wyż wspomniany Flie- 
geltaub na ulicy Józefowi Wiśniewskiemu, że

się być 
fagon Sarywyraźną dublurą, czy contrę 

Bernard.
W tutejszym świecie sportu o niczem in- 

nem nie mówią od kilku dni, jak o równie

Sejin k rujo wy.
X I X  Posiedzenie południowe z d. 25 stycznia.

Początek posiedzenia o godzinie l i t e j  
przed południem.

Przewodniczący: Marszałek krajowy, 
Jan hr. Tarnowski otwiera posiedzenie.

Ze strony c. k. Rządu J. PA pan Na­
miestnik.

Sekretarze: dr. St hrabin Badeni, St.
Jędrzejowicz, Leniński, ks. Władysław Sa­
pieha.

Poseł ksiądz M a n d y c z e w s k i  prosi 
o odesłanie petycyi dyrekcyi bursy ruskiej 
św Mikołaja w Stanisławowie do Wydzia­
łu krajowego, z poleceniem możliwego 
uwzględnienia.

Poseł C h r z  a n o w s k i  prosi o odesła­
nie jej do Wydziału krajowmgo bez żadne­
go polecenia.

JE. hr. W o d z i c k i stawia wniosek -----------^ " i . n  l l «  ł f  U i
świetnem jak nieprzywidzianem zwycięztwie w nagłośei co do traktowania tej petycyi. 
Nioei wyścigowych koni hr. Jana Tyszkiewicza, I T"1™ ..............................
ożenionego z córką hr. Alfreda Potockiego.

— N ieu s ta ją ca  w y s ta w a  zjednoczonego 
towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych przy placu 
św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie (wy­
jąwszy poniedziałków) od godziny 11 rano do 7 
po południu. Wstęp od osoby kosztuje w nio- 
dzielę 15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla 
członków wstęp wolny.

czowej), która swą grą w teatize niezmierny jest dobrym „blatem11, to znaczy, że odkupuje
odniosła sukces, nareszcie znany tenor-amator 
p. Czerny i pp. prof. Tyberg i dyrektor Marek. 
Biletów dostać można w księgarniach pp. Czaj 
kowskiego i Gubrynowicza.

— Z Resursy urzędniczej. W nie­
dzielę dnia 30 stycznia br. odbędzie się w lo 
kalnościach „Frohsinn" wieczorek z tańcami. 
Początek o godzinie 8 wieczór. Wstęp dla człon 
ków Resursy wolny za okazaniem kart legity­
macyjnych. Bilety wstępu dla rodzin członków

od złodziei kradzione rzeczy — i namawiał 
go, by mu takich rzeczy dostarczał. Z Wi­
śniewskim też udał się do owego piwnicz 
nego przytuliska, gdzie mu okazał zwitek pa­
pierów, powiadąjąo, że takowy zawiera 300 zł., 
że więc może im dobrze płacić. Po odejściu 
Fliegeltauba, opowiedział o tern Wiśniewski 
8W*mu towarzyszowi Kieslmgowi, którem u pó­
źnej zwierzył się wprost z zamiarem zabici 
i obrabowania tego izraelity, gdy się znów po-

GOSPODARSTWO I HANDEL
*** T a rg  zbożowy.*) Dnia 25 stycznia 

1887 r.

tudzież gości poleconych wydawane będą od I ii*wi u nich. Dnia 20 b. m. trzeci towarzysz11 n i i  i n i f r* i > ___• I    ̂ *czwartku 27/1 do soboty 29/1 od 6 do 8 wie­
czorem w kancelaryi Resursy

Przy wejściu do sali zabaw bilety sta­
nowczo wydawanejUie będą. Członkowie Resursy 
zechcą się zatem w oznaczonych dniach i go 
dżinach po bilety zgłosić.

—  W kasynie m iejski cm odbędzie 
się w sobotę, dnia 29 b. m., wieczorek z tań­
cami. Początek o godzinie 8 wieczór. Lista 
otwarta. Bilety wydawane będą w sobotę do go­
dziny 4 po południu.

— Doktorat. P. Bronisław J. Csillik, 
rodem z Tarnopola, uzyskał na wszechnicy Ja­
giellońskiej stopień doktora praw.

— N a zupę rumfordzką złożyli w han­
dlu p. J. Drexlera i Synów, plac Kapitulny 1. 2. 
N. N. * Sokala 3 zł., ks. kanonik Stańkowski 
5 zł., hr. Starzeńska 5 zł., M. 1 zł., Artur hr. 
Gołuchowski z Łosiacz 50 zł., Jan Kazimierz 
hr. Tarnowski z Tartakowa 10 zł.

— Repertoar teatralny. Dziś, za­
miast zapowiedzianej opery „Eraani“, z powodu

ich, W»guer, został po 30 dniowej detencyi, 
z aresztu tutejszego sądu powiatowego vrypu 
szczony, a Wiśniewski wciągnął gt> także do 
tego piana, zachęciwszy już przedtem Fliegel­
tauba, aby przyszedł dnia 22 b. m. po połud. 
zapewniając go, żerna już dla niego skradziony 
zegarek i surdut do sprzedania. Fliegeltaub sta­
wi! się rzeczy wiście w oznaczonym czasie. Przy­
niósł ze sobą fiaszeczkę wódki, a poczęstowawszy 
trzech oczekujących go w lochu złoczyńców, 
zażądał okazania mu przyrzeczonych rzeczy ; 
lecz ci zbywali go, powiadając, że takowe są 
ukryte w tamtejszej stajni dorożkarskiej i że 
muszą zaczekać chwilę, gdy już nikogo tam 
nie będzie. Postanowił więc Fliegeltaub zacze­
kać, położył się na słomie, a będąc, jak zwykle, 
nietrzeźwym, usnął niebawem. Wtedy te, według 
zeznania Wagnera i Kieslinga, podniósł Wi­
śniewski duży brukowy kamień i rzuciwszy nim 
na głowę śpiącego Fliegeltauba, zgruebotał mu 
czaszkę, poczem dającego jeszcze znaki życia 
dobił drugiem takiern uderzeniem. Wiśniewski

Lwńw, pszenica 8*10 do 8*95, żyto 5'95 
do 6*40, jęczmień 4*50 do 7*—, owies 4'50 do 
5*25, groch 5*75 do 9’— , wyka 4*75 do 5*30, (
rzepak 9*— do 9*30, lnianka — •— d o  , i
koniczyna czerwona 3 5 '— do 49*—, koniczyna
biała 40 — do 65*—, koniczyna szwedzka 35'—
do 70'— .

T lirnopo l ,  pszenica 8*— do 8*65, żyto 
5*50, do 6*20, jęczmień browarny 4*50 do 6*50, 
owies 4'50 do 5* — , groch 5'50 do 8*50, wyka 
5'— , rzepak n. 9*— do 9'25, lnianka — •— 
do — •— , koniczyna czerwona 30*— do 47*—L,ko­
niczyna biała 40"— do 50*— , koniczyna szwedz­
ka — *— do — •— .

P o d w o ło czy sk a ,  pszenica 8*— do 8*50
lżyto 5 50 do 6 '—, jęczmień 4*— do 6*50 
owies 4 50 do 5*— , groch 5*50 do 8*25, 
wyka 4'80 do 5*—-, rzepak n. 9’— do 9*25, 
manka — ■— do — •— ,koniczyna czerwona 30*— , 
do 45*— , koniczyna biała 37*— do 50*— , ko­
niczyna szwedzka — *— do — •— .

6*
Jarosław, pszenica 8'50 do 9'25, żyto 
do 6*55, jęczmień 4‘75 do 7*25, owies

*) Przedruk wzbroniony.

Izba uchwaliła nagłość, tudzież od­
stąpienie petycyi Bursy stanisławowskiej 
Wydziałowi krajów, do możliwego uwzglę­
dnienia.

S o k r e t a r z  dr. St.  hr.  B a d e n i  od­
czytuje spis petycyj.

Na pierwszym punkcie po zadku dzien­
nego, sprawozdanie komisyi budżetowej o 
preliminarzach wydatków i dochodów fun­
duszu indemnizacyjnego wschodnio-galicyj- 
skiego i krakowskiego na rok 1887. — Spra­
wozdawca poseł Chrzanowski.

Izba uchwala następującą codo indemni- 
zacyi uchwałę finansową : Na pokrycie wy­
datków funduszu indemnizacyjnego Sejm 
ustanawia dla Wschodniej i Zachodniej Ga- 
licyi po 28 centów, dla Krakowskiego po 19 
centów dodatku do wszystkich podatków bez­
pośrednich do każdego złotego całej należyto- 
ści podatków bezpośrednich, a nadto w razie 
zawarcia ugody z Rządem , dla całej Gali­
cy i dodatek nadzwyczajny w kwocie dwu 
centów.

Idzie dalej sprawozdanie Wydziału 
krajowego z petycyi reprezentacyi miasta 
powiatowego Buczacza, w przedmiocie ze­
zwolenia na pobór opłaty gminnej od na­
fty. — Sprawozdawca pos. dr. Hoszard.

Izba udzieliła prawa poboru Buczaczo- 
wi na lat 10.

Z kolei następuje sprawozdanie komi­
syi budżetowej o wniosku posła Alfreda hr. 
Potockiego i towarzyszy, tyczącym się ugody 
w sprawie indemnizacyjnej. Sprawozdawca 
poseł Chrzanowski.

P. R o m a n o w i c z  zabiera głos prze­
ciw drugiemu ustępowi wniosków komisyi, 
gdyż nie kraj do rządu lecz rząd do kraju 
powinien się udać o załatwienie tej sprawy.

P. p r o f .  A n t o n i e w i c z  podtrzymuje 
zdanie klubu ruskiego, przez p. Rożankow- 
skiego w r. 1882 podniesione. Widząc, że 
obecnie to zapatrywanie nie uzyska popar­
cia wys. Izby — przyłącza się imie­
niem klubu ruskiego do żądań p. Romano- 
wicza. .

I
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Przemawiają jeszcze pos. hr. 6 0 l e ­
j e  w s  ki i sprawozdawca pos. C h r z a n o w ­
s k i ,  który polemizuje z pos. Roraanowi- 
czem.

(Przewodnictwo obejmuje wicemarsza­
łek ks. metropolita Sembratowicz).

Poczem Izba uchwala znaczną więk 
szością punkt I., Sejm Król. Galicyi iLodom. 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
oświadcza, że tak teraz, jak  zawsze dotych­
czas nie uznaje żadnego obowiązku kraju 
do zwracania Skarbowi państwa dopłat, za­
liczek lub zasiłków dawanych funduszom in- 
demnizacyjnym galicyjskim ze Skarbu pań­
stwa: że, zdaniem Sejmu, Skarb państwa 
dając te zaliczki lub dopłaty wypełniał tyl­
ko swój obowiązek. W ogóle Sejm oświad­
cza, że nie schodzi bynajmniej ze stanowi­
ska prawnego, zajmowanngo w sprawie in- 
demnizaeyjnej przez kraj i jego Reprezen- 
tacyę od początku tej sprawy i stanowisko 
to na wszelką ewentualność niniejszem 0 - 
świadczeniem wyraźnie sobie zastrzega.

Izba w imiennem głosowaniu uchwala 
64 głosami przeciw 29 ustęp II. tej t r e ś c i :

II. Sejm pragnąc usunąć spór o sto­
sunek państwa do funduszów indemniza- 
cyjnyeh galicyjskich i tę od dawna toczącą 
się sprawę załatwić ostatecznie nawet ze 
znaczną ofiarą, upoważnił uchwałą swoją z 
dnia 20 października 1882 r. Wydział kra­
jowy do zawarcia ugody z c. k. Administra- 
cyą państwa, pod warunkami wówczas u- 
chwaloneini. Teraz zaś Sejm wzywa c. k. 
Rząd, aby dopełniając zobowiązania, które 
zaciągnął przez początkowanie tej ugody 
przedłożeniem swojem z dnia 9 września 
1882 roku, przeprowadził na drodze kon­
stytucyjnej ugodę, regulującą stosunek pań­
stwa do funduszów indpmnizaeyjuych wscho­
dniej i zachodniej Galicyi, a to w myśl 
swego przedłożenia z dnia 9 września i u- 
chwały sejmowej z 20 października 1882 r.

Z kolei następuje dalszy ciąg rozpra­
wy nad sprawozdaniem komisyi budżetowej 
o preliminarzu funduszu krajowego na rok 
1887. Sprawozdawca poseł Smarzewski.

Pos. A b r a h a m o w i c z :  Wynik cy­
frowy uchwał komisyi budżetowej, mógł na 
szerszą publiczność zrobić jak najpomyśl­
niejsze wrażenie. W skutek wnioskow komi- 
yyj gospodarstwa krajowego, zmuszoną się 
widziała komisya budżetowa kwotę dodat­
ków krajowych utrzymać na 31 centach. 
Komisya gospodarstwa krajowego może z 
prawdziwem zadowoleniem patrzeć na 0- 
wocne wyniki prac swoich: oto otwo­
rzyła nową arteryę dla handlu narodo­
wego za pomocą żeglugi parowej na 
DniestJze, oto eksploatować będzie bogac­
two krajowe przez wydobywanie torfu w 
Dublanach i t. p. Jest to prawdziwie piękne.
W roku bieżącym można było jeszcze na te 
wydatki pozwolić sobie bez podwyższenia 
dodatku krajowego. Na rok przyszły to się 
nie uda. Togoroczne dochody funduszu kraj. 
były niezwykle bogate — że zacytuję tylko 
owe liczne zwroty do funduszu szkol. kraj. 
na rok przyszły ani następujący po nim ta 
kie pewno nie będą.

Ks. A d a m  S a p i e h a :  Występuję
w obronie tej wielkiej Magdaleny tej izby . 
komisyi gosp. kraj. W proroctwa ja rzadko 
wierzę. Dzisiaj rozbierać budżet krajowy 
roku pańskiego 1S88, kiedy nie wiem, czy 
żyć będziemy w tym roku, kiedy nie wiem 
czy poseł A b r a h a m o w i c z  będzie w ko- 
misy? budżetowej w r. 1888, a>  „ J  f j  
w komisyi gosp. kraj. -  dzisiaj rozbierać 
ten budżet przyszły, zdaje mi się jprze^-
wczesnem. Mówca g ^ m ó g ł  ^robid na 
wydatków w roku loo< . 6 . . .
kimkolwiek miłe wrażen.ie. 
datków jakichkolwiek, czyichkolwiek, rzad^ 
ko kiedy wywołuje miłe uczu?f ' d a_ 
rzuca poseł Abrahamowicz ®
l e „ i V  którejj członkiem uyt 
siezyt, że ona przyczyniła 50 000 zł. doda­
tku dla budżetu kraj. Zapewniani wys. Izbę, 
że owe 50.000 zł. opłacą się krajowi. Jako 
jedną z tych winowajców poczytuje mówca 
żeglugę na Dniestrze. Ileż ta żegluga ko­
sztuje? 3 000 zł. No to jeszcze uio zbyt 
wiele. Albo owe torfowisko w Dublanach. 
J a  zawsze twierdzę, że to interes dla Dublan.

Po przemówieniu p. C h r z a n o w s k i e ­
go, zabiera jeszcze głos p. A b r a h a m o ­
wi  c z i twierdzi, że cała odprawa, jaką miał 
od księcia dostać, nie dotyczy jego.

Zabiera głos p. Z y  b i i k i  e w i cz, któ­
rego przemówienie jutro podamy, i spra­
wozdawca p. S m a r z e w s k i ,  poczem Izba 
nchwala następującą uchwałę finansową:

I. Na pokrycie niedoboru funduszu kra­
jowego ma być w r. 1887 pobieranym do­
datek do podatków bezpośrednich po 31 et. 
od każdego złotego wal. austr. całej nale-
żytości tych podatków.

II. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
oo przenoszenia w dziale zwyczajnych wy­
datków oszczędności jednej rubryki na po­
trzeby rubryk innych.

Marszałek krajowy hr. Jan  Tarnowski
obejmuje przewodnictwo.

. Z kolei następuje sprawozdanie ko- 
taisyi prawniczej z petycyj Wydziałów po­

wiatowych w Buczaczu, Czortkowie i Husia 
tynie, oraz kilkudziesięciu wyborców wię 
kszej posiadłości o zmianę miejsca wyborów 
do Sejmu i Rady państwa z kuryi wielkiej 
własności, tak, aby odbywały się wybory 
nie w Zaleszczykach ale w Czortkowie. 
Sprawozdawca poseł Weigel.

M a rsz a łe k  skonstatował komplet 11
członków Izby.

P. B orkow sk i p rz e m a w ia  przeciw te j

ustawie.
Izba uchwala en bloc w drugiem i 

trzeciem czytaniu bez czytania ustawę, 
zmieniającą §. lszy, ustęp 3ci krajowej or- 
dynacyi wyborczej z dnia 26 lutego 1861, 
której artykuł lszy brzmi: Art. I  Ustęp 3, 
§. 1 krajowej ordynacyi wyborczej o okrę­
gach wyborczych i miejscach wyboru, uzu­
pełnia się w ten sposób, że opiewać ma 
jak  następuje:

Miejscem wyboru w każdym obwodzie 
jest miasto obwodowe, mianowicie zaś co 
do obwodu czortkowskiego miasto Czortkćw.

Uchwalono oraz następującą r e z o l u -  
c y ę  do c. k. Rządu: Sejm wzywa c. k. 
Rząd, aby w dodatku do ordynacyi wybor­
cze] Rady państwa, względnie ustawy g d. 
2 kwietnia 1873 r. Dz. u. p. XV, nr 41 
str. 183 co do wyborów z większej własno­
ści w Galicyi z Krakowem, pozycyę 19 o- 
kręgów politycznych: Zaleszczyki , Bor- 
szczów, Husiatyn, Czortkćw w drodze usta­
wodawczej przeprowadził tę zmianę, iżby 
miejscem wyboru 1 posła do Rady państwa 
nie były Zaleszczyki, ale miasto C z o r t -  
k ó w (mit dem Wahlorte Cortków).

Załatwiono następnie ostatnie punkta 
porządku dziennego. Przebieg dyskusyi i 
powzięte uchwały podamy jutro. Po wyczer­
paniu porządku dziennego i przyjęciu pro­
tokołu dzisiejszego'posiedzenia, zabiera rfo* 
Marszałek krajowy JW . hr. J  a n T a r n o w ­
s k i .

Wysoka Izbo I 
Posiedzeniem dzisiejszem, którego po 

rządek dzienny przed chwila wyczerpany 
został, zakończyliśmy tegoroczne nasze pra­
ce. Z  ubolewaniem nadmienić mi przyehó- 
uZIj  Żu czas; j.ak‘m mogliśmy rozporządzać 
był zbyt krotki, niewystarczający do pra­
widłowego rozwinięcia działalności ustawo­
dawczej Sejmu, niezastosowany do rozmia­
rów zadania, jakie każdorocznie reprezen- 
taeya kraju naszego ma do spełnienia.

Pomimo wielkiej gorliwości wys Izbv 
pomimo wytrwałej i uznania godnej pracy’ 
w komisjach, niateryał nagromadzony i d l

byćP wWznnJłm0F Ch f ^ o w a n y . n i e  mógł
J *  W te pmfe™  t g * " - ,  r r f 1™ -1nia i iair J  ’ do życzę-
to możl?|?e^ LWaru -tórmelnjci, b j to b ,

laty ugody. Głównej czynności swojej, zba­
dania zamknięć rachunkowych za rok ubie­
gły i uchwalenia preliminarzy na rok przy­
szły, dopełnił wys. Sejm z całą ścisłością. 
Dowodzić pożytku tej pracy byłoby rzeczą 
zbyteczną, bo kontrola, jawność i ewideneya 
interesów są dla społeczeństwa rządzącego 
się autonomicznie pierwszym warunkiem 
życia i pomyślnego rozwoju.

Żegnając dziś wysoką Izbę, pozwalam 
sobie wyrazić nadzieję, że w ciągu lata 
spotkamy się tu wszyscy, nie na sesyę sej­
mową wprawdzie, ale dla przyjęcia wyso­
kich odwiedzin, których zapowiedź przyją1’ 
kraj z tak wielką radością.

Wdzięczności naszej dajmy raz je ­
szcze wyraz, wznosząc przed rozejściem się 
3-krotny okrzyk na cześć Najjaśniejszego 
Pana: Jego Ces. Król Mość Cesarz Franci­
szek Józef niech żyje!

Okrzyk ten Izba trzechkrotnie z za­
pałem powtarza.

Po przemówieniu p. Marszałka zabrał 
głos dr. M a j e r  i upoważniony przez Izbę, 
złożył w Jej imieniu p. Marszałkowi podzię- 
kowani za bezstronne, poważne i pełne spo­
koju przewodnictwo. P. Marszałek odpowie 
dział na to kilku słowami podziękowania. 

Posiedzenie zamknięto o godzinie 3

Częsc s e j m ó w  k r a j o w y c h  została 
wczoraj zamkniętą. Pozostałe, między temi 
galicyjski, czeski i dolno austryacki ukoń 
czą dzisiaj swoje prace.

Stan zdrowia kardynała J a c o b i n i e -  
go budzi coraz większe obawy; lekarze 
zwątpili zupełnie, aby im się powiodło 
utrzymać go przy życiu.

Na sobotniem posiedzeniu I z b y  w ę ­
g i e r s k i e j ,  minister komunikacyi Baross 
wniósł projekt ustawy o urządzeniu kursu 
naukowego dla kształcenia urzędników ko­
lejowych, poczem Izba kontynuowała roz­
prawy nad b u d ż e t e m .

Ale chociaż na krótkość sesyi słusz­
nie żalić się możemy, to jednakowoż twier­
dzić się nie da, żeby sesya ta była bezo­
wocną, zdaniem mojem przynajmniej, zarzut 
ten spotkać jej nie powinien. Kilka ważnych 
i pożytecznych ustaw przyszło do skutku. 
(Tutaj Marszałek wylicza uchwalone ustawy.)

Z pomiędzy wszystkich ustaw, jakie 
na tej sesyi uchwalone zostały, najważniej­
szą jes t  może ustawa o języku wykładowym 
ruskim w klasach równorzędnych gimnazyura 
przemyskiego. Ustawa ta jes t  najważniejszą, 
bo jest uwzględnieniem życzeń, wyrażonych tu 
przez posłów narodowości ruskiej, jest ze 
strony tej wys. Izby aktem dobrej woli, 
jest przychylną odpowiedzią na te głosy, 
które dopominały się, żeby życzliwość wys. 
Izby dla narodowości ruskiej nietylko w 
słowach się objawiała, ale także w czynach. 
Pragnąć tylko należy, żeby przez wszyst­
kich posłów w tej wys. Izbie w ten sposób 
pojęta, stała się krokiem do coraz lepszego 
wzajemnego porozumienia.

Trudno w tyin pobieżnym przeglądzie 
zakończonej dziś sesyi sejmowej wyliczyć 
wszystkie powzięte przez Wys. Sejm uchwały
1 choćby tylko najważniejsze poruszane kwe- 
stye. Nie mogę jednak pominąć milczeniem 
wniosku o nauce języka niemieckiego w 
szkołach średnich oraz i wniosków, zmierza­
jących do reformy w ustawodawstwie gmin- 
nem. Tych ostatnich pojawiło się aż trzy z 
trzech odrębnych frakcyj tej Wys. Izb y ; są 
one bezwątpienia objawem znaczącym, bo 
dowodzą wzmagającego się poczucia potrzeby 
zmian w stosunkach gminnych i napn.wy 
w podwalinach naszego samorządu. Wiele 
spraw dla braku czasu zwrócono lub prze­
kazano Wydziałowi krajowemu. Pomimo usil­
nych starań komisyi budżetowej i dążenia 
jej do oszczędności, nie powiodło się obni­
żyć dodatku od podatków.

Podwyżka ta nie da się krajowi do­
tkliwie uczuć, bo szczęśliwym zbiegiem oko­
liczności dodatek indemn. na rok bieżący o
2 ct. zniżony został. . . .

Jestto jednym dowodem więcej, jak 
bliski związek zachodzi pomiędzy sprawą 
indemnizacyjną a ogólnem położeniem kraju. 
Wysoka Izba w przeświadczeniu o zależno­
ści finansów krajowych od słusznego i ry­
chłego uregulowania tej kwestyi, upomniała 
się u wys. Rządu o uzyskanie mocy obowią­
zującej dla zaprojektowanej przed czterma

Wiedeńska Montagsrcvue pisze w ar­
tykule wstępnym: Jakkolwiek z jednej stro­
ny pewną jest rzeczą, że cesarz Wilhelm 
przy schyłku życia swego nie chciałby być 
jeszcze raz świadkiem okropności wojny i 
że dokłada wszelkich starań, aby tylko po­
kój utrzymać ; tak znów z drugiej strony 
faktem jest, że w decydujących sferach nie­
mieckich panuje przekonanie, iż byłoby po- 
żądanem już teraz, i to jak najrychlej, przy­
stąpić do nieuniknionego drugiego obrachun­
ku z Francyą, który, jak  to ks. Bismarck o- 
twarcie oświadczył, w razie ponownego zwy 
cięstwa Niemiec mógłby się skończyć zu 
pełnem złamaniem Francyi, a może i wy­
kreśleniem jej z szeregu państw europej­
skich.

W ostatnim liście z B e l g r a d u ,  za­
znacza Pol. Corr., iż pomiędzy Serbią i 
Turcyą panują obecnie ze wszech miar "za­
dowalające stosunki, a wszystkie pogłoski o 
zamąceniu tych stosunków są najzupełniej 
bezpodstawne. Sułtan, przyjmując w tych 
dniach nowego posła serbskiego, N o v a k o -  
v i c a ,  wyraził życzenie utrzymania obecne­
go przyjaznego stanu rzeczy, i zapewnił 
posła o swych gorących uczuciach dla kró­
la Milana. Po ofieyalnem posłuchaniu udzie­
lił sułtan panu Novakovicowi prywatnej au- 
dyencyi, i rozmawiał z nim długo i bardzo 
serdecznie.

Przed kilkoma dniami doniosły dzien­
niki , że silny oddział Arnautów wtargnął 
na terytoryum serbskie, opanował kilka 
punktów, i stoczył formalną potyczkę 
z żołnierzami serbskimi. Wobec tego Pol. 
Corr. została upoważnioną do oświadczenia, 
że zajście, o którem mowa, ograniczyło się 
na drobnej utarczce między bandą A rnau­
tów a serbską placówką kordonową. Nie 
ma bynajmniej mowy o zamiarze wzmoc­
nienia załogi na granicy serbskiej.

Dzisiaj ma się ukazać rozporządzenie 
rządu niemieckiego o z a k a z i e  w y w o z u  
k o n i  z c e s a r s t w a .  Według urzędowych 
wykazów wywieziono ostatniemi czasy za 
granicę z samej Meklemburgii i Westfalii 
przeszło 1000 sztuk koni.

Izba poselska s e j m u  p r u s k i e g o  
ukończyła ogólne rozprawy nad budżetem 
za rok finansowy 1887/88. Zakończono je  
uchwałą przydzielenia projektu budżetowe­
go do rozpatrzenia komisyi budżetowej, a 
mianowicie następujących części projektu: 
wszystkie wydatki nadzwyczajne, dochody 
z domen i lasów, dochody z górnictwa, 
leśnictwa i żup , rubrykę bezpośrednich i 
pośrednich podatków, etat zarządu kolei, 
długów państwowych i ogólnego zarządu 
skarbowego, całkiem nową rubrykę budżetu 
komisyi kolonizacyjnej dla Prus Zachoduich 
i Księstwa Poznańskiego, cała rubrykę mi- 
niaterstwa oświaty i większą częśc etatu 
ministerstwa spraw wewnętrznych.

Reszta punktów preliminarza zostanie 
uchwaloną w drugiem czytaniu bez przy­
dzielenia ich do komisyi.

K a p i t u ł a  w r o c ł o w s k a  zebrała się 
w dniu 21 b. m. w komplecie na posiedze­
nie dla postanowienia kandydatów na opróź 
nione biskupstwo wrocławskie. Kandydatami 
postawionymi są, wedle Schl. Ztg., następujący 
duchowni:

Kanonik honorowy ks. Karol Bannerth, 
proboszcz w Tost; bisicup-sufragan Gleich; 
biskup moguncki Haffner. Kan. hon. ks. Ernest 
Hoffmann, wikaryusz biskupi i dziekan pro­
boszcz w Nourode, w hrabstwie Kłodzkiem; 
proboszcz kapituły wrocławskiej ks. dr. Jan 
Kayser, urodzony 1826 r . ; Biskup fuldajski 
ks. dr. Kopp.; proboszcz Leopold Nerlich w 
Niemieckich Piekarach w powiecie bytom­
skim ; biskupi komisarz i radca ks. Karol 
Nippcl, proboszcz w Nowem Mieście na Gór­
nym Szlązku, urodzony w r. 1823; Opat 
Benedyktynów w Seckr.n w Styryi, ksiądz 
Wolter.

Według depesz u, s e k r e -
k a r z e m  s t a n u  v ni ■ ; kar .ynała Ja- 
cobiniego ma być rai: lny nunciusz w
Madrycie, Rampo a Ti> daro, a nie 
jak pierwotnie do no, nunoyusz w Liz­
bonie.

G u b e r n a t o r e m  K r e t y  w miejsce 
Savasa baszy, który podał się do dymisyi, zo­
stał mianowany generalny prokurator try­
bunału kasacyjnego, Kostaki Anthopulo- 
efendi. __________

Dzienniki a n g i e l s k i e ,  rozważając 
zbieg okoliczności politycznych, uderzają od 
tygodnia przedewszystkiem naFrancyę. M or- 
ning Post p isze : Jeżeli Francya ma rzeczy­
wiście zamiary pokojowe, jak o tern zapew­
niają jej ministrowie i jej prasa, to mogła­
by', dać Europie dowód oczywistszy, niż 
słowa. Pokojowe oświadczenia nie mają ża­
dnej wartości, kiedy, mimo nich czyni F ran­
cya wielkie ofiary, ażeby całe korpusy armii 
zmobilizować na próbę, gdy we wszystkich 
fabrykach i arsenałach pracują nad przero­
bieniem karabinów i gdy nakoniec buduje 
drewniane baraki u granic niemieckich, a 
twierdze zaopatruje w granaty wybuchowe. 
Jeżeli Francya na prawdę życzy sobie po­
koju, to pierwszym jej obowiązkiem odro­
czyć te przygotowania wojenne, które mu­
szą budzić podejrzenie i nieufność w każdej 
stolicy europejskiej.

Times wyraża się podobnie i mówi 
przy tej sposobności o potrzebie przygoto­
wania się Anglii. „Ktokolwiek patrzy — pi­
sze Times — na olbrzymie przygotowania 
zbrojne we Francyi, musi podzielać powsze­
chne uczucie podejrzeń i zaniepokojenia, i 
musi oraz przyjść do przekonania, że naród 
powinien się przygotować na wszelkie wy­
padki. Pokój wprawdzie na ustach wszyst­
kich, ale groźba w każdem zmarszczeniu 
brwi, a od Pireneów po Ural wszystkie dło­
nie chwytają pomimowoli za oręż.“

Niemniej poważną byłaby wiadomość 
w Daily News podana, gdyby nie okoli­
czność, że organ ten jest wyrazem zapa­
trywań skrajnych kół liberalnych, któreby 
rade powiększyć istniejące już zaniepoko­
jenie i przygotować gabinetowi Salisbury’ego 
trudności. Sensacyjna ta wiadomość brzmi, 
że książę Bismarck postanowił zapytać fran­
cuskiego ministra spraw zagranicznych Flou- 
rensa, jakie mają znaczenie ruchy wojsk na 
granicy niemieckiej. Od odpowiedzi Flou- 
rensa zależeć ma, według D aily  News woj­
na albo pokój.

O *ehwale francuskiej rady ministe- 
ryalnej z soboty dochodzą z P a r y ż a  sprze­
czne wiadomości. Jedne z nich zapewniają, 
że na radzie tej postanowiono nie obstawać 
przy projekcie budżetowym ministra skarbu, 
Dauphina, ale przyjąć żądania komisyi; inne 
natomiast twierdzą, że ministerstwo posta­
nowiło czekać rozstrzygnięcia Izby i wte­
dy dopiero zrobić krok stanowczy.

Według paryskiego korespondenta N . 
Fr. Presse, na posiedzeniu ministeryalnem 
w sobotę, podzielone były głosy ministrów 
w ten sposób: przeciwko przyjęciu wniosków 
komisyi budżetowej byli minister Goblet, 
minister skarbu i spraw zagranicznych, za 
żądaniem komisyi przemawiali ministrowie: 
wojny, marynarki, rolnictwa i oświecenia", 
kilku ministrów nie było obecnych na tem 
posiedzeniu.

Według depeszy N ational Z tg ., mini­
ster wojny, Boulanger, zamiast okazać soli­
darność, oświadczył głośno, że zgadza się 
na  wszelką kombinacyę finansową, byleby
zapewniała potrzebne na cele wojenne 86 
milionów.

Organ Rocheforta w jednym z arty­
kułów grozi z a b u r z e n i a m i  u l i c z n e m i ,  
jeżeliby gabinet poważył się usunąć z mi­
nisterstwa Boulangera. Dzienniki republi­
kańskie umiarkowane domagają się nato­
miast stanowczo ustąpienia ministra wojny.



L o n d y ń s k a  depesza z niedzieli 
donosi: Na zgromadzeniu wyborców w Ha- 
wick miał Chamberlain mowę, w której 
przedstawiał szczegóły konferencyi pomię­
dzy przywódcami liberalnymi. Jakkolwiek 
przyznaje, że trudności do przezwyciężenia 
są bardzo poważne, to jednak twierdzi, że 
nadzieje, przywiązywane do konferencyi, speł­
niły się po części. Wszyscy, którzy brali 
udział w konferencyi, jakoteż bezpośrednio 
lub pośrednio są nią interesowani, przeniknie- 
ni są lojalnem życzeniem, ażeby pojednanie 
doprowadzić do ostatecznych granic zasad, 
poczytywanych za główne przez obie stro­
ny. Bądź co bądź , jednomyślność «tronni- 
ctwa liberalnego nie zostanie okupiona ża- 
dnem upokorzeniem, któreby na jedną z fra- 
kcyj mogło ściągnąć pogardę. Otwarta i ho 
norowa różnica zapatrywań jest zawsze le 
psza, niż niehonorowemi ustępstwami oku­
piona zawieszenie broni.

Z M a d r y t u  donoszą, że rozpoczęta 
sesya Kortezów zapowiada się nader burzli­
wie. Deputowani koalicyi republikańskiej 
mają rozpocząć kampanię przeciw finanso­
wej polityce ministra skarbu. Niezadowoleni 
są także z planów reform, zapowiedzianych 
przez prezesa gabinetu Sagastę. Wybrali 
oni osobną komisyę, która ma wnieść w 
w Kortezach odmienne projekta do ustaw.

TELEGRAMY GAZETY LW OffSKlhJ
Wiedeń, 25 stycznin (Tel pr.) 

Baron P i  d o i  zostaJ mianowany dy­
rektorem akademii tereziańskiąj

Wiefleń, 25 stycznia. S e j m  
n i ż s z o - a u s t r y a c k i  odrzucił 32 
głosami przeciw 27 proponowane po­
większenie liczby posłow z miasta 
Wiednia. Przeciw wnioskowi głoso­
wali właściciele większych posiadło­
ści i reprezentanci gmin wiejskich. 
Burmistrz Uhl oświadczył w skutek 
tego, że przedstawiciele Wiednia nie 
wezmą udziału w bankiecie jubileu­
szowym sejmu, na co odrzekł m ar­
szałek, że bankiet z tego powodu nie 
będzie miał miejsca.

łW lin, 25 stycznia. Izba depu­
towanych s e j m u  p r u s k i e g o  obra­
dowała w c z o i t l ,  nad budżetem amba­
sad i poselstw pruskich. Poseł Lim- 
burg przemawiał za zatrzymaniem 
poselstw przy rządach związkowych.

Książę B i s m a r c k  powrócił do 
ostatnich rozpraw w parlamencie 
niemieckim, i oświadczył, że rządy 
związkowe przelały znaczną część 
swych praw, wynikających z konsty-
tucyi, na rzecz cesarza, a monarcha
me
stki

może odstąpić nikomu ani czą- 
z tych praw, nat miej zaś prze-

wódcom parlamentu. Opieka nad pań­

stwem należy do cesarza, a nie do 
większości parlamentarnej i przewód- 
ców różnych stronnictw. Znaczna jest 
różnica między trzyletniem i siedmio- 
letniem zezwoleniem na cyfrę armii 
w stanie pokojowym.

Wedle konstytucyi rząd miałby 
zupełne prawo żądać uchwalenia tak 
zwanego eternatu, pragnął jednak sto­
pniowego rozwoju stosunków, skut­
kiem czego dał się nakłomó do kom­
promisu co do siedmiolecia. Ponie­
waż septenat został już po dwakroć 
uchwalony, powstało niejako prawo 
zwyczajowe.

Nie możliwym jest absolutnie w o- 
kresie trzyletnim taki rozwój organi- 
zacyi wojskowej, któryby odpowiadał 
zupełnie swemu celowi. Zatarg wy­
wołali ci właśnie, którym jest na rę ­
kę powolny rozwm tej organizacyi.

Również wobec zagranicy znacz­
ną jest różnica, czy podwyższenie 
prezencyjnego stanu armii nastąpiło 
na lat trzy, czy też na lat siedm.

Twierdzenie, jakobyśmy przez 
septenar dążyli do wprowadzenia m o ­
nopolu lub do stworzenia jakiejś wiel­
kiej epoki reakcyjnej, jest całkiem 
fałszywem. Będziemy mieli wówczas 
monopol, gdy będziemy mieli rzeczy­
wistą wojnę i gdy wszystkie nasze 
siły finansowe wyczerpią się. Nie mo 
gliśmy wcale dobra i sz zęścda Nie­
miec powie •zad większości byłego 
parlamentu, i dlatego rozwiązanie te ­
goż było niezbędnie Koniecznem, do 
sprowadzenia zdrowego „tanu rzeczy. 
Działaliśmy w tym wypadku całkiem 
bone flue.

Zwracając się do Windhorsta o- 
świadcza ks. Bismarck, iż Windhorst 
jako przywódca większości nie wyka­
zał żadnych faktów, i że wymalowa­
nemu przezeń obrazow przyszłości 
brakuje może tylko pańszczyzny. Da­
lej oświadczył ks. Bismarck, że rzą­
dy związkowe ani myślą ani też my­
ślały o zniesieniu ustawy wyborczej, 
przypuszczenie czegoś takiego jest tyl­
ko manewrem wyborczym. Skoro Wind­
horst twierdzi, że tylko socyalni de­
mokraci zagrażają bezpieczeństwu dy- 
nastyi, dlaczegóż centrum stara się 

stałe z nim związki.

na-

osiagnact- O 4,

W kwestyi społk centrum z so- 
cyalną demokracyą wyrzekł słowo na­
wet sam P ap ież , który jest mężem 
pokoju, o czem wyborcy przekonają 
się jeszcze przed wyborami. Hasło o 
absolutnej monarchii jest frazesem
bez żadnego znaczenia Prawdziwie
rozumny i przyjazny cesarstwu par-

lament nie odrzuci z pewnością 
szych umiarkowanych żądań.

Książę Bismarck nie chce bynaj­
mniej szydzić z wierności Welfow 
dla domu królewskiego, a  uderza 
tylko na sy s tem , który stara się po- 
dobnemi uczuciami przysłonić inne 
cele. Książę przyznaje w końcu, iż 
zainieyował niniejsze rozprawy, w któ­
rych nie widzi nic takiego, eoby nie 
było dozwolonem.

Zwracając s ?. do Richtera prote­
stuje ks. Bismarck przeciwko twier­
dzeniu, jakoby rząd zamierzał zapro­
wadzić monopol. W dalszym ciągu pod­
nosi mówca, że partya postępowa w 
wojnie o Szlezwig-Holsztyn stała wię­
cej po stronie Danii, że głosowała 
przeciw północnoniemieckiemu reichs- 
tagowi i konstytucyi psństwa, że da­
lej postawiła w r. 1869 wniosek roz- 
zbrojenia, i w ogóle była zawsze prze­
ciw wszystkiemu, co pzad starał się 
przeprowadzić. Ale mimo to, wszystko 
przyszło do skutku i dlatego mówca 
spodziewa się, że powiedzie się prze­
prowadzić przedłożenie wojskowe, po­
nieważ partya postępowa jest temu 
przeciwną Dalszy ciąg rozpraw we 
wtorek.

Berlin, 25 stycznia (Tel. pryu,) 
K r e m  Ztg. dowiaduje się, iż n o w y  
p a r l a m e n t  n i e m i e c k *  zostanie 
zwołany w pierwszych dniach marca

Medyolan, 25 stycznia. Książę 
Aleksander Batienberg przybył tu w 
towarzystwie dwóch osób dzisiaj wie­
czór w ścisłem incognito. Nie przyj­
mował nikogo i prawdopodobnie po- 
jedzie dziś wieczór dalej do Wenecyi.

Solla, 25 stycznia. {Tel. pryw). 
Obiega pogłoska, że wielkie z g r o ­
m a d z e n i e  zostanie zwołane w po - 
łowię lutego.

W tych dniacli zostanie ogło­
szoną nominacya a g e n t a  d y p l o ­
m a t y c z n e g o  d l a  At e n .

Sotla, 25 stycznia. Agence H avas  
donosi: Cankow sformułował nastę­
pujące propozycye: usunięcie regen- 
cyi; powierzenie ministeryów spraw 
zagranicznych i spraw wewnętrznych 
cankowistom; ustanowienie gen. Kaul- 
barsa ministrem wojny; powrócenie 
wszystkim przewódcom zamachu sta­
nu przeciw ks. Battenbergow stopni

i

funkcyj poprzednio przez nich pia­
stowanych; rozpuszczenie armii.

D e l e g a c i  powrócą tu w piątek 
z Konstantynopola.

W sprawie pożyczki nie zawarto 
jeszcze żadnego układu.________

Petersburg, 25 stycznia (Tel. 
pryw.) Nowoje Wremia zamieszcza a r­
tykuł, w którym przemawia stanow­
czo zarówno przeciw zaczepnemu jak 
i odpornemu p r z y m i e r z u  R o s s y i  
z F r a n c y ą .

Konstant nopol, 25 stycznia. 
(Tel p r )  W tutejszych kołach po­
czynają powątpiewać o skuteczności 
p o ś r e d n i c t w a  W. P o r t y  m i ę ­
d z y  R o s s y ą  i B u ł g a r y ą .

Paryż , 25 stycznia. Depesza 
z B e r l i n a  do Jownal dest Debats 
konstatuje, że d y p l o m a t y c z n e  
s t o s u n k i  m ę d z y  F r a n c y ą  i 
N i e m c a m  s ą  w y b o r n e .

Paryż, 25 stycznia. Nota mini­
sterstwa wojny z a p r z e c z a  d o n i e ­
s i e n i o m ,  j a k o b y  F r a n c y a  z a ­
k u p o w a  ł a  k o n i e  z a g r a n i c ą  i 
oświadcza, iż skutkiem ograniczonego 
kredytu, urząd remontowy nie może 
nawet zakupić koni, znajdujących się 
we Francy i.

Pilryż, 25 stycznia. (Tel. pryw )  
Temps twierdzi, że Niemoy nie zaata­
kują Francyi, ani Francya Niemiec, i 
że ogólny pokój nie jest nigdzie na 
seryo zagrożony. Losy republiki spo­
czywają we własnem jej ręku.

P»ryż, 25 stycznia. Ag. 3avasa 
donosi: Wczorajszy s p a d e k  papie­
r ó w  i w a l o r ó w  na giełdzie przy - 
pisują artykułowi Daily News, wedle 
którego N i e m c y  m i a ł y  z a ż ą d a ć  
od  F r a n c y i  w y j a ś n i e ń  co do  
r z e k o m e j  k o n c e n t r a c y i  w o j s k  
f r a n c u s k i c h  n a  g r a n i c y .  Mini­
ster Goblet interpelowany w tej mie­
rze przez wielu deputowanych oświad­
czył, iż  c a ł a  w i a d o m o ś ć  j e s t  
b e z p o d s t a w n ą .

li&Tlfl, 25 stycznia. H r. Ro b i l -  
l a n t  odpowiadając w Izbie na zapy­
tanie Derenzisa, oświadczył, iż w d r :.u 
15 b. m. otrzymał wiadomość z Mas- 
sawy o obiegających pogłoskach, ja ­
koby abisyńskie wojska zamierzały u- 
derzyć na Massawę. (Jenerał Genó nie 
żywi z tego powodu żadnych obaw 
Rząd mniema, iż na razie nie należy 
przykładać żadnego znaczenia de tego 
epizodu. Jeżeli Abisyńczycy wystąpią 
zaczepnie, jest się przygotowanym do 
odparcia ataku.

Londyn, 25 stycznia. K o m u n i ­
k a t  u r z ę d u  s p r a w  z a g r a n i c z ­
n y c h  ośvuadcza, iż urząd ten nie o- 
trzymał żadnego takiego doniesienia, 
któreby potwierdzało alarmującą rela- 
cyę dziennika Daily News.

i

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechow ieckl

Cennik jwowskiejl zby handlowej i przem ysłow ej 

Lwów dnia 34 stycznia 1887.

I. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. „  
Kol. iwow.-czsr.-jas. po '200 zł. wa. § 
Panku kip. galic. po 300 zł. w a. g-
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. -*«

2 List. zas* za 100 zł. g
Bauku hip. galic. 6 pr. w. a.

8 n „ o pr, w. a.
„ 5 pr. w a. wy­

losowane z 10 pr. premią . . k>- 
Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. 511. 
Tew. kredyt, galic 5 pr. w. a.

» ,  > 4 pr. w. a. -o
„ „ „ 5pr. los. w 371. «t

T ot kred. gal. 4 nr. wa. los 417,1.
„ „ 41}, pre. „ „ 52 ^

4 pre. .. 56
Listy dłużne g. Z. kr. wł (dawniej 

C pre ) 8 pr. w a. w likw idacji 
Listy dłużne g. Z. kr. w ł (dawniej 

5 pr.) 2*i, pr. w. a. w likwidacyi 
3. Jaty dłużne za 10 zł.
Ogóln. ro) kred. Zakładu dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4. Obligl za 100 zł.

Indemuiz. galic. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włośeiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Obligi komunalne Banku krajo­
wego 5. pr, w. a. I emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyezki kr. z r. 1883 po 47 , pr. wa.
5. Losy miasta Krakowa . . .

* * Stanisławowa
6. Monety 

D u k a t  holenderski 
D uka t  cesarski . .
N a p o leo n d i .  . . .  i
P ó łim p e ry a ł...............................  .
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . .
0 marek niemieckich . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. ct.
li)9 - 203 —
224 — 228 —
287 — 292 —
215 — 220 —

100 — 101 -

103 — 104 —
9 / 75 98 75

100 — 101 —
96 — 97 —

10" — 101 —
93 — 9 4 -
99 25 100 25

50 53 —

43 46 —

103 75 104 75

100 — 101 —

104 — 106 —
96 70 98 —

17 — 19 -
29 — 32 —

5 88 5 98
5 90 6 -
9 98 10 08

10 30 10 40
1 54 ! 64
1 16‘ , 1 18*/,

61 j O 62 V

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 22. stycznia 1887.

płacą żądająI. Diub państwa
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ..........................................
luty-sierpień . .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty c z e ń - l ip ie c .....................................
kw iecień-paźjlzieruik...........................

Losy s roku 1854 po 350 złr. m. k . 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zIr. w. a. 5 pr.

„ 186U po 100 złr. 5. pro.
n „ 1864 no 100 z łr....................
„ „ 1864 po 50 z łr....................

Renty Com. po 4Z litr. austr. . . .
i.isty zastw. domen, państw, po 120

złr. 5 pre.................................................
Renta papierowa Sjpje. z r. 1881

80.15 80.35 
80.— 80.20

81 35 81.50 
8!.4'' 81.60 

128.75 120.25 
136.80 137.30
137.50 133.—
164.50 165.—

07.90 08-10

Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k 
Połud. kol. państw, p .00 zł. w. a.
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w erebrzo

płacą żądają 
*49.50 25;*.— 
Pr — 93.50 

169.50 170.—

4. L is ty  zastaw ne loeewane.
Ogólny roln ero kredytowj Zakład ula

Galicyi i Bukowiny 
Powsz austr. zak kr. 

złocie w 50 1. . .

15 1. 6 pr. . 
ziem. 4‘/« pr. w

Gal.
premiowe po 3 pre. 

181 ‘

A.U9tr. renta zł. wolna od podat. 4prc. 111.30 111-50 

2. Obllgacye indem. 5 pre. (za złr. m. k.]
Czech . . .
Bukowiny . . 
Galicyi . . . 
N.ższej Austyi 
Siedmiogrodu . 
W ęgier

109— — .—
104.50 105.—
103.50 104 — 
109.— 110.— 
103.70 104.40 
104.20 104.80

3. A k c y e .
Bauk Anglo-aust. 200 zł. euiit. zł. 120 105.50 106.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 283.50 283.80 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 55'h— 555.—
Gal. bauku hip. po 200 z ł...................  —.— —.—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —.— —■— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r.......................................  236.25 236 75
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 860.— 871.— 
Kol. Albrechta a 209 zł. w srebrze . —.— —.—
Aust. Tow. żeglugi par.dun. po 500zł. m. 394.— 396.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.— 
Północna kolej po 100 zł. m. k. . . 2335 2340
Kol. Ker, Ludw. po 200 zł. m. k. . . 200.— 200.50 
Lwów-Czern. kol i po 200 zł. wa. war. 22 .50 230.—

zak. kr. ziem. Krak. los w fS 1. 6. pr. 
„ „ „ w 20 1. 7 pr.

„ „ w 36 1. 67 , pr.
Gal. Tow. kred. w a. po 4 pre. . .

» .. ,  * „ po 5 pre. . .
„ r , „ „ po 5 pre. w
o latach z w r o t n e .....................

B; ku kęajow. 47 , pr. wa. los w 51V, 1. 
Obligi komunalne Banku krąjowego 

5 pre. w a. I crnijyi . . . . .
Gal. banku hip. po 6 p re .......................
Banku auitro węgierek, po 5 pre. . 
Węg. Tc r. ziem. ako. po V /, pre.

„ lakł. kr. ziems. po 57 , pre.

100.60 101.—
100.75 101.2p 
99 -  100.—

101.50 10J.50
99.75 100.15 
95.50 96.30

100.— 100 35

pfadą żądają 
17.— 17.50 
J0.— —
47.25
:2.75

14.35
9.40

47.76 
43 35 
1A.65 
9.60

13.50
$6.—
59.7b
30.75

19.50
06.FO
60.45

100.— 100.35 
98.— 9S50

100.25 P O 75 
101— 101.50 
101.— 101.50 
101.76 101.50 
100.75 101.50

5. Ohllgacye z prawem pierwszeństwa (za 10O zł.) 
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 99'60 93.60
Tow kol. el. Preszów-Tarnow (w. ei.)

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . . 101.— 10140
Kolej północna po 100 zł. nt. k. . . 395.— 100.75

a po 100 zł. w. a. . . 117.40 118. —
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 47, pre..........................................  101.— 101.40
dtto cltto. (Jarosław-Sokal) . . 81.50 82.2$

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. etnis. a 300 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 82.60 83.10

z r. 188 ‘ . . 91.75 92.2$
z r. 1868 . . —•— —.—
z r. 1872 . . —.— —.—

Węg. gal. kol. a%200 zł. 5 pr. w. a.

Losy miasta Krakowa po *0 zł. w. a.
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. .
Pożjezkt* miasta Budy do 40 zł. w. a.
Palfisgo po 40 zł. m. k ...........................
Czerwor K rzyża aust. Tow. po 10 zł 

„ węgier.k. „ pe 5 zł.
Fundaeya szpitela Areykr Rudolfa

po 10 zł. w. a........................................
Salma po 40 zł. m. k..............................
St. Genois po 4 zł. m. k......................
Pozyez. m. Stanisławowa (po 20 zł. w e )
Poż Tryestu po 100 zł m. k. . . . 137.60 138.- - 

,  ,  po 50 zł. w. a. . . . 68.— 69.—
W Gdłteina po 20 zł. m. k..................... 35.— 35.50
W indischgratza po 20 zł. m. k. . . —.— 45.— 

7. Weksla (na 3 miesiące)
A ugiburg na 100 zł. w. p. n. . . . —.— -------
Berlin za 100 rnark w. p. n. . . .  —.— —.— 
Frankfurt za 100 mark w. p. u. . . —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. u. . . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt.................................  127.10 127.70
Paryż za 100 ft................................  50.12 50 50.17.50

K u
Dukat eesarski men 

„ pełnej wagi 
Korona . . . .
JO frankówka . 
Rossyjski ,m peryał 
T a la r  związkowy 
Srebro .......................

r  a z ł o t a .
5.96 — 
5.98.—

5.98.- 
5.95 ■

10.03 — 
10.34 ,—

10.04.-
0.36.-

100.25 101.7$

6. L o a y.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. . 
(Jarego po 40 zł. m. k." . . .

Jl-P
Keglevicha po 10 zł. m.

172.50 173.— 
4 4 . -  4 5 . -

Tow. żeg l.par.naD unąju jm  lOOzł.m.k. 114.75 116.—
24.50 35,59

T

Z lw ow skiej Izb y handlowej i przem ysłow ej.
Telegrafowauy kurs wiedeński.

dnia 24 stycznia 1887.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ ,  w srebizc .
Renta w z ł o c i e ..........................................
5 pre. anstr. renta marcowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiego 

„ „ kredytowego
Londyn ...........................................................
Nap l e o n d o r ................................................
Dukat cesarski men.................................... '
100 marek n iw ieokieh

79
80 

103
96

861
27',
12 '

.0

et.
46
45
90
90

70
45
05
99
33



L. 7716 (516 2— 3)
Celem wydobycia kwoty 150 złr. zpn., 

na rzecz Pawła Gorki, w sprawie egzeku­
cyjnej tegoż przeciw Szmerlowi Hoffman 
pto 150 złr. z pn , rozpisuje się przymuso­
wa sprzedaż połowy realności, objętej wy­
kazem hip. 1. 1134 gminy kat. Rawa ruska, 
dłużnika Szmerla Hoffmana własnej, w 
trzech terminach: dnia 31 stycznia 1887,
dnia 28 lutego 1887 i dnia 28 marca 1887, 
każdym razem o godzinie 3 popołudniu, 
na pierwszych dwóch terminach tylko za 
lub wyżej, na trzecim terminie także niżej 
ceny szacunkowej, jednakże nie niżej sumy 
długów hipotecz: ych.

Gdyby takiej ceny nie uzyskano, wy­
znacza się do ułatwienia warunków termin 
na dzień 29 marca 1887 o godzinie 10 
rano.

Cena wywołania 2709 zł. l ? 1̂  ct.
Zakład 270 zir. 91 ct.
Dla wierzycieli nieobecnych i niezna­

nych ustanawia się kuratorem p. Eugeniu­
sza Kuryłowicza, ck. notaryusza w Rawie.

Resztę warunków i akt oszacowania 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Rawa, 14 listopada 1886.

L. 20165 (341 2— 3)
C. k. sąd powiatowy miej. del. S. II 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
przez ma,sę konkursową Towarzystwa gal. 
Kasy zaliczkowej wywalczonej sumy 74 zł. 
63 ct. w. a. z pn., publiczna licytacja *1 
części realności, pod lk. 27 w Koziejnikaeh 
położonej, Jędrzeja Sumezaha własnej, w 
wyk. hip. 1. 56 gminy Kozielnikś zapisanej 
na dzień 15 lutego 1887 o godzinie 10 ra ­
no w biurze 4.

Cena wywołania 473 złr. 33 ct.
Poręczne 24 złr.
Na terminie tym można tę ^  część 

realności nabyć za jakąbądź cenę.
Resztę warunków, protokół oceuienia 

i wyciąg hipot. przejrzeć można w tusąd 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr. Moszyński,

Lwów, 1 grudnia 1886.

C ^373 (518 2—3)
C. k. sud powitowyj w Szczyrcy po­

daje do obszczoj widomosty, szczo w spra­
wi egzekucyjnoj obszczoho rolnyczo-kredy 
towoho Zawedenia dla Galicyi i Bukowiny 
w ciły zaspokojenia 20 zalehłych rat po 15 
złr. 63 kr w. a. z pn odbudesia w sudi 
tutejszom na troch terminach, t i. 20 
Bieżnia 1887, dnia 24 lutoho 1887 i dnia 
24 marta 1*87, koidym razom o hody 
ni 10 rano egzekucyjna publiczna prodaż 
realnosty pid cz. 87 w Koibuczaeh położę 
noj, wykazom hipotecznom cz. 147 ktiyhy 
gruntowej Horbacze ohniatoj, dołżnyczki 
Maryi Romanskoj własnoj. z tym, szczo re- 
alnost ta na perwszyeh dwóch terminach 
tolko za cinu wykłycznu iły wyższe tojże 
na tretim że termini takoż i nyższe toj 
ciny, ałe ne nyższe sumy wirytelnostej na 
toj realnosty zahipotekowanych prodana 
bude. Hdyby takoj «iny na powyższych 
terminach ne osiażeno, w takom słuczaju 
wyznaczajesia do ułożenia lekszych usło- 
wij termin na deń 24 marta 1887, o hody- 
ni 3 po południu, na kotryj wsieh wiryte- 
łej hipotekarnjch wzywajesia z tym, szczo 
nejawlucziisia budut uważatysia za pry- 
stupąjuczych do powziatoho riszenia czerez 
bolszost jawywszychsia na tom termini wi- 
rytełej. — Cinu wykłycznu stanowyt war- 
tost toj realnosty pry udiłenm pożyczki w 
sumi 400 zł. w. a. pryniata. Wadyum 10 
“/„ ciny wykłycznoj. — Proczii usłowia i 
wytiah tabularnyj można w tusudowoj re- 
gistraturi perehlanuty. — Kuratorom nei- 
zwistnych wirytełej hosp. Fyłyp Simon ze 
Szczyrcia.

Z c. k. sudu powitowoho 
Szezyrec, dnia 20 łystopada 1886.

L. 7514   (513 1 - 3 )
. C. k- sąd powiatowy Myślenicki o g ła -  

8Z\ ' L ~  -d l l ia c h  31 s t y c z n ia  1887 28 lute- 
g° k Y  28 marca 188? o g od z .  10 z ra­
n a  Odbędzie Się W ginachu sadowym przy­
musowa sprzedaż realno ci ‘pod lk. 39 w 
Łękach położonej, według lwh 43 ks. gr- 
tejże gminy d łu ż n i k a  Piotra K a sp rz y c k ie g o  

Z  m  Tzl cz ,gal' Zak^ d u  kredytowe-
ziemskiego w Krakowie o 250 złr 

Cena wywołania 880 złr wa.
Wadyum wynosi 88 złr. wa.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registratraturze sądowej. 
Myślenice, 13 grudnia 1886.

L. 8634.

L. 12467. „  ■ r ,
C k sąd powiatowy w Ropczycach

w sprawie egzekucyjnej Władysława Szpary
pko Paulowi i Maryanme Szparom pto 44
zł 46 ct zpn. przedsięweźmie dnia 7 marca
i 18 kwietnia 1887, o godzinie 10 rano w
b u d y n k u  sad o w y m  l ic y ta c y jn ą  sp rz e d a ż  c ia ł
hipotecznych I. wyk 17 i 18 ks gr. Szko-
dna Objętych, dłużników własnych.

Cena w y w o ła n ia  80, wadyum 8 zł.
Na w y p a d e k  niesprzedania powyższej

realności n a  w y z n a c z o n y c h  terminach do
u ło ż e n ia  w a ru n k ó w  sp rz e d a ż  u ła tw ia ją c y c h
w y zn aczo n o  te r m in  n a  dzień 3 m a ja  1887
0 10 godzinie rano. .

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można

P r“ j T u r a t ó " f ‘S S » m j « h  c ie li
d r . S ta n is ła w  S tr z e lb ic k i z Ropczyc. 

Ropczyce, 9 g ru d n ia  1886.

1 8 6 1 6 --------------- (455 3 - 3 )
r  k sąd powiatowy w Dolinie podaje
hiicznei wiadomości, że dnia 10 lutego, 

t  pUr ,a  “ 14 kwietnia 1887 zawsze o go- 
i  • • l Otei przed południem, odbędzie się 
f f p i s z y m  sądzie przymusowa sprzedaż 
W »tUtf  rS n o ś c i  pod 1. k. 396 w Dolinie 
połowy reâ dle n .  pag. 793 nr. II.
S eh ianGrossa własnej, pto 150 zł. na rzecz 
Majera L i l a k a  pod następującemi warun-

tam i I C en a  w y w o ła n ia  i s z a c u n k o w a  820 zł. 
TT W ad y u m  82 zł.
n ł  Na pierwszych dwóch terminach

i w ta tylko za lub wyżej ceny sza-
p wpi ‘na trzecim także niżej ceny sza- CUa t» w e .  m

CU“ k D ' i i n T “  1S86'
   (485 3 - 3 )

' k sad powiatowy w Mielcu, celem 
. ‘ wierzytelności Chaima Dórflera

7  T Ja  Seka w kwocie 45 z łr. z przyn.,
s o r z e d a  w dniach 31 stycznie, 15 lutego i

r L  1887 każdym razem o godzinie
“ a no n a  t r z e c im  te rm in ie  ta k ż e  n iż e j

Z w o łan ia  4/Ss czSści realności pod nr. oeny wywołani ^ dł użmka

W^aSIIC en a  w y w o ła n ia  189 z ł. 13 et. w a. 
W ad y u m  10 p rc . tejże.
K ura to rem  niewiadomych wierzycieli 

jest adwokat dr. Brandt w Mielcu.
Reszte warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tut. sąd registraturze. 
Mielec, 8 stycznia 18s7.

L. 4215 . (3 ̂  3—3)
W tutejszym c. k. sądzie powiatowym 

odbędzje się na prośbę Mojżesza Klugera 
oclem zaspokojenia wierzytelności 480 złr.

z pn., po strąceniu 200 złr., publiczna 
spraedaż części real. pod lk. 51 w Skolern 
położonej, wedle dom. I. pag. 101 n. haer 
P?z 1 i 7 ksiąg gruntowych objętej, dłuż 
uika Jossla Wiffdora Lipschutza własnej, w 
rzęch terminach, t. j. 10 lutego 1887, 10 

marca 1887 i 14 kwietnia 1887, każdym 
razem o godzinie 10 przedpołudniem, pod 
^ P u j ą c e m i  warunkami.
1437 złr yyjwołauia stano w i kwota

21 z*r‘ 70 ct wa.
realnnćz l i ,  pierwszych dwóch terminach 
kowei ylko za wyżej ceny szacun
najwięcej nfi!rZeCim także 1 niżeJ takowei i Ł )fiaruJ%cemu sprzedaną zostanie.
Przejrzeć ? ârunków i wyciąg tabularny
Przejrzeć można w reg is tru turz t  sadowej.

mrnil s4,du powiatowego.
°le, 30 października 1886.

(417 8 —3) termin na 21 kwietnia 1887 o godzinie 4
W tutejszym c. k. sądzie powiatowym popołudniu, 

odbędzie się na prośbę Seliga Ensel celem Cenę wywołania stanowi cena szaeun-
zaspokojenia wierzytelności 55 złr. z pn., kowa 2158 złr. 7 ct. 
publiczna sprzedaż realności pod lk. 23 w Zakład zaś 216 złr.
Tarnawee ciała tabularnego nie stanowią- Kuratorem niewiadomych wierzycieli
cej, dłużników Matija Seminee i Kieryły jest dr. Bardach z substytucją dra Eliasza 
Seminec własnej, w trzech terminach, t. j. Fischlera.
10 lutego 1887, 10 marca 1887 i 14 kwie- Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
tnia 1887, każdym razem o godzinie 10 resztę warunków przojrzeć można w tusą- 
przed południem pod następującemi warun- dowej registraturze. 
kami: ‘ i Z c. k. sądu obwodowego.

J. Cenę wywołania stanowi kwota 145 : Stanisławów, 11 grudnia 1886.
złr. wa. i __________

Zakład 14 złr. 50 ct. wa. j L. 5968. (165 3—3)
2. Na pierwszych dwóch terminach C. k. sąd powiatowy w Podhajcach

ogłasza niniejszem, że na zaspokojenie nie­realność tylko za lub wyżej ceny szacun 
kowej, na trzecim terminie także i niżej 
takowej najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
zostanie.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć rnożna w registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy.
Skole, 20 października 1886.

L 4638
r  v „ a • (9283 3—3

głasz* n i n - •* P°w,atowJ W Podhajcach o
s f c : 7 , ? ™ ; , ni .

egzekucy jna .  ASlę w s3dzie  tu te jszy m  
położonej S ! n.o4ci P»d a .  237
gm inv  xr ‘ P- Księgi g run tow e]

U d  M . L S E  ?biSlei' dlJ4“i k*uublicznpi u., . - g własnej, w drodze

marca i 14 k w S ia ^ S C T * '̂  10 ' " l88° ’ 1 °

10 r7»I
wvższei r L 7 T ° -  stanowi wartość po
nrzyieta w 1  prz,y udz>eleniu pożyczki 
przyjęta w kwocie 400 złr. wa , i realność

i * / / " !  pierwszych terminach tylko za
i cim zaś takżpm -?b- WyŻej teJŻe’ na trze" 
| daną z o s ta je  ’ J ^  wywo*ania s Prze- 

Wadyum wynosi 40 złr. wa.
Resztę warunków licytacyjnych, wy- 

■ ciąg hipoteczny i protokół opisania przej- 
. rzec można w tus. registraturze. 
j  Dla niewiadomych wierzycieli i tych
1 wszystkich, którymby uchwała niniejsza do­

ręczoną być nie mogła, ustanawiono kura­
torem Karola Srokowskiego z Podhajee. 

i Podhajce, 19 czerwca 1886.

L. 1302 (9284 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach o- 

głasza niniejszem, że na zaspokojenie nie­
spłaconej pretensyi ck. uprzyw. galic. Za­
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie, t j. 9 ra t  po 12 złr., 
tudzież raty 12 złr. 16 ct. wa. zpn., odbędzie 
się w sądzie tutejszym egzekucyjna sprze­
daż realności pod lk. 36 w Bekersdorfie po­
łożonej, wyk. hip. 70 księgi gruntowej gm. 
kat. Bekersdorf objętej, dłużników Matiasa 
i Karoliny Wilków własnej, w drodze pu­
blicznej licytacyi w dniach 10 lutego, 10 
marca i 14 kwietnia 1887, zawsze o godz. 
10 rano w zabudowaniu sądu tutejszego.

Cenę wywołania stanowi wartość po­
wyższej realności przy udzieleniu pożyczki 
przyjęta w kwocie 1200 złr. w. a., i real­
ność ta na obu pierwszych terminach tyl- 
io za cenę wywołania lub wyżej tejże, na 
trzecim zaś także i niżej takowej, jednak 
nie niżej sumy równej pretensyom na re­
alności zabezpieczonym, sprzedaną zostanie.

W razie, gdyby ani na pierwszym a- 
ni na drugim, ani na trzecim terminie sprze­
daż do skutku nie przyszła, celem ułożenia 
żejszych warunków licytacyjnych wyznacza 

się termin na dzień 28 kwietnia 1887, a 
nięjawiący się na tym terminie za przystę­
pujących do wniosku większości stawających 
uważani będą.

Wadyum wynosi 120 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny i protokół opisania przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli, którzy- 
by możliwie po dniu 15 stycznia 1886, j a ­
ko dniu wystawienia wyciągu hipotecznego 
do hipoteki weszli, i tych wszystkich, któ­
rymby uchwała niniejsza doręczoną być nie 
mogła, ustanowiono kuratora Michała Bo­
rowskiego z Podhajee.

Podhajce, 15 marca 1886.

L. 38728 , ( 59 ,8 ~ 3)
C. k. sąd k r a j o w y  we Lwowie ogłasza,

że dozwala się na rzecz c. k. uprz. galic. 
akcyjnego Banku hipotecznego przeciw 
spadkobiercom Abrahama Pordesa, & to: 
Deborze Pordes i tejże nieletnim dzieciom 
Mechlowi i Feidze Jencie dw. im. orde- 
som, celem zaspokojenia zaległyc z po­
życzki 4.300 złr. aw. rat, a to: raty

spłaconej pretensyi c. k. uprz. galic. Za­
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie, t. j. 4 rat po 11 złr. 76 
ct., tudzież reszty kapitału 188 złr. 98 ct. 
i 20 złr. 15 ct. wa., odbędzie się w sądzie 
tutejszym egzekucyjna sprzedaż realności 
pod lk. 70 w Dobrowodach położonej, cia­
ła  tabularnego nie stanowiącej, dłużników 
Jana Śliwy i Karola Fuławki własnej, w 
drodze publicznej licytacyi w dniach 10 lu­
tego 1887 i 10 marca 1887, zawsze o go­
dzinie 10 rano w zabudowaniu sądu tutej­
szego.

Cenę wywołania stanowi wartość po­
wyższej realności, przy udzieleniu pożyczki 
przyjęta, w kwocie 600 złr. wa., i realność 
ta na obu terminach tylko za cenę wywo­
łania lub wyżej tejże sprzedaną zostanie.

W razie, gdyby na pierwszym ani na 
drugim terminie sprzedaż do skutku nie 
przyszła, celem ułożenia lżejszych warun­
ków licytacyjnych wyznacza się termin na 
dzień 14 kwietnia 1887, a nięjawiący się 
na tym terminie za przystępujących do 
wniosku większości stawających uważani 
będą.

Wadyum wynosi 60 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych i pro­

tokół opisania przejrzeć można w tus. re- 
gistraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli i tych 
wszystkich, którymby uchwała niniejsza do­
ręczoną być nie mogła, ustanowiono kura­
tora Michała Borowskiego z Podhajee.

Podhajce, 30 maja 1886.

L. 7364 (9320 3 - 3 )
O. k. sąd obwodowy w Złoczowie za­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Ma­
jera Rappoporta przeciw Simie Perlmutter 
o zapłacenie 19 złr. 36 ct. przedsięweźmie 
przymusową publiczną sprzedaż Ł/4 części 
realności 1. 53 w Złoczowie położonej wy­
kazem hipotecznym 1. 209 księgi gruntowej 
dla gminy miasta Złoczów objętej, Simy 
Perlmutter własnej, tej wierzytelności za 
hipotekę służącej na jednym terminie dnia 
14 lutego 18tt7 o godzinie 10 przed połu­
dniem w zabudowaniu sądowem.

Przy tym terminie zostanie 1/i  część 
tej realności nowet niżej ceny o za ja- 
kąkolwiekbądź cenę najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi wartość tej­
że ł/4 części realności w kwocie 326 złr. 
9 i  ct. poręczne 33 złr.

Resztę warunków, akt ocenienia i wy­
kaz hipoteczny można przejrzeć w registra­
turze sądu.

O tern zawiadamia się strony intere­
sowane, wierzycieli zaś którzyby po dniuw kwocie 18-3 złr 18 ct. aw. z procentami . . . .  -----

po 8 prc. od dnia 1 maja 1885 do dnia u- 23 stycznia 1886 prawo zastawu na sprze- 
i s z c z e n ia  liczvć sie mającemi, -  6tej raty dać się mającej realności nabyli _lub któ­

rymby nchwały w tej sprawie nie mogły 
być należycie doręczone, na ręce kuratora 
adw. dra Mijakowskiego w Złoczowie. 

Złoczów, dnia 4 grudnia 1886.

(9261 l - 3)
8ąd obwodowy odbędzie w sprawie 

'8za Landaua przeciwko Feliksowi Głę- 
kiemu o 612 zir. 15 ct. wa. z przynale- 
JŚciami egzekucyjną sprzedaż połowy 
>r Mogilno, kiedyś dłużnika własnej, 16 
Jgo 1887 o 9 rano. Wadyum 3000 złr. aw.

Nowy Sącz, 27 listopada 1886.

(279 3 - 3 )

Gazeta Lwowska Nr. 19 z dnia 25 stycznia 1887.

iszczenia liczyć się mającemi, .
w kwocie 183 złr. 18 ct. aw z 
po 8 prc , od dnia 1 listopada 1885 liczyć 
się mającemi, kosztów e g z e k u c y j n y c h  j u ż  
przyznanych w kwocie 17 złr. 9 • •> ;
niniejszych w kwocie 10 złr. rea]ńości L 14455
pzzekuc .v ina  p u b l i c z n a  sp rzed aż  re a ln o śc i  Li. -----------
pod lk 963b, we Lwowie położonej, a we- j C. k sąd powiatowy w Bochni ogła­
do? d om  236 poz  43 n. 4 haer do spad- sza, iż celem zaspokojenia sumy 239 złr. z

W Abrahama Pordes należącej, w pn. przeprowadzi w dniu 14 lutego 1887 o
jednym terminie, który na dzień 10 lutego , 10 godz. rano na jednym i ostatnim ter-

887 ■ £  i r r u ,
» 7 S i  poniżej peny 9™?*■ Wola Drwińska objętej Wojciecha Lobie-

r  n ^„r,c,diina zostanie, dacza własnej.
f r S o t *  5J,p'/c ć e n y ^ ' T -  i 2) !„* .  176 g m in ,  Wola

. y P ‘ y {Drwińska objętej Jana Boruty własnej pod
noS1' x , -iqs« l warunkami które w ts. registraturze przei-Lwów, 18 grudnia 18bb. ^  F J

T (9318 3 S) Cena wywołania wynosi 1310 złr., a
L. 16943 Stanisławowie zakład 131 złr. wa.
żaw iadan^ ,8, że w 0t el7a.spo«ojcn ia  wie- Bochnia, dnia 16 listopada 1886.

rzyteiności Je tty  Klein, avD ,! t  cifie ---------------
od Szulima Lów w kwocie 500 z • - • ^  • nnwiat t5  2 3~ 3 )
pn. się należącej, odbędzie się djna • ■ • - P owy w Dobczyczach
tego, dnia 17 marca i dnia 21 kwietnia podaje do w adomośei, że celem zaspokoie- 
1687, o godz 10- rano w sądowem zabudo- nia wierzytelności powiatowej Kasy oszcze- 
waniu przymusowa sprzedaż realności- d - nosci w Wieliczce w kwotach 55 zł. 54 zi 
żnika Szulima Low własnej, wykazem hip . o3 zł., 52 zł., 51 zł., 50 j 025 ^  aw’ 
1. 62 gminy katastralnej Stanisławów ob- z pn. odbędzie się licytacya realności nod 
jętej, pod 1. kons. 84 w Kmbmm.e położo- ] k 34 w Woli Zarzyckiej p o ł o S  lwh 
nej, która przy trzecim terminie także ni- 33 ks. gł. g m. Zręczyea objętej w dwóch 
żej ceny szacunkowej, ale tylko za taką ce- terminach, a mianowicie dnia 5 luteno 3 
nę sprzedaną zostanie, która wszystkim za- marca 1887 zawsze o godz. 10 Drzed fołn- 
hipotekowanym wierzytelnościom wyrówna, dniem.
a gdyby takiej ceny nie azyakan0> . V ™ '  Cenę wywołania stanowi wartość sza-
cza się do ułożenia warunków ułatwiających cunkowa 1473 zł., wadyum wynosi 148 zł.
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Resztę warunków sprzedaży, akt osza­
cowania i wykaz hipoteczny można przej­
rzeć w tutejszo-sądowej registraturze w go­
dzinach urzędowych.

W razie gdyby realność ta na pierw­
szych dwóch terminach za lub wyżej ceny 
szacunkowej sprzedaną nie została, ustana­
wia się trzeci termin na dzień 14 kwietnia 
1887, na który się wszystkish wierzycieli 
hipotecznych wzywa celem ułożenia lżej­
szych warunków licytacyjnych.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych, oraz dla tych, którzy 
uzyskali prawo zastawu na tej realności 
po dniu 30 sierpnia 1886, ustanawia się 
kuratora w osobie ck. notaryusza p, Brunona 
Rogalskiego.

C. k. sąd powiatowy 
Dobczyce, 1 października 1886.

8 .  305. (333 3 - 3 )
23on Seiic  bt8 I. f. 33 jufSgerid)te§ in 

Brody w itb  baS in ber ©jefutionSangelegem 
Ijeit ber ofter. ung. Bank in W ien, gegen bie 
© taatgnneinbe Brody, um 36408 fi. 09 fr. 
flro. ® t. ®- im  31mt8blatte ber Semberger 
g e itnng  9 lr . 288, 289 unb 290, ou§ bem 
Saijre 1386, DeroffentlidjteS ©bilt bom 11 
D ltober 1886 $1. 17466, ba^in beridjtigt bajjj 
ju r  geftfefcung ber erleidjtenben geitSbiet^ungS 
bebingungen bie S agfaljrt nicfjt auf ben 20 
fWarj 1887, tnie irrtfjiimlid) in bieftm ©biot 
anSgebriicft borfomt, fonbern auf ben 29 
SJtarj 1887, um 4 Uf)r 9tad)tnittagS, im B. 
Nr. III. befiimmt toerben ift.

B rody, am 11 S anner 1887.

L. 6635 (180 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Skawinie po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności powiatowej kasy oszczędno­
ści w Wieliczce a mianowicie rat zaległych 
i resztującego kapitału w łącznej ilości 154 
złr. 80 ct wa. z pn. odbędzie się licytacya 
realności pod lk. 56 w Opatkowicach poło­
żonej lwh. 56 objętej w trzech terminach 
a mianowicie: 11 lutego, 1887 22 kwietnia 
1887 i 7 czerwca 18*7 zawsze o godzinie 
10 przed południem. Cenę wywołania sta­
nowi wartość szacunkowa 520 złr. wadyum 
wynosi 52 złr. Resztę warunków sprzedaży 
akt oszacowania i wykaz hipoteczny można 
przejrzeć w ts. registraturze. Dla wierzy­
cieli z nazwiska i miejsca pobytu niewia­
domych oraz dla tych, którzyby uzyskali 
prawa zastawu na tej realności po dniu 15 
listopada 18K6 ustanawia się kuratorem p- 
Teodora Pareńskiego c. k. notaryusza w 
Skawinie.

C. k. sąd powiatowy 
W Skawinie dnia 2 listopada 1886.

L. 2672 (156 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Jordanowie 

podaje do publicznej wiadomości, że przed­
sięwziętą zostanie, celem zaspokojenia pre- 
tensyi Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie w kwocie 709 zł 
wa. z lOprc. odsetkami zwłoki od 2 maja 
1882 biężącem z pri. egzekucyjua sprzedaż 
przez publiczną licytację realności dłużnika 
Stanisława Bednacyka położonej pod 1. k 
59.70 sub. rep. 3 w Malejowy w dniach 14 
lutego ^587 14 marca 1887, każdym razem 
o gc-azinie 10 przed południem w gmachu 
sądowym.

Cena wywołania 500 złr. wa.
Wadyum 50 złr. wa 
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tut. sądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Jordanów, dnia 31 sierpnia 1886

L  4773 (314 3—3)
C. k sąd powiatowy w Strzyżowie za­

wiadamia, iż dnia 15 lutego, 15 marca i 
19 kwietnia 1887, każdym razem o godzi­
nie 10 rano egzekucyjna sprzedaż realno­
ści pod lk. 15 w Bliziance położonej Stani­
sława Dudka własnej wykazem hipotecznym 
17 objętej na zaspokojenie wierzytelności 
galic, Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie w kwocie 150 złr. przedsięwziętą 
i przy trzecim terminie także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 300 
złr. wadyum kwota 30 złr. Inne warunki 
licytacyjne w tutejszym sądzie przejrzeć 
można.

Strzyżów, 20 listopada 1886.

L. 5607 (568 2—3)
C. k, sąd powiatowy w Strzyżowie za 

wiadamia, ze dnia 25 stycznia, 1 marca i 
12 kwietnia 1887, każdym razem o godzi­
nie 10 przed południem egzekucyjua sp rze­
daż realności wykazem hipotecznym 1. 165 
gminy Nowawieś objętej, Franciszka Sitka 
własnej przedsięwziętą i przy trzecim ter­
minie także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Cena wywołania 512 złr.
Wadyum 51 złr.
Warunki licytacyjne w registraturze 

przejrzeć można.
Strzyżów, 20 października 1886.

L. 7425 _ - - o )
C. k. sąd powia towy Myślenicki ogła 

sza iż w dniach 31 stycznia 1887 28 lute­
go 1887 i 23 marca 1887 o godz. 10 rano 
odbędzie się w gmachu sądowym przymu­
sowa sprzedaż realności w Radziszowie po­
łożonej, według lwh. 377 ks. grun. tejże 
gminy dłużnika Wojciecha Marszałka wła­
snej na rzecz galic. Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie o 600 złr. wa,

Cena wywołania 1500 złr. wa. 
Wadyum wynosi 150 złr wa 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej. 
Myślenice, 13 grudnia 1886.

L. 9132 (497 2 - 3 )
Celem wydobycia na rzecz c. k. uprz. 

Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacyi dłużnej kwoty 260 złr. 20 ct. z 
pn. odbędzie się w dniach 27 stycznia, 24 
lutego i 24 marca 1887 każdym razem o 
godzinie 10 rano w tutejszo - sądowym za­
budowaniu publiczna sprzedaż realności dłu­
żników Józefa i Anny Danyluków własnej 
pod 1. 51 sub. rep. 273 w Zarzeczu poło­
żonej ciała tabularnego nie stanowiącej z 
tem, że realność ta na pierwszych dwóch 
terminach licytacyjnych tylko wyżej ceny 
szacunkowej lub za takową, zaś na trzecim 
nawet poniżej takowej sprzedaną zostanie. 

Cena szacunkowa wynosi 600 złr. 
Wadyum 60 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tusądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Sołotwina, dnia 29 grudnia 1886.

Realności pod 1. k. 40 w Hnilczu poło-
eiflJn f-fthtilarnoorn nfDcłonnroiaotiiciała tabularnego niestanowiącej, 

dłużników Stanisława i Tekli Sumisław- 
skich własnej, w drodze publicznej licyta- 
eyi w dniach 10 lutego 1887 i 10 marca 
1387, zawsze o godz. iOraao w zabudowa­
niu sądu tutejszego.

Cenę wywołania stanowi wartość po­
wyższej realności przy udzieleniu pożyczki 
przyjęta w kwocie 300 złr., i realność ta 
na obu pierwszych terminach tylko za ce­
nę wywołania lub wyżej tejże sprzedaną 
zostanie.

W razie, gdyby na pierwszym ani na 
drugi na terminie sprzedaż do skutku nie 
przyszła, celem ułożenia lżejszych warun­
ków licytacyjnych wyznacza się termin na 
dzień 14 kwietnia 1887. a niejawiący się 
na tym terminie za przystępujących do 
wniosku większości stawających uważani 
będą.

Wadyum wynosi 30 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny i protokół opisania przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli i tych 
wszystkich, którymby uchwała niniejsza 
doręczoną być nie mogła, ustanowiono ku­
ratorem p. Michała Borowskiego z Pod- 
hajec.

Podhajce, 30 maja 1886.

L. 5375 (519 2— 3)
W e k .  sądzie oowiatowyru w Sądo

wej Wiszni odbędzie się na rzecz Jenty
Kamerman w celu wydobycia kwoty 80 zł.
18 ct. wa z pn. publiczna sprzedaż połowy 
realności pod lk. 139 w Sądowej Wiszni 
położonej ciała tabularnego niestanowiącej 
spadkobierców śp. Karoliny i Józefa Frei- 
nów własnej w trzech terminach a to dnia 
26 stycznia 23 lutego i 23 marca 1887, 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Na pierwszych dwóch terminach zo­
stanie realność ta tylko wyżej ceny sza­
cunkowej 100 złr. lub za takową na t rze ­
cim zaś terminie i niże| ceny sprzedaną 

Wadyum wynosi 10 złr.
Resztę warunków można przejrzeć w 

tusądowej registraturze.
Sądowa Wisznia, 10 września 18S6.

L. 9399 (517 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie o- 

głasza iż w dniu 31 stycznia 8b7 o go­
dzinie 10 przedpołudniem przeprowadzi w 
budynku sądowym publiczną przymusowa 
sprzedaż nietabularnej realności, pod lk. 10 
sub. rep. 33 w Sieniawie położonej, dłuż­
nika Seńka Kuźmińskiego własnej, celem 
wydobycia na rzecz ck. uprz. gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie, 8 
rat po 9 złr. i jednej raty pożyczkowej w 
kwocie 9 złr. 9 ct a. w z pn., że na po 
wyższym terminie realność ta także poni­
żej ceny wywołania 250 złr. wa. i za jaką 
bądź cenę sprzedał ą zostanie, że wadyum 
5 prc. ceny wywołania, czyli kwotę 12 złr. 
50 ct. wa. wynosi w końcu, że dla niewia­
domych wierzycieli kuratorem p. Franciszek 
Szelewski z Rymanowa ustanowionym zo­
stał.

Resztę warunków licytacyjnych, tu­
dzież akt zastawniczego opisania w mowie 
będącej realności można przejrzeć w sądzie 
tutejszym-

Rymanów, 28 grudnia 1886.

L. 4837 (315 2—3)
C. k sąd powiatowy w Strzyżowie za­

wiadamia, iż dnia 15 lutego, 15 marca i 
19 kwietnia 1887, każdym razem o godzi­
nie 10 rano egzekucyjna syrzedaż realno­
ści pod lk. 47 w Bliziance położonej, J ó ­
zefa Ordeckiego własnej, wykazem hipote­
cznym 59 objętej, na zaspokojenie wierzy­
telności galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w kwocie 100 złr. 
z pn. przedsięwziętą, i przy trzecim termi­
nie także niżej ceny szacunkowej sprzeda­
ną zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 200 
złr. wa.

Wadyum kwota 20 złr. wa.
Inne warunki licytacyjne w tutejszym 

sądzie przejrzeć można.
Strzyżów, 20 listopada 1886.

L. 17933 (307 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 10000 złr. wa z pn. na rzecz dra 
Stanisława Glogiera odbędzie się dnia 16 
lutego 1887 o godzinie 10 przed południem

lO
o

III. Po ukończeniu licytacji wadyuffl 
nabywcy ma być zatrzymanem i do depo 
zytu sądowego złożonem, innym zaś licj' 
tantom zwróconeua.

IV. Nabywca obowiązanym będzie w prze­
ciągu 30 dni po prawomocności uchw. akt li 
cytacyi zatwierdzającej całą ofiarowaną ce 
nę kupna do depozytu sądowego złożyć, 
poczem dekret własności nabytej sumy wy­
danym będzie, na podstawie którego za wła 
ściciela nabytej sumy zaintab a równe 
cześnie wszystkie długi lub ograniczenia 
prawne na sprzedanej sumie ciężące, ze 
stanu biernego tejże sumy wykreślone, i na 
cenę kupna przeniesione zostaną.

V. Należytość od przeniesienia włas 
ności i intabulacyi tejże obowiązany naby­
wca, sam bez potrącenia z ceny kupna ponieść.

VI W razie niedotrzymania przez na 
bywcę warunków licytacyjnych złożone 
przez nabywcę wadyum za przepadłe na 
rzecz wierzycieli uznanem i na żądanie 
wierzycieli lub dłużników relicytacya tej 
sumy na koszt i niebezpieczeństwo naby­
wcy tylko na jeden termin rozpisaną bę­
dzie na którym w mowie będąca suma za 
jakąkolwiek cenę spozedaną zostanie. 
Kwaśnicki c. k. Notaryusz jako sądowy kom, 

we Lwowie, dnia 10 stycznia 1887.

L. 21220 (108 3— 3 ) '
Brodzki ck. sąa powiatowy wyznaczył

w celu wydobycia wierzytelności gal. Ze
kładu kred. ziemsk. w ilości 2200 zł. z pn 
przymupowy jaw ny przetarg realności, nale 
żącej do dłużniczki Mirli Krillower, ciało 
hipoteczne stanowiące, pod 1. wyk 673
gm kat. Brody, w wartości 9000 zł. przy- I 
jętej, w dniach 15 lutego, 1 marca i 1 1

L. 5316. . (215 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Dobczycach 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokoje­
nia wierzytelności powiatowej Kasy oszczę­
dności w Wieliczce w kwotach .8 zł. 32'/a 
ct. 8 zł. 15 ct. 7 zł. 97j/a ct. 7 zł. 80 ct. 
i 80 zł. wa. zpn. odbędz ie  się licytacya ro- 
alnośei pod lk . 7:5 w Z ręczycach  położonej 
lwh. 71, ks. gł. gr. kat. Zręczyce objętej w 
trzech terminach, a mianowicie dnia 5 lu­
tego, dnia 3 marca i dnia 14 kwietnia 1887 
zawsze o godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 173 zł.

Wadyum wynosi 17 zł 
Resztę warunków sprzedaży, akt osza­

cowania i wykaz hipoteczny można przej­
rzeć w tutejszo sądowej registraturze w 
godzinach urzędowych.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych oraz dla tych którzy­
by uzyskali prawo zastawu na tej realności 
po dniu 30 sierpnia 1886 r. ustanawia się 
kuratorem c. k. Notaryusza p. Brunona Ro­
galskiego.

C. k. sąd powiatowy 
Dobczyce, 13 października 1886.

w biurze nro 6 egzekucyjna sprzedaż re­
alności dłużniczki Julu Emanueli dw. imion
hr. Della Scala w Tarnopolu pod 1. 2 poło­
żonej .

Cena wywołania, poniżej której także 
realność ta sprzedaną będzie 23829 złr. 13 
ct. w a.

Wadyum 2382 złr. 91 ct. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po 14 paź 

dziernika 18^5 prawa zastawu uzyskali lub 
którymby uchwała względem dozwolenia li­
cytacji z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie mogła ustanowiono na ich koszt i 
niebezpieczeństwo kuratora ad actum p. 
adw. dra Trzecinieckiego a pana adw. dra 
Axelrada zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 18 grudnia 1886.

L 5966 (164 2 - 3 )
C. k sąd powiatowy wPodhajcach o- 

głasza niniejszem, że na zaspokojenie nie­
spłaconej pretensyi c k. uprz. galic. Z a ­
kładu kredytowego włościańskiego w likw. 
we Lwowie, tj. t7 ra t  po 9 złr., odbędzie 
się w sądzie tutejszym egzekucyjna sprze-

L. 193 (243 3 - 3 )
Podpisany c. k. Notaryusz jako komi­

sarz sądowy podaje niniejszem do powsze­
chnej wiadomości, iż w sprawie firmy A. 
Lalande etComp przeciw Stanisławowi Zwol- 
skiemu pto 723 franków zpn stosownie do 
uchwały ck. sądu krajowego lwowskiego z 
dnia 25 września 1886 1. 42276 odbędzie 
się w jego urzędowej kancelaryi we Lwowie 
pod 1. 13 przy ulicy Karola Ludwika umie­
szczonej przymusowa publiczna sprzedaż 
sumy 5400 zł. wa. zahipotekowanej, a. na 
sumie 5000 zł. wa. ciężącej na majętności 
Bryńce zagórne i Las Dąbrówka czyli Tro- 
śrianiec, tudzież b. na sumie 25000 zł. wa. 
ciążącej na majętności Bryńce zagórne, w 
trzech terminach, a mianowicie, dnia 15 lu ­
tego 1887 daLj dnia 28 lutego 1887 i dnia 
10 marca 1887 każdym razem o godzinie 
10 przed południem, pod następującemi wa­
runkami a to:

I. Suma powyższa 5400 zł na pieiw- 
szych dwóch terminach tylko za wartość 
nomina lną 5400 zł. która zarazem ceną wy­
wołania będzie, na trzeciem zaś terminie 
także poniżej wartości nominalnej za jaką 
kolwiek cenę najwięcej ofiarującemu sprze­
daną będzie.

II ,  Każdy chęć kupienia mający w i­
nien przed rozpoczęciem licytaeyi złożyć do 
rąk komisarza sądowego I0°|0 ceny wywoła 
nia to jest kwotę 540 zł. wa. bądź w go­
tówce, bądź w książeczkach gal. kasy osz 
czędności, lub też w papierach wartościo­
wych do lokowania kapitałów pupilarnych 
zdolnych wedle kursu z ostatniego dnia.

kwietnia 1^87, zawsze od godziny 10 przed 
południem w gmachu sądowym.

Poręczne 900 zł. W pierwszym i dru­
gim terminie nabyć można realność tę 
tylko za cenę wyższą, lub nie niższą o I 
sumy szacunkowej, w trzecim zaś nie po­
niżej- ceny 6500 zł. Resztę warunków, tu­
dzież wyciąg tabularny z protokołu ocenie­
nia realności tej przejrzeć można w regi­
straturze sądu tegoż.'

Brody, dnia 3 grudnia 1886.
L. 10643 (444 2 - 3 )

W tut. sądzie odbędzie s*ę o godz. 
10 rano w dniach 16 lutego 1887 i 16 
marca 1887 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 20 kwietnia 1887 nawet poniżej 
takowej, licytacja realności wykazem chip 
1. 315 księgi grunt, gminy Stale objętej j  
Heleny Sendykowej własnej na rzecz Aro 
na Pomerauza pto 31 złr. zpn. ■

Carna w y w o łan ia  150 z łr.
Wadyum 15 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularuy wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i imiejsca po­
bytu wierzycieli i dla wierzyceli hipote­
cznych, ustanawia się kuratorem p Roma­
na Łapińskiego.

Tarnobrzeg, 18 grudnia 1886.
L 23895 (543 1—3)

Dnia 31 stycznia 1-87 i 28 lutego 
1887, zawsze o godzinie 9 rano, odbędzie 
się w tutejszym sądzie, w sprawie masy 
konkursowej Abranama Weinfelda w Dro­
hobyczu publiczna sprzedaż udziałów szy- 
b pych do majątku upadłości Abrahama 
Weinfelda należących:

1 położonych na gruncie Stefana So- 
leci ego na Wołane*, koło Tustanowic;

aj V8 części w 7 szybach liczbami 
porządkowemi księgi protokołu inspekcji 
górniczej w Borysławiu nieoznaczonych o- 
bok siebie położonych, a wedle inwentarza 
krydalnego z dnia 30 października 1879 na 
420 złr. ocanionej;

b) jednej połowy — jednego szybu — 
bez liczby porządkowej, obok szybów pod 
1. a) wymienionych, i Koło domu Berła 
Weissa położonego, a wedle inwentarza kry­
dalnego z dnia 30 października 1879 na 
240 złr. aw .;

c) Vi6 części jednego szybu, liczbą 
porządkową nieoznac 'onego, obok szybćw pod 
1. a) i b) wymienionych położonego — a 
wedle inwentarza krydalnego z dnia 30 pa- 
ździerniKa 1879 na 30 złr. wa. oceniony — 
tudzież

2. na gruncie Hrynia Matelskiego na 
Wolance, koło Pustanowic

a) 7* części jednego szybu, liczbą po­
rządkową nieoznaczonego, obok parkanu fa­
bryki akcyjnego towarzystwa francuskiego 
położonego, wedle inwentarza krydalnego 
na 100 złr. wa. ocenionej. |

Wadyum wynosi 10 prc ceny wy­
wołania.

Przy tych terminach sprzedaż nastą­
pi za lub wyżej ceny wywołania. W razie 
mesprzedania wyznacza się do ułożenia 
lżejszych warunków termin na dzień 1 mar­
ca 1887, o godzinie 9 rano w biurze n r  5. I 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
i tych, którzyby prawo zastawu na sprze­
dać się mających przedmiotach nabyli, u- 
stanowiono dra Apfla w Drohobyczu.

C. k. sąd powiatowy 
Drohobycz, 15 października 1886.
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£° w Krakowie, egzekucyjny publiezoą 
sprzedaż reatuości 1, w. h. i? ks. gr. gm. 
Książnice obięt j, wł .sność  dłużnika Jakó- 
ba Pil,ha, względnie tegoż spadkob er,ów, 
Ignacego Pilcha, Tomasza PiRhn, Agnie­
szki Smaga, Heleny Kostuch, Katarzyny 
Owsianka, Franciszki Korbut i małoletniego 
Wojciecha Pilcha własnej, w trzi ch termi­
nach :

dnia 28 stycznia 1887 
dnia 28 lutego 1887 
dnia 30 marca 1887 

każdym razem o godzinie 10 rano.
Cena wywołania 2600 złr.
Zakład 260 złr. w a 
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w tu tej- 
B szej regi't' '» turze.

Niepołomice, 12 października 1SS6.

I L. 20273 (342 1— 3)
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. S. 

II  we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
na rzecz masy konkursowej Towarzystwa 
gal. kasy zaliczkowej sumy 288 złr. w. a. 
z pn., licytację realności Marcina Wróbla 
własnej, wyk. hip. 1. 68 gra. Kulparków 
objętej, jakoteż realności Jozefa Lachowicza 
własnej, wyk. hip. 1. 30 gm. tejże objętej, 
na dzień 15 lutego 1887 i 21 marca 1*87, 
zawsze o godzinie 10 rano w biurze

Cenę wywołania pierwszej realności 
jest kwota 90*' złr.

Poręczno 90 złr.
Cena wywołania drugiej realności sta­

nowi kwota 2076 złr.
Poręczne 207 złr.
Na terminach tych realności te nabyć 

można tylko za lub wyżej ceny wywo­
łania.

Resztę warunków, protokół ocenienia 
i wyciąg hip. przejrzeć można w registra 
turze.

Kurator niewiadomych wierzycieli a- 
dwokat dr. Moszyński.

Lwów, 7 grudnia 1886.

go zastępcę podał.
C. k. sąd powiatowy 

Zaleszczyki, 19 listopada 1886.

Ceuinki wr z warunkami spłat,) d la c. k. urzędników państwowych
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Pana brąjwU
W skfad których

Konkursa.
L. 232 (490 2 - 2 )

Odnośnie do konkursu w nr. 17 „Ga­
zety lwowskiej" z roku bieżąc-go ogłoszo 
nego oznajmia się, że konkurs ceiem obsa­
dzenia posady prokuratoia państwa we Lwo 
wie z poborami VII klasy rangi ew-ntual 
nie posady zastępcy prokuratora państwa z 
poborami VIII klasy rangi we Lwowie lub 
przy innym sądzie z dniem 15 lutego 1887 
upływa. .

Lwów, 20 stycznia 1887.
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wchodzą wyłącznie 
rośliny i kwiaty, 
stanowią środek 
przeczyszczający, 
najprzyjemniejszy 
1 najtańszy. Oso-

Użycie ich

i7, GdtHHA 1887.

S a itt g r ła jH  bfS holjcn f. f. S tn u n i  
SWm tftertum ł bom 20 S)fjembcr 1886 g t  
40667  tourbe bie SBa^rne^mung gemadjt, bug 
in  jiing fte r 3e it je rjd jn iten f un# micher 
fam m rnflffflfltc , jcboctyfletner getuorbene © faatS*  
notm  a 5 jf. im 9Ser£ct)re tjaufiger ootfommen, 
unb Itrg t ba^er bie SSermmljung no^e, bu§ 
bas fłc ifĄnnbcn btefcr © ta a tsn o tfti bfin 
pjiisfcfp er folg t, um anS ben a iiSgtfĄnittencn  
£f)eile ii firm neuc SRotc a 5 fl. jufajnmenju>  
ff^eu.

3 tt $olge beS o b jit ir irn  © tlafefS bes 
tjoljen f. f  gm anj 9Jłm iftrriitm S roirb fca8 
^ u b lifu m  bar ber $innat|me fo oerftiimmelter 
©taatónoteii gemurnl uub anf ben tec^oben 
aufmerffam gemadjt, lo rl^ e r hu rĄ  bie 2lu* 
iiabmr b--rfflbeu eiioachft.

93om SJ3rarftbium ber f. f. g in a n j 2anbe8 
lu rection.

Siemberg, am 17*ten Sdnner 1887.

bez oderwani- W»V  i  C-* l^it
oswobadza od zafagmierda i M ci, które 
się od czasu do ezasu skupiają w żołądku; 
utrzymują ouc stole* wolny, podniecają 
funkcye trawienia I cyrkulacja krwi ula- 
tw ia ja . Własnośd t« sprawiają, i e  u ży c ia  
ich skutkuje poray&ijsle przeciw: w w o t m  
głowy, m igrttum , m,Uełckv», biciu seret, 
mestrawnciciofit, se tw eriim aa*  i wtiel- 
kim
nami* kisttk fot. łołydła.

V« LWóWlir w sptekisb.; pa. K, Muio- 
łaseha, Wewiórskiego dawniej 

i Kr-yźanowskiego.

K r o p l e
środek ZTuiki-micie

T^Laryocelskie
ż o l ę d k o w e .
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ELIXIR COCA P‘ J. BAIN
1 joat jednym  a u a j s iln ie j szych, środków przyw racaj %- 

oych wyoaerpane s iły  po d łu g ich  słabościach i  nadu­
życiach waaelkiego rodaaju. T o n i o z n y  i  p o ż y w n y  
przyw raca szybko i  oudownla fu n k c je  iw ą tlo n yc h  

organizm ów  —

WINO COCA P  J. BAIN
jeBt speoyalnie zastósowae d la  K o biet i  dnleoi w  
leczeniu Wadaczki, trudnego i  mozolnego, traw ienia, 

anem ii, eto.

BAIN Bracia i FOTTRNIER
1 w P«ry*«, *4 3 , u l i c  a  A m s t e r d a m  i  w  głów nych 
i aptekach.

ro d z a ju  c h o ro b y  żo b id k a .
K itfZ ió w n itn y  p r z y  b ra k u  

M a rk n  o ch ro n n a , a p e ty tu , s ła b o ś c i ż o łą d k a , cu- 
c n n ijc y m  o d d ech u, w z d ę c ia c h , 
k w a ś n y c h  od b ij  u n ia c h , k o l-  
k a c h , k a t a ra c h  żo łą d k o w y c h  

fMP sf'S flw iS k '7  %  /.rn ^ a c h , tw o rz e n iu  s ię  p ia -  
fa B h  k u  m o czo w eg o  i  k a m y k a c h

pęc.łiorzu, p rz y  zb y te czn ó j 
ro d u k c y i fle g m y , żó łta cz ce , 

ob i ni e v zło sci i  w o m ita c h , p rz y  
.ich o d z ą c y ch  z  ż o łą d k a  bo- 
ic łi K ło w y , k u rc z a c h  lu b  

.a tw a rd z e n ia c h , p rz e c ią ż e n iu  
ł i d k a  p o tra w a m i i  n a p o - 
Mii, p rz y  ro b a k a c h , e ie r- 

ie n ia c h  ś le d z io n y , w ą tro b y  
h e m o ro jd a c h . C eu a  tlnko- 

uim^ ,vraz z  p rz e p ^ o m  8 ó ceu tó w  a u s tr.  G łó w n y  
s k ła d  u a p te k a rz a  61?

K a r o l a  B r u d y
w K ro m e ry ż n  (K r e m s ic r )  un M o ra w ie  vr A u s try i.

D o  n a b y c ia  w  w s z y s t k ic h  a p t e k a c h.
O s t r z e ż e  n i c i  P r o w d z iw e  k r o p le  żo łą d k o w e  

m a ry o c e ls k ie  b y w a ją  c z ę sto k ro tn ie  fa łs z o w a n e  
! n a ś la d o w a n e . —  W  dowó d  p rn ird z lw o ś e i ty c h  
k r o p li  p o w in n a  k a ż d a  b u t e lk a  o b w in ię tą  byó 
w  o p a k o w a n ie  c z e rw o n e , za o p a trz o n e  p o w y że j 
ozn aczo n ym  z u a k ie m  o c h ro n n y m  a p r z y  k a ż d ó j 
b u te lce  z n a jd o w a ć  sig  p o w in ie n  p rz e p is  u ż y ­
w a n ia  k r o p li ,  z  w z m ia n k ą , że  drnkow .-ioy j e s t  
w d r n k a r n i H . G u s ta  w K ro m ie ry ż u  (K r e m s ie r .)

Jan liinatowicz
p o l e c a  

w y ś m ie n ite  M y d ła  d o  m y c ia  
tw a r z y , r ą k  i  k ą p ie l i ,  

wyszczególnione 6 medalami zasługi 
i dwoma dyplomami uznania.

6999 17-0 Złr> ot>
Mydło do golenia brody najprzedniejsze — 25 
Mydło m igdałowe, . 10 cDt., 20 i —.25 
Mydło kokosowe, białe do rąk 10 et i — 20Łł 1 l  ~   «----  • • •

L. 298 (496 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w RndomyHu 

potrzebuje dyetaryusza z wyraźoem pisimm 
z inunipulacyą karną obeznanego z ogłosze­
nie us:ne lub nisemne płaca miesięczna 
30 złr.

Radomyśl, dnia 19 stycznia 1887.

Według reskryptu Wysokiego c. k. 
Ministerstwa skarbu z dnia 20 grudnia 1886 

403*67 poczyniono spostrzeżenie, iż w 
najnowszych czasach rozcięte i znowu skle­
jone, atoii mniejsze noty państwowe po 5 
złr. coraz częściej poji.wiają się w obiegu i 
że Zł.chodzi domniemanie, że rozcinanie 
tych not państwowych następuje w tyin ce­
lu, aby a wyciętych części złożyć nową no­
tę na 5 złr.

W skutek powyższego reskryptu wy­
sokiego c. k. Ministerstwa, skarbu przesirze- 
ga się publiczność przed przyjmowaniem 
tak uszkodzonych not państwowych i zwra­
ca uwagę na  szkodę wynikającą z przyjmo­
wania takowych.

Z Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu.

Lwowie, dnia i7 stycznia 1887.We

L. (486 3— 3)!1964
K o n k u • s

na posady: a kmtrolora przy c k, urzę­
dzie w Kołomyi i  pl&eą IX klasy rangi 
kaucją w kwocie jednorocznej płacy i b 
poczt,mistrza przy c. k. urzędzie pocztowym 
w ZakUczyni- w powiecie R zeskim za kon­
traktem służbowym i kaucyą w kwocie 50.ii 
złr. z płacą rocznych 560 złr. ryczałtu * 
kancelaryjnego i2Ó złr. i wyuagrodzeme 
50 złr. za ■ odzienue ja/dy posłań ze mię­
dzy Z kiczynem a Gromnikiem.

Podania o pierw' zą posadę należy 
wnieść najpóźniej do 10 zaS o drugą n a j ­
później do 16 lutego br. w c. 
poczt i telegrafów we Lwowie.

Livów, dnia 18 stycznia

M B M M l l W M M H g ilU . .  — —

Doniesienia prywatne.
J| Folwark kilkunasto włokowy
1 io-t — r~

, ^ a  n i e z ą c y  K A R N A W A Ł zacpatrzyłam mój 
11 maga/,', a  w piękne koronki, raaterye, hafty i kwia 
ty i na łaskawe zamówienia wtkonuję gotowe toalety 
wieczorowe i balowe, jak również przyjmuję wszelkie 
roboty, w zakres krawieeezyzuy fJamskiej wchodzie* 
i znajwięks/.ą starannością i eleganeyą uskuteczniam 
takowe w najkrótszym czasie i po cenach kardzo 
miernych. ,

Nauki kroju i szycia udzielam codzieńhlo^od 
godziny lOtej do pierwszej przedp' łudniem

Józefina Dąbrowska,
właścicielka Magazynu sukień damskich 

! plac Maryacki 1. 8.

W  c h o r o b a c h  s e k r e ł n y c h  oboiga 
płci, również w niedokrewuości, biedaczce w patolo­
gicznym nadmiarze lub braku regularności w ogóle 
w słabościach płciowych u pań i panien udziela za­
ręczając. absolutną tajemnicę skutecznej rady i pew­
nej pomocy lekarskiej, od kilkuuastu lat ordynujący

Specyallsta w chorobach tajemnych
1 p łc iow ych  8112 51-0

przy ulicy Krakowskiej 1 15 I piętro we Lwowie
przyjmuje tylko od iś  do 1 w południe a od V*ri 
do l/*7 wifozoreło Na listowne izenift pod ad re­
sem: M Bielak ul* Wałowa we Lwowi*, odpowiada

odwrotną poeztą i wyse/a lekarstwa

j  u i   J
k. Dyrekcyi 

■887.

jo«t di) sprzedzuii w Ki o le ic ie  P./l-k em. G ub.ruii . 
LubiJskiej, na wa unka h korzystnych dla kupują­
cego, lub też un ie  byó zanien.ouy na folwark w j  
Galicyi.

Bliższa wiadomość L’.tvvr, ulica Ruska. MI«- i 
cztrnia G ńczircztk I. 14. 489 2— f I

C H A 1 A T I  k

D zia ł sukienniczy 
Towarzystwa handlu skór w Łańcucie

POLECA:
Wyroby krajowe i. czystej wełny owczej, 

jak koce w rozmaitych deseniach cbndmki, 
‘ derki na konie, sukna koloru brązowego, 

czarnego, jasno i ciemno sieraczkowego, 
I przydatne na bundy, burki, buty do podróży,
! kurtki do polowania, na mundury dla straż 
ł ogniowych i polhyi miejskich.

Gotowe bundy i kurtki do polowania. 
Szkarpetki i rękawice zimowe 
Sukna i koce utrzymuje n* składzie: 
W Bóbrce Towarzystwo Zaliczkowe, w. L _ m ' 11 *

1

w e W iedn iu

A l t e n b u r g i s c l i e r  S c l i l o s s w e i n
Białe 1/1 butelka

Rozmaite obwieszczenia.
3. 9757. (9179 3—3)

)8oai f. f. .fttctiSgcricbte ju Koluinea 
roiib iibrr 2lnfiid)fn bifl KRmeus Hh-bowicjij, 
auż dubioto pr. 16 Sfptfnibtr 17-815 H- 9757, | 
brr iljm in Serluft gerutene uoi. itjm an fi* _
grne Orbrr amgrftrUtc non Julian K o z a k . e -  D r o f ^ z u  Towarzystwo handlu skor
wicz afceplirtr S33fd)ftl, b bto Kmy 3 HpriI I Gorlicach Towarzystwo Zaliczkowo, w h
1884 pr. 100 f l ,  Ofjitr SLierfalli^eit fur ltit  ̂
tig unb 
brr im
1886 3  w— ^ ri‘ iłhv'Ivv,ł *ł ivm* z/, ae
niemanb ais SJefl(tfr biefer Urfunnbe genui 
bet ^at

Kolomea, 23 Srptrmber 1886.

Czerwone
I

butelka

1.50 
80

1.50 
80

Gorlicach Towarzystwo Zaliczkowe, w Kra­
kowie Bazar krajowy, we Lwowie Wni F.

O -%*- 1 m  ‘ 1

I * «
Jedyny skład we Lwowie dla całej 

wschodniej Galicyi 
■w ih.a,nca.l-a.

F. AV. Królikowskiego
w e L w o w ie

plac M.ryai-ki 1. 7. 447 3 - 6

L.

GA: Tak w Łańcucie jakoteż i 
1 przyjmuje się zsmówienia na 

ów dla szpitali Zakładów pu-
7186 . . ~ (27 2 - 3 )

Nieznanego z miejsca pobytu Piotra, 
Paw ła 2 im. Pistrakiewicza zawiadamia się 
iż małźonk wie Wiktor i Józefa Erbson 
wnieśii przeciw niemu pozew z dnia 10

UV
w skład) 
dostawę ; 
blicznjch.

Próbki sukna wyseła się za nadesła 
niem kwoty 10 ct.

Łańcut w styczniu 1887.
556 1 - 3  D Y R E  K C Y A.

Podziękowanie.
Z powodu że Naczelnik c. k. sądu po­

wiatowego w Dolinie, W.P. Wincenty Kossa- 
kiewicz, przy okazyi wręczeń a mu w uzna­
niu wieloletnich zasług jako radny, dyplo­
mu na honorowego obywatela król. wolnego 
miasta Doliny, wręczył naczelnikowi gminy 
25 złr. dla miejscowych ubogich, sk ł .da  mu 
reprezentacya gminy za ten hojny dar imie­
niem ubogich serdeczne: Bóg zapłać.

Dolina, dnia 22 stycznia 1**7,
571 Zastępca Burm istrza: W EISS.

DLA P. P. WOJSKOWYCH
Posiadający dokładnie literaturę ross^jska, udziela 
l*ko)j języka rossyjskiego za umiarkowanem wynagro­
dzeniem. Wiadomość u optyka w Hotelu Zorża. 557

- y 1 ija XV Ob. 1
Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 ct. i 
Mydło grysikowe, wyśmienite do tw a­

rzy i rąk ............................................
Mydło żółtkow e, wydelikaca, w ygła­

dza i znakomicie oczyszcza skórę . 
Mydło zio łow e, otrzymujące się przez 

zgęazczenie soku roślin aromatyczno- 
żywicznyeh, znakomicie w pływ a na 
skórę, usuw a liszaje i  wszelkie w y­
pryski skórne . . . .  . •

Mydło piżmowe, posiada bardzo przy­
jemny piżmowy zapach . . . .  

Mydło paczulowe, przyjemnej woni 
Mydło róźaue, najprzedniejsze 40 ct. i 
Mydło z ig ie ł sosnowych, przyjem­

ne w użyciu, skutecznie ochrania skó­
rę od liszajów i wyrzutów . . .

Mydło balsam iczne, oczyszcza skórę, 
nadaje białość, delikatność i zapobiega 
pękaniu i łuszczeniu się naskórka 

Mydło fljołkowe, przyjemnej woni 
Mydło kosm etyczne, usuw a piegi, o- 

palen ia słoneczne, tw arzy przywraca
świeżość i b ia ło ś ć ................................

Mydło hygłenlczne, odznacza się o- 
lejkowatością, nadzwyczaj delikatne i 
sjiecyalnie zastosowane do twarzy 

Mydło ryżowe, używa się do wydeli­
kacenia i wybielenia skóry na tw a­
rzy ......................................

Mydło glicerynow e, białe, łatw o pie­
niące wybornie oczyszcza skórę i chro­
ni od pryszczenia się . . .

Mydło glicerynow e przeźroczyste, za­
w iera 8 5 %  czystej gliceryny, znako­
micie w pływ a na naskórek 20, ct. i 

Mydło glicerynow e płynne, oczyszcza 
skórę od pryszczy. 1 szajów, trądzików, 
flaszka . ..................................

Mydło piaskowe, do mycia rąk 
Mydło pumeksowe, do wyda kołnie-

zvków i mankietów gutaperrhow vch 
Mydło tym olowe zuaRomicie oczy 

szcza skórę od wszelkich wyrzutów 
Mydło karbolowe, bardzo korzystnie 

myć ręce, twarz, a nawet całe ciało 
w czasie epidemii, celem ochronienia 
od zakażenia się . . . .

Mydło siarkowe, z wielniem powo- 
dzeuiein używa się do zniszczenia pry­
szczów i wszelkiego rodzaju wyrzutów 
na skoize . . . .  . .

Mydło benzeosowe, bardzo korzystnie 
wpływa na skórę wybiela i wydelikaca 

Mydło kam forowe, uśm ierza świędze- 
nie i pieczenie skóry, usuw a w yrzuty 
i  czerwoność z tw arzy i  rak

Mydło miodowe, do w ydelikatnieuia 
rąk , kaw ałek

Mydło mieszczańskie, znakomite 
Mydło smołowe, zaw iera 4 0 %  czystej 

smoły (dziegciu) usuw a pryszcze, lisza­
je, wszelkie w ysypki skórne, pocenie 
nóg i łupież na głowie .

Mydło smołowo glicerynow e, mięk- 
I czy i oczyszcza skórę od liszajów tr ą ­

dzików, i t. p., kaw ałek  . . .

— .24

— .40

—.30

— .25

-  30 
— .30 
—.80

- . 3 0

—.30
- .3 5

-.60

-.50

60

- . 8 0

-  25

- . 4 0  
—.25

•10

—.50

—  .20

.25

-  .25

- .1 0
- .1 0

-.80

- .3 0
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KAZIMIERZ LEWICKI
G Ł O W I I  S K Ł A D  1 > L A  « A L I C Y I

w e  L w o w f e ,  u l -  T r y b u n a l s k a  1 -  6 .
y,■»*$**£»» 11% ^ o

Lampy wszelkie przybory do
Ł J L a a o . * .

Szkiełka do lam p
(Cylindry) 1~sztuka 4  centy

zaś lepsze zaopatrzone znakiem 1  s z t u k a  l O  c n t .  i  1 2  c u t . i

Vj3~. r wvv~' • •»

W - A Z . E C Z K I  E L ^ - S T ^ O Z i l S r E
do OKIEN i DRZWI najpewniejszy i najtańszy środek ochronienia siQ od przeciągów

Bk: ii i ; € f l»  «e> !&.: i  l
p o l e c a :

Józef 11 a n !s e
s k ł a d  f a r b  i  h a n d e l  m a t e r y a ł ó w  p o d  „Czarnym psem” R y n e k  3 8  w e  w ł a s n y m  d o m u  I Telefonu 173

7078 1 5 - 0

T j l t l  W I N A  Ł E C H C Z E
w y r o b u

ShLs i . ■ • < ! >  I  S L  3 E f T . i l  s  i » l i k . 9

aptekarza w e L w ow ie,
z pomiędzy wielu innych krajowych i zagranicznych zaszczycone zostały świadectwami uznania ich nadzwyczajnej dobroci i skuteczności przez [H] 

naj pierwsze powagi na polu kliniczno lekarskiem w Wiedniu, w Krakowie, we Lwowie i w Czerni owcach p l
[HI Skład tych win leczniczych, mianowicie : wina hiszpańskiego chinowego—chinowo-żelazistego—pepsinowego— peptonowego i rumbarbarowegc, i ,H
M  napojów dla chorych, i rekonwalescentów, t. j. Koniaku, Malagi, Tokaju, w  aptece pod gwiazdą Piotra MikOlascha we Lwowie, jakoteż we Wszyst- 
[HJ kich aptekach znaczniejszych Monarchii austro-węgiei skiej.

W ystrzegać się naśladow ań i fa łsze rs tw ! 245 6 - 3

M. 6540.

K o n k u r s .
Niniejszem rozpisuje się konkurs 

celem obsadzenia posady lekarza, ordy­
nującego przy tutejszym szpitalu pu­
blicznym.

Z tą posadą jest roczna pensya 
w kwocie 560 złr. połączona. Komp> - 
tenr, ma być doktorem medycyny i 
chirurgii lub też doktorem wszech 
nauk lekarskich, przyczem się nad­
mienia, że operator fachowy będzie 
miał pierwszeństwo przed innemi, 
musi mów ić po polsku i po niemiecku 
i powinien mieszkać w Białej. Nad­
mienia się jeszcze, że mianowanemu 
lekarzowi tegoż szpitala nie wolno bę­
dzie bez zezwolenia Rady gminnej i 
Wysokiego Wydziału krajowego żadnej 
innej publicznej służby przyjąć.

Ubiegający się o tę posadę mają 
swe należycie udokumentowane po­
dania przy dołączeniu dowodów uzdol­
nienia naukowego, dotąd wykonywa­
nej praktyki w zawodzie lekarskim, 
gruntownej znajomości języka polskiego 
i niemieckiego, dalej co do wieku i 
stosunków familijnych, najdalej do 
ostatniego lutego b. r. do podpisanej 
Zwierzchności gminnej przesłać.

Zwierzchność gminna
Biała, dnia 11 stycznia 1887.

Burmistrz: Manowski.

Maraka Krfirn
prawd zi w e g » Chnlamkiego, 
jako podstawa do wyrabiania 
napoju pud nazwą K e f i r ,  
nader odżywiającego i dają 
eego się przez ustrój ludzki 
łatwo asy oj iłować, sprowadza, 
i sprzedaje wraz z d kł>d- 

nym przepisem użycia.
Apteka pml gwiazdą

P i o t r a  M i k o l a s c h a
w e  L u -o w ie*  83:29

Cena pudełka 1 z łr. w . a.

fłj St *bi

i no
L i  ów, plac Halicki

p o l e c a

>*

*
I *

„ l , a l , ł a x ”  l sz a  so iU  . . .  po złr .  2 5 0
, 2ga ,  2.—
„ po lerow ane . . .  „ „ 4,—
„ damskie z rowk mi zwykłe „ 2.—

„ „ nikło**0® r 3.50
sy tem u J.itkson ‘ n

„ M e r k u r ” ..................................... B 4.—
Gam żelazne z paskami i a przodzie n 1.50 
1 para  pasków t y l n y c h ............................   .30

B
W INO MALAGA

N a u c z y c i e l k a
do udzielenia początkowej nauki dwojgu dzieciom 

znajdzie zaraz umieszczenie. Adres B. K. Ustrzyki 
dolne poste rest. 529 2 - 3

L. 62. (241 3— 3)

Ogłoszenie konkursu.
Celem rozdania w roku bieżącym trzech po­

sagów po 150 złr. w. a. z fuudaćyi posagowej grniDy 
miasta Lwowa imienia „Arcyksiężuiczki GLeli roz­
pisuje się niniejszem konkurs z terminem do 28go 
lutego 1887

Ubiegać się mogą o to wsparcie dziewczęta 
ślubnego urodzenia \ bez różnicy wyznania:

1. po obojgu rodzicach lub tylko po ojcu osie­
rocone,

2. przynależne do gminy m asta Lwowa,
3. wieku nie mniej jak ukończonych lat 16, 

nie więcej na,l 24,
4. ubogie,
5. dobrego zachowania się, i
6. które ukończyły przynajmniej tr/ec ią  klasę

W y i$ < zn e  z a s tę p s tw u  n a d w o rn y c h  fr.h ryg

B o s p j id o r fe r a  
jakoteż j .  HEITZMANA i SYNA.

G ł ó t a r n y  s k ł a d
«l i h  W w i fl c  j  t ł  B u k o w i n y

Fortepianów, Pianin I organów
kościelnych i pokojowych

-Ł. M. A  JR K . A
y*# r»wowi6„ 1* c*.

I Pierwsza kouoessynnowana 
S z k o ł a ,  m i i K T C z i i u ,

Sauka ety nr fortepianie w III. oddziałach:
I. Dla początkujących. II. Wyższy. III Do wydosk- 
ca lenia gry. Manka śpiewu solowego. Dyrekeya po 
ś-raimezy beziutetesowme w udzielaniu miejsc ukoń­
czonym nauczycielkom. K oncern, Wieczory i Bonie) 
dla .uczennic wszystkich oddziałów bezpłatnie. Pro 
apekt i Statut* otrzymać można w szkole. Sprzedał 
fortepianów u s  ru ty  tn lc s lęw ae  po 15 zł. Nowe

I t l i m o  s e t k i  n o w o ś c i  p o l e c a n a  
ł y ż w y  , , H a l i f a x ”  j » K o  p r z e z  w s z y ­
s t k i e  t o w a r z y s t w a  ł y ż w i a r s k i e  
u z n a n e  z a  n a j p r a k t y c z n i e j s z e .

900!) 1 1 -2 0

U l i r ? i r v v r i n v  ' w pubhoznej szkoło ludowej, lub zdały w szkole pu- j Krzyżowe fortepiany od 275 zł. Wypożyczalnie od E 
v  J  J  J  blicznej eg,tauil?; prywatny z tejże klasy. j ze. Zamian?, używanych iu«truibliczn

Dotyczące podania opatrzone w metryki uro- . 
dzenia, piraflafae poświadczenia śmierci rodziców, i 
świadectw* szkolne, wniesione być mają w pow yż-; 
szym termjnie do r»dy miejskiej.

Obostwo i dobae zachowanie się jakoteż sto- 
BUDki uzasadniające • przynależność do gminy miasta 
Lwowa ftioga być na podaniach poświadczali® p - - * 

rynku I. 9, Arcebisku oia kamienica, dotyczące urzędy'fdnphowne i cywilne.
MligisTrat król. stoł. miasta.

Lwów, dnia 4 stycznia 18S7.

i  b u l i o n  d w o r s k i
321 5—6 poleca Handel

ANDRZEJA LANGNERA
we Lwowie

iuBtrumentów. Jedyne zastę 
pptwo organów z Ameryki. 3

niesolone, deserowe

I

po 5 zł. ku­
chenne doskonałe po 4 zł. 50 ct. 

- ł a  w pauz.ach 5 kilogr. z opakowaniem i franco

-  Z arząd dóbr N ott esioło
pod S try jem .

S z e m a t y z m
Królestwa Galicyi i Lodoineryi 
z Wielkiciu Ks.j Krakowskicm 

T in ,  r o k

w r
nabyć można po cenie 2  x l r .  C O  c t .  

w ekapedycyi

,  G A Z E T Y  L  W O W SK 1EJ*
Zamiejscowi zechcą przysłać 2 zlr. 
7 0  c t . ,  z których przypada ID  cnt. 

na opakowenie i list frachtowy.
Szem atyzm  przesy łam y ty lk o  za 

uiszczeniem  należy tości z gó ry . Za p ob ra­
niem  nalcży tości n ie  przesy łam y Lvzema- 
tyzm n.

/

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego i. 1x5 dom Wernera. (Zarządca W ładysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru £ raci F


